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PRZEBIEG I WYNIKI WIZYTY PARTYJNO - PAŃSTWOWEJ DELEGACJI 
PRL W LUDOWEJ REPUBLICE BUŁGARII • WSTĘPNA OCENA WYKO­

NANIA ZADAŃ 1978 ROKU

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Szefowie dyplomacji 

Polski i ZSRR
zakończyli rozmowy

Sól

i Prezydium Rządu
We wtorek zakończyły się w 

Moskwie rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych PRL i 
ZSRR, Emila Wojtaszka i An- 
drieja Gromyki.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu na wspól­
nym posiedzeniu w dniu 6 bm 
zapoznały sie z informacja o 
przebiegu i wynikach wizyty 
partyjno-państwowej delega­
cji PRL pod przewodnictwem 
I sekretarza KC Edwarda Gier 
ka w Ludowej Republice Buł­
garii.

Stwierdzono, że minowy w 
Sofii maja doniosłe znaczenie 
dla dalszego rozwoju przyja­
cielskich stosunków polsko-

bułgarskich we wszystkich 
dziedzinach, a zwłaszcza we 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy gospodarczej.

Podkreślone, że wizyta sta­
nowi także wyraz bliskiego 
współdziałania obu bratnich 
partii i państw w realizacji 
uzgodnionej, pokojowej poli­
tyki państw wspólnoty socjali 
stycznej na arenie międzyna­
rodowej.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu akceptując przy­

jęte w toku wizyty ustalenia 
zaleciło ich konsekwentna rea 
Fzację przez odpowiednie or­
gana i instytucje państwowe.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu dokonały 
wstępnej oceny wyników 1978 
roku oraz sformułowały na 
tym tle wnioski zmierzające 
do zapewnienia pełnej realiza 
cji zadań planu na rok bieżą­
cy.

Wyniki uzyskane w 1978
Dokończenie na str. 2

Podczas rozmów, które upły 
nęły w atmosferze przyjaźni i 
pełnego zrozumienia, kontynuo 
warto omawianie niektórych 
zagadnień międzynarodowych 
Wiele uwagi poświęcono spra­
wie zaprzestania wyścigu zbro 
jeń, problemom rozbrojenia 
oraz sytuacji w niektórych re­
jonach świata.

Po południu E. Wojtaszek, 
żegnany na lotnisku moskiew­
skim przez A. Gromykę, udał 
się do Gruzji. (PAP)

■

CO O TYM SĄDZICIE
Zaległości ze stycznia coraz mniejsze

Każdy wie lepiej
Oto cztery sytuacje, których świadkiem byłem niedawno.
Pierwsza. Przed pocztowym okienkiem spora kolejka. Zbli­

ża się godzina zamknięcia placówki. Zdenerwowani ludzie 
przekładają z ręki do ręki wypełnione dowody wpłaty i co 
chwila spoglądają na zegarki. Panienka z pocztowego okienka 
też jest zmęczona wypisywaniem cyferek, przyjmowaniem 
pieniędzy, wydawaniem reszty i udzielaniem odpowiedzi na 
dziesiątki pytań. Kilkanaście par oczu wpatruje się w nip coraz 
bardziej natarczywie. Pewien jegomość nie wytrzymuje i — 
pokazując na dziewczynę za urzędową szybą syczy do współ­
towarzyszy z kolebki:

— Widzicie, państwo, jak ona się guzdrze? Gdybym miał 
czas, usiadłbym na jej miejscu j pokazał, jak trzeba pracować 
na poczcie.

Wielkopolski przemysł 
na zaopatrzenie rynku

z kłodawskiej kopalni

Kopalnia soli w Kłodawie (woj. konińskie) wydobędzie w tym ro­
ku prawie 1,5 min ton soli kamiennej. Dcciero cna do ponad 
2 500 odbiorców, w tym także do przemysłów chemicznego i spo­

żywczego oraz rolnictwą.
Na zdjęciu: w kłodawskiej kopalni podcros kruszenia sołt.

CAF — fot. Staszyszyn

☆
Sytuacja druga — w miejskim autobusie. Jest godzina „mię­

dzy szczytami", a więc niezbyt tłoczno. Jeden pan czyta ga­
zetę, drugi rozmawia ze znajomą. Stoi jeszcze kilka osób. Po 
chwili autobus rusza — gwałtownie, że pasażerowie wpadają 
na siebie, ktoś się przewraca, a ręka pana, który rozmawia z 
dziewczyną, szukając oparcia, przedziurawia płachtę dzien­
nika. Jej właściciel krzyczy pod adresem kierowcy:

— Co robisz, kretynie?! Jeśli chcesz, mogę ci pokazać płyn­
ne ruszanie autobusu, w którym jest pełno ludzi. A pan 
mógłby się nauczyć stać spokojnie — poucza sąsiada, który 
zniszczył mu gazetę.

Tegoroczny styczeń był dla 
przemysłu szczególnie trud­
nym miesiącem. Prawie w każ 
dym zakładzie przemysłowym 
Wielkopolski wystąpiły w piór 
wszych dniach roku przestoje, 
które spowodowały zaległości 
w produkcji. Jak duże były te 
zaległości, kiedy zostaną nad 
robiohe i jak wpłyną na za­
opatrzenie sklepów? Pytania 
takie zadaliśmy dyrektorom 
wybranych zakładów, których 
produkcja przeznaczona jest 
głównie na zaopatrzenie ryn­
ku.

— Zakład nasz stał prawie 
tydzień — informuje dyrektor 
Kaliskiej Fabryki Fortepia­
nów i Pianin „Calisśa", An­
drzej Graelako.wskj. —Poło­
wę zaległości zdołaliśmy nadro 
bić w styczniu, z resztą po­
winniśmy się utporać do końca 
lutego. To znaczy, że w tym 
miesiącu handel otrzyma 24 
zaległe pianina. Myślę, że nie 
odbije się to zbytnio na zaopa 
trzeniu sklepów, gdyż w ubieg 

'łym roku sprzedaliśmy ponad 
plan 300 pianin. W styczniu
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W uznaniu dorobku rolnictwa regionu

Województwo piotrkowskie gospodarzem 
tegorocznych Centralnych Dożynek

☆
Sytuacja trzecia. Jadę ze znajomym jego samochodem. Zi- 

ma, śliska nawierzchnia. Nagle, na oblodzonej jezdni, pojazd 
: zarzuca i oto niechcący znajdujemy się dosłownie o centy­

metry od zderzenia z innym samochodem. Jego właściciel 
i błyskawicznie otwiera okno i krzyczy pod adresem „mojego" 

kierowcy.
। — Jak jedziesz, bałwanie? Chcesz, to ci pokażę, jak w ta- 
i kich warunkach prowadzić samochód!

☆
I Sytuacja czwarta, kawiarniana. Przy stoliku kifka osób namięł- 

tóe rozprawia o porządkach, panujących w „rodzimej" insty­
tucji. Pani, która w tym gronie uważa się za osobę najbar­
dziej kompetentną, wygłasza następującą orację:

— Wiecie, dlaczego tak się u nas dzieje? On po pro­
stu za długo siedzi na tym wygodnym stołku. Nic dziwnego, 

• że tylu go popiera. Gdy im się dobrze przyjrzeć, to się oka- 
ze, że każdy bierze co miesiąc nagrodę, za którą potem zo- 
Prasza szefa na kolacyjkę. Jeśli bym tytko mogła, rozpędzi­
łabym to towarzystwo i wreszcie zapanowałaby sprawiedli­
wość!

i
Gdyby zaprezentowane scenki potraktować jako socjologi­

czny sondaż — poszukiwanie odpowiedzi na pytanie, czy ro- 
dacy znają receptę na dobrą pracę, odpowiedź byłaby jed­
noznacznie pozytywna. Tak, wiemy, że inni pracują' 

że się lenią, są nieodpowiedzialni, niesławni, niezdyscy­
plinowani. Wiemy, jak inni powinni pracować, żeby 
było dobrze. Czy — krytycznie oceniając i c h służbowe 
*unkcjonowanie, nie zapominamy, że dla innych też często 
bywamy jednymi z tych, do których można mieć pretensje? 
0 tempo, o jakość, o rezultaty pracy? Jeśli każdy z nas wie 

jak uśmierzyć ból zęba, wie również lepiej, jak wy- 
cbowywać, by wychować dobrze, jak ukształtować stosunki 
między ludzkie, by w naszych instytucjach i zakładach produk- 
cyjnych panowała tak zwana twórcza atmosfera, a nawet jak 
Uzdrowić gospodarkę na jakimś tam „odcinku" —- dlaczego 

często wypuszczamy w świat własne dzieci źle wychowa- 
ne> mącimy spokojną atmosferę pracy, a na naszym „od- 
cinku" robota niekiedy kuleje?

Apelacja - odrzucona

Z. A. Bhutto skazany 
na karę śmierci

Sąd Najwyższy Pakistanu w 
Rawailpiindi, po trwającej kilka 
miesięcy rozprawie, odrzucił 
we wtorek apelację Zulfikara 
Ali Bhutto i zatwierdził orze­
czenie sądu w Lahore z marca 
1978 r., na mocy którego były 
premier Pafcilstaimi został ska­
zany tna karę śmierci przez po­
wieszenie.

Z. A. Bhutto oskarżony był o 
współudział w morderstwie po 
litycznym w 1974 r.

Oskarżony, który przebywa w 
więzieniu w RawaJpindi nie był 
obecny przy ogłaszaniu wyroku. 
Adwokat Z. A. Bhutto. po ogło­
szeniu wyroku, zwrócił sie nie­
zwłocznie do sądu o 30-dniowe 
wstrzymanie jego wykonania, aby 
obrona miała czas na złożeń ię 
wniosku do sadu o ponowne roz­
patrzenie sprawy ze względu na 
niejednomyślność zespołu sądzą­
cego. (PAP)

DO CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU"

W związku z remontem 
maszyny drukującej „Głos 
Wielkopolski" wynikła konie­
czność zmiany układu stron 
wewnętrznych w wydaniach 
środowych i sobotnio-niedziel­
nych. Może się zatem zda­
rzyć, że czytelnicy nabywa­
jący nasz dziennik w kios­
kach otrzymają w te dni 
„Głos" w dwu częściach. W 
takich przypadkach prosimy 
samemu ułożyć dodatkowe 
strony według ich numeracji.

Sytuacja taka potrwa sze­
reg miesięcy. Przepraszamy.

Rolnicy i pracownicy rolnic 
twa województwa piotrkow­
skiego uzyskują w ostatnich la 
tach coraz lepsze rezultaty w 
rozwoju gospodarki żywnościo 
wej. Wartość globalnej produk 
cji rolniczej w tym regionie w 
przeliczeniu na 1 ha użytków 
rolnych przewyższa obecnie o 
ponad 3 000 zł średnią dla ca­
łego kraju. Systematycznie 
wzrastają plony zbóż, ziemni, a 
ków, powiększa się pogłowie

zwierząt gospodarskich. Dyna­
miczniej rozwija się uspołecz­
niony sektor rolnictwa, w tym 
rolnicze spółdzielnie produk­
cyjne.

W uznaniu dorobku rolnic­
twa, województwu piotrkow­
skiemu powierzono — decyzją 
wktdz partyjnych i państwo­
wych — organizację tegorocz- 
nvch Centralnych Dożynek w 
roku 35-Iecfa Polski Ludowej.

PAR

Chomeini utworzył rzqd tymczasowy

S. Bachtiar nie zamierza 
ustąpić ze stanowiska premiera
Opozycyjny irański front na 

rodowy ogłosił we wtorek rano 
w Teheranie apel „do włada i 
organów władzy, do wszyst­
kich sił ludowych by podpo­
rządkowały się decyzji ajatol­
laha Chomęiniego w skrawie 
utworzenia rządu tymczasowe 
go”.

Front narodowy stwierdził, 
że utworzenie rządu tynaczaso 
wego, na czele którego stanął 
Mehdj Ba-zargan, „stanowi od­
bicie woli większości ludności 
i może n-zwoHó na pokojowe 
przejście, bez rozlewu krwi,
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Stan wyjątkowy 
w Peru - przedłużony

Według doniesień z Limy, rząd 
Peru przedłużył o 30 dni stan wy 
jątkowy w kraju wprowadzony 
przed miesiącem. w celu złamania 
strajku powszechnego ogłoszone­
go na znak protestu przeciwko 
samowoli przedsiębiorców na apel 
Powszechnej Konfederacji Pracu­
jących Peru (CGTP).

Co o TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
‘/ajbliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: A „Głos 

W ielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.
tWBBUl

Stan wyjątkowy znosi szereg 
gwarancji konstytucyjnych. Za­
kazane są wiece i zebrania, za- 
ynknięte niektóre dzienniki, w 
tym organ KC Peruwiańskiej Par 
tli Komunistycznej „Unidad”, 
utraciły moc przepisy o nietykal­
ności mieszkań. (DA£b

Rejs „Daru Pomorza”
Dla „Daru Pomorza”, wkracza 

jącego w 49 rok służby pod biało- 
czerwoną banderą, najważniej­
szym rejsem tegorocznego sezonu 
będzie wyprawa do Filadelfii. 
„Biała fregata” wypłynie w ten 
rejs w maju, by dotrzeć do USA 
na organizowane w lipeu uroczy 
stości z okazji 200 rocznicy śmier 
ci generała Kazimierza Pułaskie­
go.

Tournee do Francji
Wczoraj udał się na miesięczne 

tournee do Francji Centralny Ze 
spół Artystyczny Wojska Polskie 
go, który zaprezentuje tam wi­
dowisko muzyczne „Twoi chłopcy, 
Polsko”.

Plenarne obrady
Wczoraj odbyło się w Warsza­

wie plenum ZG Związku Zawód o 
wego Pracowników Państwowych 
i Społecznych poświęcone kierun 
kom działalności związkowych 
ogniw w środowisku młodteieżo-

ftwsnfata -4aMbe pian pnacy

ł budżet Zarządu Głównego na 
1979 r.

Eksplozja w Riesie
Jak podaje Agencja ADN, licz­

ba śmiertelnych ofiar eksplozji w 
wytwórni olejów jadalnych w 
Riesie (NRD) wzrosła do 4. Trwa 
ła akcja poszukiwania 5 osób za­
ginionych. 11 robotników nrzed- 
siębiorstwa znajduje Się pod ople 
ką lekarską.

Czas letni w Bułgarii
Bułgaria jest kolejnym krajem, 

w którym — ze względu na 
oszczędności energetyczne — zo­
stanie w tym roku wprowdzony 
czas letni. Rada Ministrów LRB 
postanowiła, że będzie on obo­
wiązywał przez pół roku — od 1 
kwietnia do 30 września.

Polecenie S. Salmana
Libański minister spraw we­

wnętrznych S. Salman poleci od­
powiednim organom, by z dowo­
dów tożsamości, jakie są przygo 
towywane obecnie, usunięto ru­
brykę „wyznanie’’. Decyzja w tej

sprawie została nodjęta przez Ra 
dę Ministrów i ma przyczynić się 
do osłabienia napięcia między 
wspólnotami chrześcijańską i mu 
znłmańską w kraju.

Z udziałem 1000 delegatów
W tanzańskiej miejscowości Ara 

sza rozpoczęła się konferencja 
krajów „grupy 77” udziałem 
ponad ’000 deleff.it ów ze ll 7 
państw europejskich. azjatyckich, 
afrykańskich i latyhoamerykań-. 
skdch.

Anulowanie zamówienia
Minister Obrony USA H. Brown 

potwierdził, że Iran unieważnił 
zamówienie \na zakup broni w 
USA na sumę 7 mld dolarów. Do­
dał on, że zamówienia na sumę 
5 mld dolarów nadal pozostają 
w mocy.

Podróż V. G. d’Esłaing
Rzecznik Pałacu Elizejskiego 

zakomunikował we wtorek w Pa 
ryżu, że prezydent Francji. V. G. 
d’E:staing, złoży wizytę oficjalną 
w Meksyku w dniach 28 lutego — 
3 marca br.

deleff.it


GŁOS WIELKOPOLSKI Św**,

I lekroć władze polskie 
* zwracają uwagę czyn­

ników urzędowych w Bonn 
na także lub inne poczy­
nania w obrębie RFN, go­
dzące w formułę zbliżenia 
pomiędzy naszymi społe­
czeństwami — płyną ze sto­
licy Niemiec Zachodnich 
zapewnienia, iż dzieje się 
to niejako poza plecami 
tamtejszego rządu.

Tak mają się sprawy w 
przypadku pomieszczania 
przez niektóre dzienniki 
kłamliwych informacji, do­
tyczących Polski; tak ma 
się rzecz w odniesieniu do 
trudności w nadawaniu 
praktycznych kształtów po­
stanowieniom komisji PRL 
—RFN to kwestii podręcz­
ników szkolnych. Na tym 
tle jeszcze wyraziściej za­
rysowuje się planowane w 
budżecie zachodnioniemiec- 
kiego państwa na rok bie­
żący — finansowanie roz­
maitych organizacji, by­
najmniej wie apolitycznych. 
Niejedno przy tym z owych 
Zrzeszeń otrzyma obecnie 
dotacje pokaźniejsze od 

_ ubiegłorocznych.
Aż 2,3 min marek mają 

uzyskać organizacje, sku­
piające „przesiedleńców, 
wypędzonych i uciekinie­
rów”, czyli o 600 tysięcy 
więcej niż w roku 1978. O 
182 tysiące ponad zeszło­
roczną kwotę, a zatem 3,9 
min marek, przewidziano 
na cele „pielęgnacji spu­
ścizny kulturalnej niemiec­
kiego Wschodu”. Przeszło 
4,1 min marek zaplanowa­
ny — co oznacza wzrost o 
73 tysiące — dla Federal­
nego Instytutu Wiedzy o 
Wschodzie, zajmującego się 
dztałałnością zdecydowa­
nie polityczną. Nawet per­
sonelowi byłych diecezji 
na polskich ziemiach odzy­
skanych, choć kwestia ta 
zastała oficjalnie już dość 
dawno uregulowana, bud­
żet państwowy RFN przy- 

^żńaje na rók 1979 kwotę 
niebagatelna, bo sięgającą 
miliona marek.

Wnioski nasuwają się sa­
me. I jednoznaczne.

WP -I

KRONIKA DNIA
KALISKI „RUNOTEX" WŚRÓD LAUREATÓW

Rozstrzygnięto w Łodui konkurs pod nanwą ,^O kulturę i estetykę 
miejsca pracy” zorganizowany przez Związek Zawodowy Włókniarzy 
i Ministerstwo Przemysłu Lekkiego. Uczestniczyły w rywalizacji 243 
zakłady wszystkich branż tego resortu. W halach produkcyjnych 
tych przedsiębiorstw polepszyły się znacznie warunki pracy. Przy­
były nowe urządzenia klimatyzacyjne, wentylacyjne, kwietniki, za­

słony chroniące przed nadmiarem słońca w leeie ftp.
Zwycięzcami konkursu zostali: ZPW „Biawena” w Białej Podlas­

kiej, ZPW „Sandwil” w Przemyślu oraz „Runotex” w Kaliszu. Na 
czwartym miejscu znalazły się Łódzkie Zakłady Dziewiarskie „Mar­

ko”. (PAP)

KADRY DLA FLOTY HANDLOWEJ I RYBACKIEJ

Interesującego zestawienia dokonały władze szczecińskiej Wyż­
szej Szkoły Morskiej. Okazało się, że co trzeci kandydat na oficera 
floty handlowej lub rybackiej w szczecińskiej WSM pochodzi z 
miast województwa katowickiego lub z województwa bielskiego.

PAP

Wyrok w procesie złodziei mąki
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Rzeszowie zakończył się proces 
grupy przestępczej złożonej m. in. 
z byłych pracowników zespołów 
spichrzy i młynów Państwowych 
Zakładów Zbożowych w Chorze­
lowie i WSS „Społem” w Mielcu 
— magazynierów, kierowców, kon 
wojentów, a także — z właścicieli 
prywatnych palarni. Szajka w 
latach 1972—1977 dokonywała kra- 
dzSeży i nielegalnej sprzedaży mą 
ki.

Nieewidencjonowaną mąkę wy­
wożono z młyna w Chorzelowie i 
dostarczano do magazynów WSS 
w Mielcu, a następnie sprzedawa 
no prywatnym piekarniom. Szaj­
ka naraziła Państwowe ' Zakłady 
Zbożowe na straty sięgające blis 
ko 120 000 kg mąki — wysokich 
gatunków.

Główni oskarżeni: Tadeusz Za­
lewski skaizamy został na 12 łat po /

W Genewie otwarto wystawę poświęconą CZD

Aprobata polskich propozycji
w sprawie ochrony praw dziecka

W Genewie odbyła się we 
wtorek uroczystość otwarcia 
ekspozycji, poświęconej Cen­
trum Zdrowia Dziecka. Wy­
stawa. zorganizowana pod 
auspicjami Światowej Orga­
nizacji Zdrowia, prezentuje 
barwne fotogramy obrazujące 
historię, przebieg i dotychcza.- 
sowe wyniki budowy szpitala.

Wiąże się ona z 20 rocznica 
uchwalenia przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ Deklaracji 
Praw Dziecka — dokumentu, 
którego inicjatorem i współ­
autorem była. Polska Dekla­
racja wzywała do zapewnie­

Ocena wykonania 
I etapu budowy 

gazociągu „Sojuz“
6 bm. w Moskwie rozpoczę­

ło się rozszerzone posiedzenie 
komisji międzyrządowej sied­
miu krajów socjalistycznych 
realizujących największą 
wspólną inwestycję RWPG — 
gazociąg „Sojuz”.

Przedstawiciele rządów Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski,. Rumunii, Węgier i 
ZSRR podsumowali prace I 
etapu tej magistrali którą od 
początku bieżącego roku roz­
poczęły się dostawy radzieckie 
go gazu ziemnego do krajów 
— współuczestników inwesty­
cji. W pracach komisji ucze­
stniczą także przedstawiciele 
wykonawców poszczególnych 
odcinków gazociągu oraz re­
prezentacji międzynarodowej 
załogi.

Otwierając obrada przewód 
niczący Komitetu Wykonaw­
czego RWPG, wicepremier 
ZSRR Konstantin Katuszew 
stwierdził, że ta największa 
współina* inwestycja krajów 
RWPG została wysoko ocenie 
na przez kierownictwa partii i 
rządów bratnich państw.

PAP

zbawienia wolności, 300 000 zł grzy 
wny, konfiskatę mienia, wypłacę 
nie odszkodowania na rzecz PZZ 
w wysokości 450 000 zł oraz utratę 
p<raw publicznych ’ obywatelskich 
praw honoro-wych na okres 5 lat. 
a Edward Haracz — na 10 lat po­
zbawienia wolności, 200 000 zł grzy 
wny, konfiskatę mienia, wypłato 
odszkodowania w kwocie ponad 
560 000 zł i utratę praw na 5 lat.

Oskarżonym: Antoniemu Pogło- 
dziń^kiemu, Stanisławowi Tarano 
wi. Marianowi Stachowiczowi, Jó­
zefowi Borowcowi 1 Jerzemu Pic 
trasiewiczowi sąd wymierzył ka­
ry pozbawienia woWiości na okres 
od 4 do 8 lat, wyp/acenia odszko 
dowań oraz wysokie grzywny.

Za brak nadzoru i niegospodar 
ność magazyniera zespołu spichrzy 
PZ2 Kazimierza Surowca skaza­
no na 2 lata pozbawienia wolnoś­
ci. (PAP) 

nia młodemu pokoleniu jak 
najlepszych warunków życia, 
nauki, głosząc hasło, iż „Ludz­
kość jest winna dziecku wszy­
stko, co posiada najlepszego 
do ofiarowania”.

W związku z obchodzonym 
obecnie Międzynarodowym 
Rokiem Dziecka przedstawi­
ciele licznych rządów w ge­
newskiej siedzibie ONZ pod­
kreślili, że budowa Centrum 
Zdrowia Dziecka jest szcze­
gólnie godnym naśladowania 
wkładem Polski do realizacji 
zasad, zawartych w Deklaracji 
Praw Dziecka. Wyrazili jed­

S. Bachtiar nie zamierza 
ustąpić ze stanowiska premiera

Dokończenie ze str. 1 

drogą wyborów powszechnych, 
do demokracji”.

We wtorek rano rozpoczęła 
się w Teheranie manifestacja 
poparcia dla rządu tymczaso­
wego proklamowanego w po­
niedziałek przez ajatollaha 
Chomeiniego.

W wywiadzie dla radia irań 
skiego premier Szapur Bach­
tiar powiedział we wtorek, że 
nie ma nic przeciwko „gabine 
towi cieni”. Dodał jednak, że 
będzie mu się przeciwstawiać 
gdyby gabinet ten rozpoczął in 
gerencję w sprawy administra 
ej i. Szapur Bachtiar stwier­
dził. że pozostanie na swym sta 
nowisku, dopóki w kraju nie 
zostanie przywrócony spokój i 
„naród irański będzie mógł

Apel do tych, którzy pamiętają
w

Lista więźniów Zabikowa 
wymaga uzupełnień

Miraeum Historia Ruchu Robotniczego w Powianiu zamierza w 
najbliższym czasie zintensyfikować prace nad gromadzeniem pa­
miątek, które będą eksponowane w Muzeum w Żabitkowie. O- 
twarcie ekspozycji przewiduje się w sierpniu ł>r. Muzeum jest w 
posiadaniu listy więźniów obozu w iabilkowie, którzy zostali 
przyjęci w okresie od 22 czerwca 1944 do 19 stycznia 1945 r. Lista 
rozpoczyna się numerem kolejnym 16 900, a kończy na mnnerze 
21 624.

Wspomniana lista, poza numerem porządkowym, imieniem 4 
nazwiskiem więźnia, datą jego -urodzenia — zawiera dane o ter­
minie przyjęcia do obozu oraz skreślenia. Począwszy od numeru 
20 950 podany jest numer baraku i celi. W specjalnej rubryce fi­
gurują znaki + i —, nie wiadomo wszakże, co one oznaczają.

W związku z powyższym Muzeum zwraca się do byłych więź­
niów Zabikowa (lub ich rodzin), którzy w tym terminie tam prze­
bywali, o przekazanie pod adresem Muzeum (Poznań, Stary Ry­
nek 3 — Odwach, kod 61-772, tel. 594-92) podstawowych danych: 
imię i nazwisko, data urodzenia, okres pobytu w Żabikowie, 
dalsze losy, np. skierowany do obozu koncentracyjnego (jakie­
go?). Po otrzymaniu danych Muzeum może przekazać zaintere­
sowanym informacje zawarte w. liście więźniów.

Jednocześnie Muzeum zwraca się z gorącym apelem do wszy­
stkich byłych więźniów Fortu VII i Żabikowa, o przekazanie 
podobnych podstawowych informacji, fotografii, listów i ewen­
tualnie innych pamiątek, (na)

 

r^elefortij
□ NOSZĄ

® W gminjp Turek (woj. koniń 
^skie), kierujący samochodem cię­
żarowym doprowadził do wypad­
ki: drogowego, w którym jedna 
osoba doznała obrażeń. Odwiezie 
no ją do szpitala w Turku.

O Na ul. Górnośląskiej w Kali­
szu, samochód „Żuk” potrącił 
79-letniego mężczyznę, który na­
gle wszedł na jezdnię. Pieszy od­
niósł obrażenia.„

# I>uże straty spowodował po- 
’ar. który wybuchł w gospodar- 
■wie indywidualnym w miejsco­
wości Ludomy (gm. Ryczywół). 
Zapaliło się tam zadaszenie obo­
ry i chlewni. W wyniku pożaru 
zaczadzeniu uległy dwa konie, 
cztery krowy i 18 sztuk trzody 
-hlewtnej. Prawdopodobnie przy 
czyną pożaru było zwarcie instaia 
cji elektrycznej, (jz) 

nocześnie pełne poparcie dla 
przedłożonego przez Polskę na 
forum ONZ projektu między­
narodowej konwencji w sprar- 
wie skutecznej ochrony praw 
dziecka, która przekształci do­
tychczasową deklarację w wią- 
żący akt międzynarodowo- 
prawny.

Szerokiego poparcia udzielo­
no również zgłoszonej przez 
Polskę w ONZ propozycji pod-' 
jęcia międzynarodowej współ­
pracy na rzecz stworzenia 
maksymalnie korzystnych wa­
runków środowisikowych dla 
rozwoju dziecka. (PAP) 

wybrać w wolnych wyborach 
swego premiera”.

Tymczasem agencja AFP, po 
wałując się na miarodajne 
źródła w Teheranie pisze, że 
w poniedziałek baza lotnictwa 
wojskowego w Lavisanie, w 
Iranie północnym została po­
stawiona w stan pogotowia.

Ukazujący się w Teheranie 
dziennik „Kayhan Internatio­
nal” pisał we wtorek, że aja­
tollah Chomeini cieszy się po­
parciem kilkuset byłych ofice­
rów armii irańskiej, w tym 
wielu generałów. Oficerowie ci 
— według dziennika — zostali 
przeniesieni do rezerwy, bądź 
też na skutek konflikt,u z sza­
chem — usunięci z armii. Od 
1963 r. z armii irańskiej zosta­
ło zwolnionych około 5000 ofi 
cerów. (PAP)

Troska o rodzinę i jej rozwój
Kształtowanie kułbury współ 

życia małżeńskiego i ro- 
dzmnego, prowadzenie działal­
ności oświatowo-wychowaw­
czej i prac badawczych w tych 
dziedzinach — oto podstawowe 
zadania stojące przed Towa­
rzystwem Planowania Rodzi­
ny. Podstawowym celem po­
nad 20-<l efniej działalności tej 
organizację jest rozwijanie ini­
cjatyw i przedsięwzięć, mają­
cych umacniać trwałość i szczę 
śce polskich rodzin.

Szczególnie istotnym kierun' 
kiem pracv Towarzystwa stało ' blemów związanych z działal-
się ositatnio Drzygotowainie 
młodzieży dę „dorosłego” ży­
cia zwłaszcza zaś, dę pełnienia 
odioowiedziatlriych zadań mał- 
żeńslktóh i rodziciełsfcich.

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu

Dokończenie ze 3tr. 1

roku wskazują, że podstawo- 
we cele i zadania planu zosta­
ły wykonane. Uzyskano dalszy 
postęp w rozwoju społeczno- 
gospodarczym kraju. Produk­
cja sprzedana przemysłu wz.ro 
sła o 5,8' proc., globalna rolni­
ctwa o 4,2 proc, i budownictwa 
o 5,7 proc. Utrzymano tenden­
cję rozwojową w gospodarce, 
przy rosnącym udziale Inten­
sywnych czynników wzrostu. 
W czasie realizacji planu po­
dejmowano szereg operatyw­
nych działań dla pełniejszego 
dostosowania rozwoju kraju i 
struktur gospodarczych do 
zmieniających się możliwości i 
potrzeb. Pomimo zwożonych wa 
runków zewnętrznych i wew­
nętrznych konsekwentnie rea­
lizowano ustalone priorytety 
społeczno-gospodarcze. Wyrazi 
ło się to przyspieszeniem roz­
woju gospodarki żywnościowej 
i .rolnictwa, budownictwa miesz 
kaniowego j świadczeń społe­
cznych w tym szczególnie wy­
płat rent i emerytur, a także 
wzrostem eksportu i lepszym 
dostosowaniem importu do 
możliwości kraju.

Nastąpiła pewna poprawa 
zaopatrzenia rynku, chociaż ros 
nący popyt w 1978 r. nie został

Wielkopolski przemysł 
na zaopatrzenie rynku

Dokończenie ze str 1 
skoncentrowaliśmy śię przede 
wszystkim na zadaniach eks 
portowych, sprzedając m. in. 
do Francji, RFN i Włoch in­
strumenty za 3,6 min zł, czyli 
o 40 procent więcej, niż prze­
widywał plan.

W Zakładach Przemysłu Ted 
wabniczego „Miranda” w Tur 
ku (woj. konińskie) wydziały 
dziewiairni i wykańczalni za­
częły pracować 3 stycznia, a 
tkalnia — 8 stycznia. — Zaleg 
łości wyniosły ok. 40 min zł 
— mówi zastępca dyrektora 
Kazimierz Poturała — ż Czego 
jedną trzecią nadrobiliśmy w 
ubiegłym miesiącu, resztę — 
planujemy do końca pierw­
szego kwartału, Sprzedaliśmy 
w styczniu dzianiny, tkaniny i 
''Planterię włókiennicza za 202 
min zł, z czezo na rynek kra­
jowy — za 53 min zł. Rozsze 
rzyliśmy asortyment dzianin, 
wprowadzając nowe sploty i 
wzory.

Również do końca pierwsze 
"o kwartału planuję nadrobić 
zaległości Krawiecka Spółdziel 
nia Pracy Wytwórczo-Uslugo- 
wa „Leszczynianka” w Lesz­
nie. Zastępca prezesa. Elżbie­
ta Plewka: — Zima dotknęła 
szczególnie nasz zakład w O- 
siecznej, w którym postói 
trwał pięć dni. Straty w snół 
dzielni oceniliśmy na 860 000 
zł, z czego 320 000 zł załoga 
już nadrobiła w minioną wolną 
sobotę. W styczniu uszyliśmy 
dla odbiorców krajowych 
16 000 par spodni męskich, 
młodzieżowych i dziecięcych, 
620 sukienek plażowych i 820 
spódnic z teksasu ścieralnego.

Działalność praktyczną To­
warzystwa wspiera praca naiu- 
kowo-ba da wczas prowadzona 
przez Ośrodek Badań nad 
Współczesną Rodziną przy ZG 
TPR. W osftaitinńeth latach, pro­
wadził on m. in. badania nad 
positawama młodzieży wobec 
przyszłego nodzicielstwa, nad 
niektórymi problemami wiej­
skich małżeństw.

\Te, a także wiele innych pro 

nopcią TPR £a rzecz rodziny — 
będą przedmiotem obrad Kra 
.jiwego Zjazdu Towarzystwa 
Planowania Rodziny, który od 
będzie się w br. (PAP)

jeszcze w pełni zrównoważony 
z podażą.

Zasadniczy wpływ na har^ 
nijność i rytmiczność procesów 
produkcyjnych miała eytu.acja 
w transporcie i energetyce, 
które nie nadążają za rozwo. 
jem innych działów gospodar­
ki. Ważnym zadaniem ję^ 
więc kontynuowanie działań 
dla zwiększenia bazy i uspraw 
niania pracy transportu i ener 
getyki, głębszej racjonalizacji 
przewozów i gospodarką pali, 
wowo-energetycznej, a Ukit 
powiększenie efektów oszczęd 
ności energia i paliw.

Dokonana ocena wyników 
1978 r. oraz aktualnej sytuacji 
społeczno - gospodarczej kraja 
wskazuje, że mimo wyłania, 
jących się trudności konsek. 
wentnie realizowana jest stra 
tegia ustalona na VII Z jezdnie 
PZPR.

Doświadczenia uzyskane w 
minionym roku wskazują na 
konieczność pełnej realizacji 
kierunków wyznaczonych u- 
chwałami XIII Plenum KC 
PZPR. Ważnym zadaniem jest 
odrabianie opóźnień w produk 
cji, które wystąpiły na przeło­
mie roku w wyniku zakłóceń 
atmosferycznych. (PAP)

Na eksport do RFN sprzeda, 
liśmy 5 000 par spodni.

Dyrektor Zakładów Sprzętu 
Oświetleniowego „Połam” w 
Pile, Zygmunt Kafabanowicz 
melduje, że wszystkie zaległo 
ści zostały nadrobione w sty­
czniu. — Pracowaliśmy we 
wszystkie soboty i odzyskaliś 
my stracone 18 min zł. Zgod­
nie z planem zamknęliśmy sty 
czeń produkcją wartości 137,5 
min zł, czyli o 4,6 procent wyż 
szą, niż w styczniu ubiegłego 
roku. Handel krajowy otrzy­
mał żarówki i oprawy oświe­
tleniowe za 50 min zł, a od­
biorcy zagraniczni — zgodnie 
z umowami — za 40 min zl 
Wprowadziliśmy do produkcji 
kilka nowych wzorów opraw. 
W minionym miesiącu wyko­
naliśmy 8,9 procent zadań ro­
cznych.

W Poznańskich Zakładach 
Drobiarskich przestoje trwały 
tylko kilka godzin i powstałe 
zaległości załoga nadrobiła pra 
cując w jedną wolną sobotę. 
Informuje nas o tym zastęoca 
dyrektora, Andrzej Różewi®- 
— Wykonaliśmy zarówno plan 
sprzedaży na rynek, jak i na 
eksport. Handel w wojewódz­
twach leszczyńskim, pilskim i 
poznańskim otrzymał 1 100 ton 
drobiu (kurczęta, kaczki, indy 
ki), czyli o 100 ton więcej, niż 
w styczniu roku ubiegłego i8 
min jad, tj. 1,5 min ponad 
plan.

W pierwszych dniach styd 
nia mieliśmy kłopoty z dowo­
zem drobiu do gmin i stąd 
onóźnienia w realizowaniu za 
mówień. które jednak w cak 
ści wykonaliśmy, (gra)

amrj
Poznańskie Biuro Prognoz 

stytutu Meteorologii i Gospoda*' 
ki Wodnej przewiduje w Wiel^0" 
Tołsće: zachmurzenie duże z T<ft' 
Pogodzeniami, liczne mgły

Temperatura mimimahna od i”1' 
nus 8 do minus 10 stopni, m8’1' 
symalna od minus 1 do minus 3 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane (2—7 m/sek.) zachodnie 1 
północno-zachodnie.

Weaora j o godzinie W Banot”" 
wano następujące temperatury1 
w Poznaniu minus 2 stopnie. * 
Kaliszu minus 3 stopnie, w Ko”'- 
nie minus 3 stopnie, w Less”’* 
minus 2 stopnie, w Pile mion* 
2 stopnie; ciśnienie 754,2 mm.

Dzisiejszy serwis *mfornwęyloł 
opracowoł Andrzej Piechocki.
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Prezentacja dorobku kultury polskiej 
na imprezach w ponad 100 krajach

Realizacja programu tegoro 
współpracy kulturalnej 

, ^granicą jest wyrazem na- 
gne^o dążenia do oferowania 
światu dzieł o najwyższych 
wartościach, przede wszyst- 

— ukazujących Polskę 
współczesną, dających świa- 
(jectwo naszych osiągnięć. W 

35-lecia Polski Ludowej 
organizowane przez nas impre 
jy staną się pokazem dorob- 

naszej socjalistycznej kul­
tury.

Obraz naszego życia kultu- 
ralnego dadzą wielkie impre- 
iy reprezentacyjne, których 
przewiduje się około 15. Do 
ważniejszych z nich należy 
zaliczyć: „Dni Kultury Pol­
skiej” w ZSRR, które odbędą 
się w pierwszej połowie kwiet 
nia, „Dni Muzyki Polskiej” w

Tegoroczne 
zadania posłów
Wojewódzkie zespoły posel­

skie opracowały plany działal­
ności w 1979 r. Biorą one 
przede wszystkim pod uwagę 
nadrzędny cel polityki naszej 
partii i rządu, jakim jest sta­
ła troska o poprawę życia i 
pracy całego społeczeństwa. 
Temu podporządkowana jest 
cała strategia rozwoju gospo­
darczego w br.

W kontekście zadań ogólno­
narodowych, wskazań XIII Ple 
mim KC PZPR posłowie dzia­
łać będą w terenie z myślą o 
dalszym rozwoju poszczegól­
nych regionów kraju, wzroście 
efektywnego gospodarowania, 
stefego zacieśniania więzi z wy 
borcami. Wiole miejsca poświę 
eą posłowie realizacji progra­
mu społeczno-gospodarczego i 
przestrzennego rozwoju po- 
szczególnych województw do 
1990 r. (PAP)

Wicepremier ChRL 
przybył do Japonii

Powracający z wizyty w Sta­
nach Z jednoczonych wicepremier. 
ChRŁ. Teng Siao-ping przybył we 
wtorek z trzydniową wizytą i.ieo- 
ficjaLną do Jaipanfii. Ma on prze­
prowadzić rozmowy z premierem 
MasayoShi Ohirą oraz z mirr- 
rtrem spraw zagranicznych Sunao 
Sonodą.

W zwiąsika z pnzybyciem Ten3 
Slao-pśnga w Tokio zmobilizowa­
no około 8 000 policjantów i pod- 
kto nadzwyczajne środki bezpae- 
eacństwa. W pobliżu siedziby prc 
miera Japonii odbyła się demon- 
spacja przeciwko tej wizycie.

PAP

l A wszyscy, bez względu na 
W szerokość geograficzną, 

podkreślają gromko, że 
nśe ma lepszego interesu niż na 
nauce, na wynalazkach, na 11- 
ęencjach i w ogóle na twórczo 
ści. Dobry wynalazek to praw 
^wa żyła złota dla kraju. Re 

nauki szacuje, że każda 
Gotówka w badaniach ukoń- 
ezonych daję brutto 5 ztotych, 
a >każda złotówka w badaniach 
wdrożonych da je netto 19 zło 
tMi. Jaki stąd wniosek? Oczy 
wiście — tylko jeden. Wkła-

w naukę i wyjmować. Jak 
uda — wyjmować 19-krot- 
•Jak się nie uda — wyjmo 

Wac 5-krołnie.
Toteż Polska wkłada w nan- 
z ciągłą nadzieją, że będzie 
wcześniej czy później — 

^Wnować! W obecnej pięcio- 
^tce ten wkład wynosi około 
4 Procent dochodu narodowe- 
^5° w przełiczeniu na zło- 

dagę 30 miliardów. A oo 
wyjmuje? Z tym już jest 

l*^Sęszy kłopot.
J^ajipierw trzeba mieć co 

Urażać, potem trzeba to wdra 
czynić, a jeszcze później 
wdrożeniami za handlo­

wać. Żałować należy, że nie
Potęgą w twórczości 

Runicznej, chociaż Polakom 
brakuje ani smykalki, ani 

™^ych talentów. Nie brakuje 
y- w Polsce Ludzi odipowóed- 

przygotowanych do tww- 
czosci technicznej. Polska — 

Względem liczebności ka- 
i ujednoliconej nomen- 
Kiabury UNESCO!) zajmuje w 

Bułgarii, „Dni Kultury Pol­
skiej” na Kubie, „Dni Kultu­
ry Polskiej” w Rumunii, „Dni 
Książki Polskiej” w ZSRR, 
przeglądy filmu polskiego w 
ZSRR, Bułgarii, Czechosłowa­
cji, na Kubie, w Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokraty 
cznej, Mongolii i Wietnamie.

W krajach zachodnich zapo 
wiedziane są „Dni Polskie” we 
Francji, „Miesiąc Kultury Pol 
skiej” w Japonii, „Dni Pol­
skie” w RFN, „Dni Muzyki 
Polskiej” w Grecji. Przeglądy 
i „dni” naszych filmów piano 
wane są w 6 krajach, m. in. w 
Hiszpanii i Szwecji.

Niezależnie od imprez — o 
szerokim zasięgu i dużym zna 
czemu propagandowym — 
prowadzona będzie dwustron­
na wymiana kulturalna z o-

Sekretarz generalny ONZ 
potępił politykę reżimu Smitha

Komitet Dekolonizacyjny Or 
ganizacj-j Narodów Zjednoczo­
nych w poniedziałek rozpoczął 
swą tegoroczną sesję od prze­
dłużenia o kolejny rok man­
datu dotychczasowego przewód 
niczącego Komitetu, Salinoa 
Abrneda Salima z Tanzanii.

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim w swoim wy­

Z rozkazu Hitlera mordowano 
psychicznie chorych w szpitalu w Warcie

Dzieje mełudizAóej ,^medycyny 
hitlerowskiej” wciąż stanowią 
przedmiot badań ukazujących bez 
miar dokonanego przez III Rze­
szę niemiecką ludobójstwa. Naj­
nowszy, 19 zeszyt „Przeglądu Le­
karskiego — Oświęcim” poświę­
cony zagadnieniom lekarskim 
okresu okupacji hitlerowskiej 
przynosi artykuł historyka dr. Ja 
na Milczarfca pU „Wymordowanie 
chorych psychicznie w Warcie”.

Zgromadzone przez autora źró­
dłowe fakty dotyczą przebiegu i 
okoliczności wymordowania w 
1949 r. chorych z wielkopolskiego 
szpitala psychiatrycznego. Chorzy 
znajdujący się w tym szpitalu zo 
stali objęci akcją eksterminacyj­
ną realiaowaną na mocy tajnego 
rozkazu Hitlera z 1 września 1933 
raku. Chorych, pod pozorem prze 
wożenia ich do innych zakładów 
'eczniczych, mordowano zastrzy­
kami, duszono gazem, dobijano 
uronią palną- itp. W ten sposób w 
kwietniu 1949 r, dokonano rów- 
ueż masowego mordu na upośle­

dzonych umysłowo w szpitalu w 
Warcie.

Hitlerowcom nie udało się za­

maskować tej zbrodni i jej szcze­
gółów. Wiadomo, że 6 marca 1940 
roku przybyć do szpitala pierwszy 
lekarz niemiecki dr Hans Ren- 
franz z Lęborka (gdzie pracował 
w szpitalu psychiatrycznym). Dy­
rektorem szpitala mianowany zo­
stał dr Fritz Lemberger z Mona- 
ebium. Obydwaj hitlerowscy le­
karze przystąpili wkrótce do szyb 
klej selekcji chorych, kwalifiku­
jąc ich najczęściej do zagłady. 2 
kwietnia, po otoczeniu obszar n 
szpitalnego kordonem posterun­
ków, wstrzymaniu ruchu pieszego 
i kołowego na odcinku Warta-Ros 
soszyca, wyselekcjonowanych do­
prowadzono do samochodów SS 
stojących na dziedzińcu. Wielu 
.chorych instynktownie wyczuwa­
ło podstęp. Przerażeni i pełni lę­
ku, zaczęli dramatycznie bronić 
się przed wyjazdem.

Dr Lemberger polecił więc po­
dawanie chorym oszałamiających 
zastrzyków. Najpierw ze szpitala 
wywożono wyłącznie kobiety, ła­
dując je do samochodu opance­
rzonego blachą z hermetycznym 
zamknięciem. Z silnika do wnę­
trza wozu podłączona była rura

świecie czwartą pozycję współ 
nie z RFN, a po Związku Ra- 
dfflieckiim, Stanach Zjednoczo? 
nyeh i Japonii.

Juliusz Goryński, który się 
nad tym fenomenem polskim 
zastanawiał w tygodniku „Kul 
tara”, dowiódł, że ta — jak ją 
nazwał —- erupcja kadrowa na 
stąpiła w wyniku nowej sy- 

słowi — resortom, gałęziom, 
branżom i nawet zakładom. 
Tymczasem szary człowiek bio 
rąc do ręki różne drobiazgi 
produkowane na licencji py­
tał: gdzie jest polska myśl tech 
mężna? Bo coś mu nie klapo­
wało — tylu ludzi nauki, tyle 
instytutów, a tu tyle zakupów 
techniki. Często zapomina się,

Oczekiwanie zawsze aktualne

Interes na nauce
taacji organizacyjnej, polega­
jącej na powstawaniu w ostat 
nich latach całego systemu in 
stytutów naukowo-badawczo- 
rozwojowych. Juliusz Goryń- 
sfcj pyta: jak to siię stało, że w 
ciągu pięciu lat nauce przy­
było aż 75 000 adeptów?

Jeżeli zastanowimy się nad 
rozwojem społeczno-ekonomi­
cznym Polski, to dojdziemy do 
wniosku, że kiedyś ta erupcja 
musiała nastąpić. Polska 
kształciła, Polska gromadziła 
kadry, ale do pewnego momen 
♦u kadra ta znajdowała się w 
rozsypce, albo też zajmowała 
się tylko w niewielkim stopniu 
nauką. Czas na odzyskanie i 
koncentrację posiadanej kadry 
musiał nadejść i nadszedł z la 
tam, siedemdziesiątymi. Pow­
stał system instytutów podpo­
rządkowanych wprost przemy

że w rozwoju społecznym moż 
na skracać czas różnych pro­
cesów, ale nie można dokony­
wać skoków omijając etapy. 
Polska musiała najpierw wy­
kształcić łudzi, przygotować 
kadry, zbudować i przygoto­
wać przemysł.

Obecnie więc spełniają się 
trzy warunki: mamy ludzi, ma 
my przemysł, mamy nakłady 
wraz z systemem organizacyj­
nym, który z grubsza odpowia 
da systemom stosowanym w 
świecie. I mamy też warunek 
czwarty — zwiększający się 
nacisk na naukę, na ludzi tech 
niki, co wyraża się z jednej 
strony ogrmnymi oczekiwania 
mi na technikę konsumpcyjną, 
z drugiej zaś — przeświadcze­
niem, że przemysł bez zaple­
cza naukowo-badawczego był­
by w identycznej sytuacji jak­

koło 100 krajami, z którymi 
Polska utrzymuje kontakty w 
tej dziedzinie. Ogółem odbę­
dzie się za granicą około 400 
wystaw polskiej plastyki, fo­
tografiki, sztuki ludowej. Na 
scenach i estradach wielu kra 
jów wystąpi ponad 600 naszych 
zespołów teatralnych, muzycz 
nych, baletowych, folklorysty­
cznych; 1 200 solistów. Spo­
dziewane jest ukazanie się na 
świecie ponad 200 tytułów 
przekładów z polskiej litera­
tury pięknej. Nie wyczerpuje 
to zakresu i form docierania 
z polską kulturą do krajów 
Wschodu i Zachodu. Weźmie- 
my udział ponadto w około 
300 międzynarodowych impre 
zach artystycznych, takich, jak 
konkursy, festiwale, wystawy, 
przeglądy. (PAP)

W II półroczu br.

600 megawatów 
z „Połańca"

Jak poinformował naczelny 
dyrektor elektrowni „Połaniec” 
w budowie — Tadeusz Ruba- 
szewski — w br. zgodnie z u- 
stałeniami, do krajowego syste 
mu energetycznego włączone 
zostaną w III i IV kwartale 
pierwsze 3 bloki energetyczne 
elektrowni o mocy 200 mega­
watów każdy.

Od terminowości wykonania 
tego zadania w dużej mierze 
zależeć będzie wielkość przy­
rostu mocy, planowanego w br. 
na około 13000 MW. (PAP)

Przeciw działalności 
ETA w BelgH

stąpieniu na otwarciu sesji 
podkreślił, że trwałego pokoju 
na południu kontynentu afry­
kańskiego nie. można osiągnąć 
bez przekazania władzy czar­
nej większości w Rodezji i Na 
mibid. Potępił on politykę reżi 
mu Smitha wymierzoną prze­
ciw frontowi patriotycznemu 
Zimbabwe oraz „wybory wew 
nętrzne” w Namibii. (PAP)

W wywiadzie dla prywat­
nej radiostacji „Cadena Ser” 
nadającej w języku hiszpań­
skim, minister spraw zagrani­
cznych Hiszpanii, Marcelino 
Oreja Aguirre poinformował, 
iż szef dyplomacji belgijskiej 
zwrócił się do władz bezpie­
czeństwa o materiały na te­
mat ewentualnej działalności 
bojówek ETA na terenie Bel­
gii.

Dowodziłoby to dążenia 
władz belgijskich do udarem­
nienia' działalności terrorystów 
baskijskich z terenu Belgii. Ra 
diostacja, która opublikowała 
wywiad znajduje się w Bruk­
seli. (PAP) 

----------------------------------- ----  

wydechowa. W trakcie jazdy w kie 
runku Rossoszycy uśmiercano cho 
rych spalinami; niektórych dobi­
jano w trakcie grzebania zwłok. 
W dniach 2—4 kwietnia 1940 r. hit 
lerowsey oprawcy wywieźli ze szpi 
tała w Warcie i zamordowali 499 
chorych.

Rozpiętość wieku chorych była 
duża: najstarsza kobieta, Anna Ję 
drzejewska, urodzona była w r. 
1891, najmłodszy pacjent miał za­
ledwie kilka lat.

Wyludniony z chorych szpMa' 
zapełniać zaczęli nowi pacjenci. 
W czerwcu 1941 r. nastąpiła ko­
lejna selekcja: 82 nieuleczalnie 
cnorych, w tym 34 kobiety, skie­
rowano na zagładę. Wywieziono 
ich w kierunku Bojanowa i ślad 
po nich zaginął. W dwóch eta­
pach hitlerowcy zamordowali 581 
chorych ®e szpitala w Warcie.

Ekshumacja prze pro wadzona w 
lufach pod Rossoszycą potwierdza­
ła zbrodnię hitlerowską. Szczegó­
ły zostały ustalone m. in. w opar 
ciu o oryginalne dokumenty i ze­
znania naocznych świadków.

PAP

Decyzje załóg

Z „Amino*1 obiad 
błyskawiczny

Szczególne znaczenie dŁa zaopatrzenia ludności ma roz­
wój gospodarki żywnościowej. Dostawy artykułów 
spożywczych zwiększą się w tym roku o ponad 10 pro­

cent w porównaniu z rokiem ubiegłym. Ważną pozycją w na­
szym codziennym jadłospisie stały się koncentraty — Otrzy­
mamy ich w roku bieżącym o 13 procent więcej. Wielkość 
produkcji 8 zakładów należących do Zjednoczenia Przemy­
słu Koncentratów Spożywczych w Poznaniu wyniesie 230 000 
tan, w tym najbardziej popularnych koncentratów — zup 
i przypraw — handel otrzyma ©•koło 50 000 tan.

Drugimi po-d względem wielkości produkcji zakładami w 
tej branży po kaliskich „Winiarach” są Poznańskie Zakłady 
Koncentratów Spożywczych „Amino”. Na sesji Konferencji 
Samorządu Robotniczego, która się tam ostatnio odbyła, 
dyskutowano przede wszystkim nad możliwościami dalsze­
go zwiększania produkcji. Mówi o tym przewodnicząca KSR, 
jednocześnie I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR, Ce­
cylia Zbąszyniak:

— Celem naszego zakładu jest ułatwianie codziennego ży­
cia kobietom pracującym. Wciąż wzrastający popyt na kon­
centraty świadczy, że gospodynie domowe je doceniają. Nas 
dopinguje ta do stałego zwiększania wielkości sprzedaży. W 
tym roku wartość naszej produkcji, którą w całości prze­
znaczamy na zaopatrzenie sklepów w kraju, wyniesie 1,7 
mld zł; czyli o 18 procent więcej, niż w roku ubiegłym. 
Chcemy to osiągnąć przede wszystkim przez zwiększoną wy­
dajność pracy.

W pierwszym półroczu pełną zdolność produkcyjną osiąg­
ną nowe linie: do produkcji makaronów, lodów i paluszków. 
Makaronów będziemy produkować 65—70 ton na dobę. 
Dzięki nowym liniom powinniśmy również zaspokoić w se­
zonie letnim zapotrzebowanie na lody w proszku (do auto­
matów i domowe), których jesteśmy jedynymvproducentem. 
Jeśli już mowa o lecie, to trzeba powiedzieć, że w naszej 
produkcji kierujemy się również potrzebami turystów. Po­
za koncentratami, przeznaczona jest dla nich m. in. herba­
ta „instant”.

Przede wszystkim jednak myślimy o tym, żeby kobiety jak 
najmniej czasu traciły w domu na sprawy kulinarne. Wszy­
stkie zupy (wyprodukujemy ich w tym roku 9 000 ton) są 
tak przygotowane, że przyrządza się je błyskawicznie; w 
ciągu kilku, najwyżej kilkunastu minut, podobnie — sosy i 
płatki ryżowe. Teraz pracujemy nad zupami, których w 
ogóle nie trzeba będzie gotować; jedna z nich — „biwako­
wa”, jest już w sklepach.

Dużą wagę przywiązujemy do tego, toby obiady z „Ami­
no” nie były monotonne. Dlatego stale wprowadzamy do 
produkcji wiele nowych wyrobów. W tym roku będzie tych 
nowości 27, m. in. 9 zup, 6 sosów, przyprawy do zpp, farsze 
do kurczaków, do klusek itp.

Na sesji KSR przyjęliśmy wysokie zadania, warunkując 
ich realizację rytmicznymi dostawami surowców. A muszą, 
to być surowce wysokogatunkowe, żeby nie obniżyła się ja­
kość naszych .wyrobów. Osiągnęliśmy już dobrą mar­
kę j nie chcemy stracić zaufania klientów.

Notowała GRAŻYNA SZULAK

PAW WYCH SZPALT

by nie miał, powiedzmy, su­
rowców.

Teraz pozostaje tylko robić: 
badać, odkrywać, konstruować, 
projektować i w tym kierunku 
rozwijać ten. przemysł. Lecz 
każdy, kto jako tako poznał 
warsztat naukowo-techniczny, 
wie, że w tej dziedzinie istot­
nym elementem jest czas. Co 
nagle, to po diable! Tę zasadę 
stosuje się wszędzie, a w twór 
czości szczególnie.

Jednocześnie trzeba dodać, 
że granice społecznej toleran­
cji też się zawężają. Polska — 
co wynika z jej obecnego eta 
pu rozwojowego — pilnie po­
trzebuje konkretnych efektów 
naukowo-^techniczinych, ażeby 
mógł prawidłowo dalej rozwi­
jać się przemysł wraz z całą 
gospodarką. Wielkim głosem 
apeluje do nauki i techniki 
rolnictwo. A także budownict 
wo i transport. Nauka i twór­
czość techniczna mają wielkie 
zobowiązanie wobec rynku, kon 
sumenta i programu podwyższa 
nia stopy życiowej. A wobec 
handlu zagranicznego? Jako — 
raz — atut proeksportowy i — 
dwa — antyimportowy.

XII Plenum KC PZPR — la 
tern ub. r. — poświęcone właś 
nie nauce i twórczości techni­
cznej dało m. in. wyraz oczeki 
waniom gospodarki, całego spo 
łeczeństwa. Oczekiwania te nie 
są dziś ani na jotę mniej 
aktualne.

JERZY KOCHAŃSKI

PRZYSZŁOŚĆ POLSKI

„Doiły Telegraf". Londyn oraz „The Yorkshire Post Leeds". Ko­
respondencja z Paryża dr. E. J. Dillon:

Sytuocja w Polsce absorbuje powszechną uwagę. Jestem dob­
rze poinformowany, że w Warszawie wzrasta ruch mający na 
celu utworzenie Rady Narodowej, obejmującej wybitnych człon­
ków wszystkich portyj, która natychmiast zarządzi wybory do 
sejmu tymczasowego. Przekonany jestem, że mimo największych 
usiłowań w tym kierunku socjaliści będą się trzymać zdało, po­
nieważ oświadczyli, że nie wejdą do gabinetu, któryby nie przy­
jął programu socjalistycznego w całości.

Rada Narodowa będzie tedy złożona ze wszystkich grup prócz 
socjalistów, chyba że zmienią oni swoje postanowienie w ostat­
niej chwili. Komitet Narodowy tutejszy (paryski) odbywał wczo­
raj i dzisiaj narody z delegacją gabinetu generała Piłsudskiego, 
do decyzji jednak nie doszło. (...)

POŻYCZKA. PAŃSTWOWA

Rozdarta na trzy części, przeszło 120 lat gnębiona przez wro­
gie państwa u w końcu zrabowana przez okupację niemiecką w 
niesłychany sposób, stanęło dziś Polska przed wielkim zadaniem 
odbudowy kroju. Nie brak nom rąk do procy, nie brak skarbów 
przyrodzonych i zdcelności, lecz brak gotówki niezbędnej, by to 
dzieło wielkie rozpocząć, gospodarkę naszą z ruiny podźwignąć 
i do rozkwitu doprowadzić. Gdzie szukać tych miljonów potrzeb­
nych do reorganizacji kraju, jak nie wśród swoich — na drodze 
Pożyczki Państwowej!

Podpisujcie zatem, kto tyłko może. Pewność kapitału zagwa­
rantowana jest bogactwem całej Polski. Kapitał procentuje się 
nader korzystnie. Termin subskrypcji przedłużony do 20 b.m.

Na odbudowę Ojczyzny dojesz swój groszl

PRZED ZWOŁANIEM SEJMU

Z Warszawy donoszą: Gmach sejmowy przy ul. Wiejskiej wy­
kończany jest z wielkim pośpiechem z myślą, aby chociaż sala 
główna była no termin 9 bm. przygotowana. Mówione nawet, iż 
ze względu na trudności techniczne inauguracyjne posiedzenie 
konstytuanty odbędzie się w wielkiej saii zamku królewskiego. 
Pogłoskom tym jednakże zaprzeczono ze strony miarodajnej'. 
Inauguracja będzie miała charakter raczej manifestacyjny, niżli 
rzeczowy. (...)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE

Język polski jest językiem urzędowym, ce niniejszym przypo­
minamy ponownie. A zatem do wszelkich władz również we 
wnioskach piśmiennych i wogóle we wszystkich listach zwracać 
się należy tylko w języku polskim.

, Rada Ludowa miasto Poznania.
(„D^e«snt(k 7 lutego 1919 r.).



GtOS WIELKOPOLSKI

Wielkopolskiej lekkoatletyki obrachunki z sezonem
Wielkopolscy lekkoatleci sta- 

rannie przygotowują się do se 
zonu letniego. Obecnie startu­
ją w hali, rozgrywając mistrzo 
stwa okręgowe j krajowe. Nad 
chodzący sezon jest pnzedolim 
pi jakim, a to z pewnością spra 
wi, że wielu zawodników bę­
dzie się chciało zaprezentować 
jak najlepiej.

Miniony sezon nie by} dla 
wielkopolskich lekkoatletów u- 
dany. Obrazują to zamieszcza 
ne przez miesięcznik „Lekkoa- 
letyka” tabele 50 najlepszych 
wyników osiągniętych przez poi 
skdch zawodników w każdej z 
konkurencji.

Wśród mężczyzn na czoło­
wych miejscach uplasowało się 
jedynie trzech reprezentantów 
Wielkopolski. Największymi 
osiągnięciami może się poszczy 
cić J. Pusty z Orkanu, wice­
mistrz Europy z Pragi na 110 
m ppł. (13,55). Zajmuje on rów 
nież 10 miejsce na liście świa­
towej i 3 w Europie. Specjali­
sta w biegu na 400 m ppł. K. 
Węgtlarski (AZS) z wynikiem 
51,01 sek przewodzi polskim 
zawodnikom na tym dystan­
sie. Oprócz niego w tabeli naj­
lepszych biegaczy w niskich 
płotkach jest jeszcze sześciu 
Wielkopolan. Na miesjcu 7 jest 
M. Hoffa (AZS), który zajmu­
je również 14 miejsce na 400 
m (47,83). Wśród biegaczy na 
400 m ppł. na 22 miejscu jest 
IS-letni zawodnik Stali Ostrów 
— M. Cieśla (53,51). Na pier­
wszym miejscu sklasyfikowa­
no też I. Goldę (Orkan P-ń), 
który w rzucie młotem uzyskał 
73,44 m. W tej samej konkuren 
cji na 10 miejscu z rezultatem 
68,52 m znajduje się M. Toma 
szewski (AZS).

W biegach na 100 i 200 m 
najwyżej sklasyfikowano W. 
Paprzyckiego ( (Olimpia). Na 
100 m z czasem 10,74 jest on 17 
a na 206 m (21,90 ) 27. Wśród 
ośmiusetmetrowców trzeci jest 
P. Mańkowski (Olimpia) z cza 
sem 1.48,0. a tuż za nim z re­
zultatem 1.48,4 jest A. Baron 
(AZS). H. Wasilewski (Orkan) 
jest 2 na 1500 m (3.39.4), a na 
10 miejscu sklasyfikowano z 
czasem 3.43,2 J. Ziubraka 
(Olimpia). Zawodnik ten zaj­
muje również 12 miejsce na 
5060 m (13.49,6). Gorzej przed­
stawia się sytuacja w biegu na 
10 000 m gdzie B. Śliwiński 
(Olimroia) jest dopiero 29 ż cza 
sem 29.56,0, a wśród 50 mara­
tończyków nie .znalazł się,ża­
den z Wielkopolski. Na 3000 m 
z przeszkodami na 22 miejscu

Przed trzema dniami powró­
cił do Poznania Adam Smora 
wińsk i, który wraz z Longi­
nem Bielakiem na seryjnym 
sarpocbodzie ..Polonez” wygrał 
kategorię „rutyniarzy” w 47 
Rajdzie Monte Carlo. Z poz­
nańskim kierowcą przeprowa­
dziliśmy rozmowę na. temat 
jego startu i sukcesu odnie­
sionego w tej imprezie.

— Wiele osób nie orientuje 
się, co oznacza. kategoria „ru 
tyniarzy”. Kto może w niej 
startować, i na jakiej zasa­
dzie odnosi się zwycięstwo?

— Kategoria „rutyniarzy”, 
a nie jak podaje wiele pism 
— „weteranów”, przeznaczona 
jest dla zawodników, którzy 
minimum trzy razy brali 
udział w Rajdzie Monte Car­
lo, i przynajmniej raz go okoń 
czyli, to znaczy dojechali do 
mety III etapu. Trzeba mieć 
również ukończone 50 lat. W 
pbprzednich latach cała rywa­
lizacja w tej kategorii spro­
wadzała się do wyników. 5 od 
cinków specjalnych. W tym ro 
ku zmieniono regulamin, w 
myśl którego „rutyniarze” mo 
gli uczestniczyć w całym raj­
dzie. Znacznie zwiększyło to 
zainteresowanie imprezą. Zgło 
siło się do niej 27 załóg, z 
czego na starcie stanęłv 23.

— Jak przebiegała walka 
na trasie i z kim musiał pan 
rywalizować w swojej katego­
rii?

— Konkurencja była bardzo 
silna. Startowała „Lancią 
Stratos”, dwa „Mercedesy”, 
a stawkę samochodów uizupeł 
niały „Porsche” i „Fiaty 131 
Abarth”. „Polonez” w /tym 
gronie był samochodem zde-' 
cydowanie najsłabszym. Mi­
mo tego przystąpiliśmy do 
rajdu z nastawieniem wygra­
nia kategorii. Jechało nam

Jon Pusty (z prawej) w 1978 roku był najlepszym lekkoatletą 
Wielkopolski.

Fot. — CAF

jest J. Grenda (Warta) _z rezul 
tatem 8.54,0.

W skoku wzwyż L. Kalek 
(AZS) z wynikiem 2,18 jest 4 
a jego kolega klubowy 18-letni 
P Rądlewski (2,07) 5 o rok od 
niego starszy K. Jagodziński 
(Calisia), który skoczył 2,00 
zajmują 27 i 31 miejsce. W s'ko 
ku w dal wśród 50 sklasyfiko­
wanych zawodników jest aż 9 
z naszego regionu. Najwyżej z 
nich, na miejscu 15 uplasował 
się lekkoatleta Olimpii Z. Sobo 
ra (7,66), a na 17 J. Drzewiecki 
(Calisia) z rezultatem o 1 cm 
go"szvm. Wśród trójskoczków 
Z Soborą (15,94) jest 6. wyprze 
dzając o dwa miejsca innego 
zawodnika Olimpii W. Spychaj 
skiego (15,73).

W pchnięciu kulą, rzutach 
dyskiem i oszczepem oraz sko­
ku o tyczce nasi zawodnicy 
wyraźnie ustępują krajowej 
czołówce. Na przykład naj­
lepszy kulomiot P. Durczyński 
(Orkan) jest słabszy od pierw 
szego w kraju o przeszło 3 me 
trv, w dysku różnica ta wynosi 
więcej niż 14 m, w oszczepie 
13 m, a w skoku o tyczce 80 
cm brakuje do prowadzących 
rywali. Na miejscach 17 i 18 
znajdują się najlepsi dziesięcio- 
boiści M. Cisowski (AZS) i 
H. Zborowski (Orzeł Walcz). 
Wśród sztafet najwyżej znaj­
duje się AZS — 4X400— na 
trzecim miejscu (3.10.4).

W konkurencjach kobiecych 
nie znaleźliśmy na czołowej no 
zvcji żadnej reprezentantki 
Wielkopolski. Drugą lokatę za} 
muje G. Błaszak (Orkan) z rę­

Adam Smorawiński o 47 Rajdzie Monte Carlo

W silnej konkurencji „Polonez" nie zawiódł
się bardzo dobrze. Ze wzglę­
du na późne zgłoszenie mieliś 
my ostatni numer startowy 
— 268. lecz już po 5 odcin­
kach specjalnych startowaliś­
my zę 151 pozycji. Całą tra­
sę pokonaliśmy be?. spóźnień, 
a na mecie II etapu sklasyfi­
kowano nas na 143 miejscu. 
Etap ten ukończyło tylko 7 
załóg z naszej kategorii, ale 
my pokonaliśmy trasę najszvb 
ciej. Mieliśmy 13 minut prze­
wag; nad drugim z kolei sa­
mochodem. dzięki czemu od­
nieśliśmy zwycięstwo. Do III 
etapu w którym uczestniczy 
jedynie 100 najlepszych za­
łóg. już nie wystartowaliśmy. 
Na trasie rajdu uniknęliśmy 
większych defektów. Dwu­
krotnie przebiliśmy oponę, a 
na II etapie wyleciała nam 
szyba z przednich lewych 
drzwi. Przez 400 km jechaliś­
my bez szyby, co zważywszy 
na ujemną temperaturę i pa­
dający śnieg, nie było przy jem 
ne.

— Jak przebiegały pana przy 
gotowania do rajdu? O udzia 
le w tej imprezie, dowiedział 
się pan przecież bardzo późno.

— Sa'mochód otrzymałem 
10 dni przed startem. Był to 
seryjny wóz o pojemności 2000 
ccm i mocy 117 KM. Różnił 
się on od samochodów, na 
których jechali Jaroszewicz i 
Groblewski. Ich „Polonezy” 
miały rpoc 180 KM i jeszcze 
kilka innych ulepszeń. Samo­
chód docierałem w Poznaniu 
sam, przejeżdżając na nim 1800 
km. Przygotowaniem podwo­

zultatem 56,67 sek. na 400 m 
ppł. oraz trzecią na 400 m 
(53,15). Juniorka Olimpii E. 
Tomczak jest 13 na 100 m 
(11,90) i 6 na 200 m (24,08).

W biegach na 800 m. 1500 m 
i 3000 m jedynie R. Kokowska 
z Orła Wałcz nawiązała rywali 
zację z czołówka krajową. Na 
800 m uzyskała ona 2.06,5 co 
dało jej 10 miejsce, na 1500 m 
zajęła 8 miejsce z .czasem 4.21,5, 
a na swym koronnym dystan­
sie 3000 m jest 4 z dobrym wy

Inna zawodnicz­nikiem 9.21,7.
ka z tego samego klubu L. 
Wójcik jest na odległym 31 
miejscu w biegu 100 m ppł 
(14.74), będąc jedyną lekkoat- 
letką Wielkopolski wśród 50 
plotkarek. Podobnie jedyną 
jest J. Czajkowska (AZS) w 
skoku wzwyż (1,75) — 17 pozy 
cja. W skoku w dał na bardzo 
dobrym 5 miejscu uplasowała 
sie 18-1etima lekkoatletka Cab- 
sdi E. Śliwa, a jej rezultat 6.31 
m natpawa dużym optymiz­
mem.

W pchnięciu kutią i rzucie 
dyskiem sytuacja podobna 
jest do tej jaką mamv w tych 
konkurencjach wśród męż­
czyzn. Oszczeoniczka M. Ja­
błońska (Orkan) jest 3 z rewul 
tatem 57,58 m, a M. Bukow­
ska (Calisia) jest 11.ale wynik 
jej ustępuje o prawie W m naj 
lepszemu w kraju. Nie na- 
tomiast żadnej naszej lekkoa- 
tletki w tabeli nięcmboistek, a 
sztafety zajmują dalsze miej­
sca ze słabymi wynikami.

JERZY ZTOłKOWSKT

zia zajął się mechanik Mie­
czysław Olszowiec. Nie prze­
prowadzałem natomiast żad­
nego treningu na trasie. Ko­
rzystałem jedynie ze starych 
notatek własnych oraz Biela­
ka, który w RMC startował 
już kilkakrotnie. Rzecz jasna 
nie wszystkie dane były aktual 
ne i w wielu przepadkach 
trzeba bvło korzystać z maipy, 
co praktycznie przekreśla 
sza.nse na zakwalifikowanie się- 
do grona najlepszych 100 za­
wodników i ukończenie raj­
du. Pozycja przez nas wywal 
czona to maksimum tego co w 
tych warunkach można było 
osiągnąć. Podkreślam jednak, 
że naszym celem nie było za­
kwalifikowanie się do III eta 
pu, lecz zwycięstwo w kate­
gorii „rutyniarzy”.

— „Polonez” zebrał wiele 
pochwał za swój debiut w 
RMC. Jak pan ocenia udział 
tego samochodu w rajdzie?

— Już sam fakt, że dwa „Po 
lonezy” ukończyły rajd wysta 
wia rm dobre świadectwo. Na 
traeie nie można się bowiem 
oszczędzać, gdyż limit spóź­
nień wynosi zaledwie -30 mi­
nut. Jaroszewicz mógł zająć 
wyższą pozycję. gdybv pie ka 
mień, na który wpadł na 
przedostatnim odcinku specjał 
nym III etapu. Nasz rajdowiec 
do mety musiał już jechać na 
uszkodzonym kole, tracąc wie 
le minut. Kamienie na drogę 
spadały wraz z ulewnym desz 
ozem towarzyszącym zawodni­
kom na wielu odcinkach spe­
cjalnych. Właśnie przez owe

Tournee bokserów
ZSRR po USA

Corocznym zwyczajem ra­
dzieccy pięściarze odbyli 
tournee po Stanach Zjednoczo 
nych rozgrywając trzy spotka 
nia z bokserami tego kraju. 
Dwa z tych pojedynków za- 
kończyły się zwycięstwem dru 
r ny ZSRR: w Lafayette 10:6 
i Trov (stan Nowv Jork) 14:6 
W najwcześniejszym meczu. 
którv odbył się w Las Vegad. 
zwyciężyli, po raz pierwszy w 
10-letniej historii tych kon 
fronfacji, zawodnicy amery- 
' ańscy 12:10.

W trzecim meczu, który od 
bvł sie w przepełnionej hali 
sportowej w Trov, efektow­
nie zakończył walkę radziecki 
mistrz Europv w wadze cięż­
kiej Jewgienij Gorstkow, poko 
najac w 36 sekundzie II run­
dy- przez nokaut znakomitego 
boksera USA Flovda Cum- 
mingsa. Mistrz świata Walem’ 
Raczków pokonał w wadze 
półśredniej Kevina Rooneya. 
a brązowy medalista mi­
strzostw w Belgradzie Nikołaj 
lerofiejew —• Leroya Mercy 
w wadze półciężkiej.

Prezydent Międzynarodowej 
Federacji Boksu Amatorskie­
go Donald Hall powiedział- 
Radzieccy sportowcy zade­

monstrowali nienaganna tech- 
rdkę, a ich wvstęo w Stanach 
Zjednoczonych ■ orzvczyni się 
do dalszego rozwoju sporto- 
wch kontaktów między oby­
dwoma krajami”.

..Mecze radzieckich i ame- 
-wkańslcich bokserów — 
stwierdził ełównv trener dru­
żyny ZSRR Aleksie! Kisie- 
l’ew — rozgrywane były w 
przyjacielskiej, sportowej at­
mosferze. Wykazały zadowala 
iace przygotowanie radziec­
kich pięściarzy, którzy w 
trudnej walce udowodnili swa 
wyższość. Waga zwycięstwa 
-est tvm wiekstza, iż zawodni­
cy amerykańscy potwierdził: 
-woią duża klasę”. (PAP)

pilka ręczna

Hutnik ■ Ślajk 35:31
W zaległym meczu I figi piłki 

ręcznej mężczyzn Hutnik Kraków 
pokonał zespół Sławka Wrocław 
3S;31 (17:15). Najwięcej bramek dla 
Hutnika zdobyli: Jan Kozieł 12 

oraz Jan Gmyrek i Alfred Kąłnzin- 
ski no G. Dla Slaska: Jerzy klem- 
peł 13 i Paniel Waszkiewicz 8.

PAP

kamienie kilku zawodników 
musiało zakończyć swój udział 
w rajdzie. Osobiście bardzo 
wysoko oceniam własności 
trakcyjne „Poloneza” w wa­
runkach śniegowych. Zaintere 
sowanie. nieznanym dotąd 
samochodem, szczególnie po 
naszym zwycięstwie było zau 
ważalne. Powszechnie sądzono, 
że jest to licencja. „Fiata”. Kie 
dy jednak okazało się, że 
jest to polska konstrukcja i 
polski produkt — uznanie wzro 
sło.

— Tegoroczny Rajd Monte 
Carlo miał dość niespodziewa 
ny epilog. Przed startem do 
ostatniego etapu prowa­
dził Waldegaard na „For 
dzie Escort”, a za nim 
znajdowały sie aż trzy 
„Fiaty 131 Abarth”. Zwycię­
żył jednak Darniche na „Lab 
cii Stratos”, który zaatakował 
z odległej 6 pozycji. Czemr 
zawdzięcza swój sukces?

— Moim zdaniem Darnicb 
miał lepsze infonpacje z osta^ 
nich godzin o warunkach pa­
nujących na trasie ITT etam- 
Zaryzykował jazdę . na gład­
kim wyścigowym ogumieniu 
co przy braku śniegu na szo­
sie, pozwala osiągnąć lepszo 
czasy. Darniche systematycz­
nie zmniejszał straty i osta- 
tecznię okazał się — co jes" 
ewenementem w historii rak 
du — lepszy zaledwie o 6 se­
kund. Jego zwycięstwo nie b- 
ło jednak wynikiem asekuran 
ki ej jazdv Wahdegaarda.
Rozmawiał

WIESŁAW ŁUCZAK

7 u 

..... "" **

Człowiek twórczy
Kio jest człowiekiem twórczym, jak przejawia się jego posta­

wa w codziennym życiu i pracy — o>o pytania, które postawili}, 
my w felietonie opublikowanym przed tygodniem w naszym 
stałym cyklu „Co o tym sadzicie". Publikując fragmenty nade­
słanych po felietonie listów — wszystkim dziękujemy za kores­
pondencje.

117 edł-ug mnie człwń^k 
8'^ twórczy różni sie od 

czlowiekn trktywnago. Aktyw­
ność to jest po prostu dzia- 
lażność wynikająca z warun­
ków życia, przeiawiająca się 
u niektórych wzmożoną chęcią 
pracy, nie narzucaną lecz wy­
nikającą samar zutmie. Brak 
aktywności jest przejawem le- 
niśtwa, bo>wiem nazwała pa­
trzeć jak inni coś z,a nas ro­
bią. Każdego z nas stać na 
aktywność i tylko sami o tym 
decydujemy.

Członciek twórczy natomiast 
to jednostka, która będzie się 
rozwijać tylko w środowisku, 
które go zrozumie i poaorze. 
Jeś^i inni, otaczający człowie­
ka twórczeao będą pracowni­
kami przecietwmi, jednostka 
taka będzie im po prostu 
przeszkadzać. Niechęć środo­
wiska jest więc, hamulcem w 
rozwijaniu twórczych postaw. 
A my żyjemy przecież w kra­
ju, który poniera działania 
twórcze, prężność w pracy. 
Tylko, że czasem cele nie są 
wysta^rczojaro zimtegrowaue z 
rzeczywistością. (.191')

ELŻBIETA KRYS7.AK 
Kalisz

MTie pojęfo dotąd dobrze 
znaczenia pracy i dlate­

go zdaje się ona może niejed­
nemu straszna. Lecz nie jest 
nią wcale”.

„Cóż to praca, jeśli nie tum- 
r zenie? A jest-U jaka rozkosz 
nad rozkosz tworzenia czego­
kolwiek bądź i wyprowadze­
nie z siebie tego, co przedtem 
nie istniało? Czy zetobwwamy 
praca uczucie, czy myśli, czy 
ziarno zboża, zawsze tworzy­
my. Wszelkie tworzenie ma 
w sobie boleść i rozkosz; ma 
w sobie oboje praca. Lecz bo­
leść jest znikoma i cielesna, a 
rozkosz trwała i nieprzemija­
jąca.”

„Dwie są prace i dwie wiel­
kie kategorie zupełnie, oddziel­
ne: pracy z myślą i mecha­
nicznej. Pierwsza urypłaca się, 
druga tylko męczy”.

„Każdy człowiek ma dla 
siebie stosowną pracę i taką 
zajęty, użytecznym być może”'.

Nie straciły na aktualności 
mdy Józefa I. Kraszewskiego 
(cytaty pochodzą, z powieści 
„Dziwadła”) o tworzeniu przez 
człowieka czyli o jego twór­
czej pracy. Innymi słowy czło­
wiek twórczy to człowiek pra­
cy świadomej, wyzwalającej 
rozkosz działania, uruchamia­
jącej ogromny potencjał twór 
czych sił ludzi, ich wiedzy, 
umiejętności, talentów i zdol­
ności — dla wspólnego dobra, 
^raca twórcza człowieka, lu­
dzi. społeczeństwa tworzh no­
we życie, nowe wartości '^ma­
terialne i duchowe. Turprzy 
-'zewc, murarz, szklarz, tokarz, 
"o^nik, malarz, naukowiec. 
Wszyscy tworzą dla wszyst­
kich. f

Ogromny potencjał sil twór- 
"zycli tkwi w młodym poko- 
'miu. na co zwraca Szczegól­
ną uwagę starsze pokolenie, 
władze odlityczne i państwo­
we. (390)

I /' yiARIAN O.
Września

> , .TT/sroa części naszego spo- 
łeczenstwa istotnie daje{ 

ię zauważyć niechęć do zro­
bienia czegoś więcej niż się

od pracownika wymaga. W 
żargonie fabrycznym mówi się 
często (i niesłusznie): „za my­
ślenie nie płacą”.

Poza lenistwem, przelicza­
niem wszystkiego na złotówki, 
owej smutnej analizy za co 
płacą a ża co nie płacą — 
istnieje żenująca dla mnie po- 
sterwa, polegająca na zastana­
wianiu się; co powiedzą inni, 
jeśli będę aktywny. Nie wol­
no, moim zdaniem, w dążeniu 
do dobrej, twórczej roboty 
kierować się niczym innym, 
jak tylko korzyścią wynikają­
cą z danej pracy dla społe­
czeństwa oraz osobistą satys­
fakcją.

Zbytnie liczenie się z opinią 
„wygodnickich”, nie zawsze 
przychylnych zaangażowaniu, 
przyczynić się może jedynie 
do bierności, nie tak znów 
margimefowej w naszej rze­
czywistości. (365)

ZDŻISLAW R.
Fozna-ń

fi He dobrze zrozumiałam 
” autora, to imejatywa 
t-wórcza miałaby się objwuńać 
w wykonywaniu różnych prw 
za leniów, którzy chcą brat 
pieniąd-ze za darmo. Co by by­
ło, gdyby każdy zamiast pil­
nować własnej roboty i rzetel­
nie ją wylconywać, robiłby z 
siebie pseudobohatera, którego 
tak rozsadza pasja twórcza, 
że wpychałby się z robotą wi 
ctodze podwórko? (398)

* A, K.
Poznań

FI omszony w f elietonie te- 
■ mat to ważny i wielki 

problem, społeczny. Uważam, 
że twórcą, może być każdy, 
kto ma dobre pomysły, inicja­
tywę i chęć do a/ngażow^ania 
się w twór zenie rzeczy lep­
szych. Mamy po temu wiele 
okazji: w domu., w pracy, nn 
zebraniach oraz w innych 
miejscach pubhieynych. Każde 
działanie twórcze • powinno 
mieć cel nastawiony na prze­
zwyciężanie i usuwanie prze­
szkód utrudniających nam ży­
cie. (401)

STEFAN KAZMIERCZAK 
Poznań

felieton skłania do
•• refleksji nad zakreserr 

samego terminu złowicie 
twórczy”. Mnie również wy- 
daje się, że „twórczy” w 
tocznym rozumieniu jest od­
czytywany niewłaściwie. Ko­
jarzy się to zwykle z profe­
sją o zabarwieniu artysty?Z‘ 
nym, bądź wymagającą wyb't- 
nych uzdolnień. I w tym c’’1'- 
ba cały problem, by ter z 
zoru natetyczny przymiotn'1' 
przybliżyć i wdrożyć we wsv 
stkie dziedziny społeczne"^ 
działania. Temu celowi 
żyć ma szeroko pojmcir^r 
losnółzawcdnirtwo nrocy i 
widłowy system wymaa a ’ ' 
nia za miciatywę i inwm 
Jeszcze większe znaczenie ” 
w tej materii wychów^wer 
kształcąca funkcja szkob' 
uczelni, które powinny zan'’'1" 
nić na^zei gosnodarce wr,‘ło"- 
czające kadru z „otwartym 
głowami”. (399)

WIKTOR S.
Poznań

Listy krótkie l rzeczowe maja większe szanse druku. Anonur 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania koresponder
Adres: „Glos Wielkopolski”, slerytka pocztowa 1074. «e-<i5». Foanar



^7?^ GŁOS WIELKOPOLSKI -

□ RUM
„Dni“ mijają 

czyny pozostały
Tegoroczne Święto Odrodzenia zbiega się z 35-leciem Polski Ludowej. Jest to okazjo do 

przedstawienia społeczeństwu wielkości naszych dokonań, przeobrażeń we wszystkich 
dziedzinach życia, przekształceń w jakościowym wzfoście poziomu życia. Stwarza to 

również okazję do pobudzenia dodatkowych inicjatyw i aktywności, zwiększenia wkładu 
wszystkich Polaków w dalszy rozwój krcijU.

W Wielkopolsce zaplanowano wiele przedsięwzięć. Dowodzę tego liczne czyny społeczne, 
zadeklarowane przez mieszkańców miast i wsi. Pod koniec styczniu „Głos" zapoczątkował 
akcję, której zamierzeniem jest szerokię popularyzowanie przedsięwzięć podejmowanycn 

z okazji 35-lecia PRL.
Jak do tego czynu obywatelskiego przygotowuję się mieszkańcy Poznańskiego? Do jakch 

już wypróbowanych lub nowych form aktyw izowania środowisk zamierzaję się odwołać wła­
dze dla zrealizowania zamierzeń? Oto główny nurt dyskusji w czasie kolejnego ze stałych 
spotkań, organ'zowdnych z inicjatywy naszej redakcji jako FORUM — pytań, opinii i wniosków.

Głos zabierali: Czesław Brudło — naczelnik miasta i gminy Rakoniewce, Jerzy Pańczak 
— naczelnik miasta i gminy Nowy Tomyśl, Stanisław Parysek — naczelnik gminy Kołacz­
kowo, Edward Rydz naczelnik masła i gminy Września, Aleksandra Sawilska — naczei 
nik miasta i gminy Czerniejewo oraz Romuald Zysnarski — wicewojewoda poznański 
„GŁOS reprezentowali: Kazimierz Marcinkowski — zastępca redaktora naczelnego i Piotr 

. Borowicz, który dyskusję Opracował do druku.

poznańskie 
piękniejsze

„GŁOS”: — Jest dobrą tradycją, że waż­
ne dla kraju rocznice upamiętniamy czyna­
mi i współzawodnictwem pracy. Cele i ”a- 
dania tegorocznego planu społeczno-gospo­
darczego, zbiegające się z 35-leciem Polski 
Ludowej, rodzą potrzebę rozwijania szerokich 
inicjatyw, które zapewniłyby wyższą jakość 
i efektywność naszego działania, spowodowa­
ły dalszą poprawę warunków życia miesz­
kańców wsi i miast.

R. ZYSNARSKI: — Udziałowi mieszkań­
ców w prący na rzecz własnego środowiska 
nadajemy wysoką rangę. Mamy w tym do­
bre tradycje, doświadczenia i wymierne re­
zultaty. Zwykło się zresztą mówić o „poznań­
skiej gospodarności” oraz poznańskim zami­
łowaniu do ładu, porządku i czystości. Tego 
rodzaju społeczne działanie wymaga jednak 
ciągłych inspiracji. Dlatego wspieramy każ­
dą lokalną inicjatywę. Nasze miasta i gminy 
co roku zdobywają też czołowe miejsca w 
ogólnopolskich konkursach na najbardziej 
gospodarne ośrodki, a w tym współzawodnic­
twie inicjatywy społeczne liczą się przede 
wszystkim. Dobre rezultaty przynosi konkurs 
„Wzorowy sołtys” — wzorowa wieś”. Także 
ubiegłoroczny telewizyjny konkurs „Bank 
440” przyniósł naszym miastom spore sukce­
sy. Nie było w tym konkursie pokonanych, 
ale był zwycięzca — najwyżej oceniono bo­
wiem społeczne dokonania Wrześni. Rok ju­
bileuszu kraju stwarza jednak szczególną 
sposobność do podejmowania różnych inicja­
tyw. Chcemy, by lipcowe święto miasta i 
Wsie Poznańskiego powitały wzorowym ła­
dem i oorządkiem.

A. SAWILSKA: — Czerniejewo chlubi się 
wianem krajowego mistrza gospodarności 
^śród małych miast. Nie zdobyłoby jednak te­
go tytułu, gdyby nie aktywna postawa wszy­
stkich mieszkańców. Każdy czuje się współ­
gospodarzem miasta, każdy szanuje to, co 
zrobił sam i co zrobili inni. A wszyscy wy- 
Prącowaliśmv sporo, bo choćby w zeszłym 
roku wartość czynów wyniosła 9 milionów 
złotych. W tym roku zgłosiliśmy nasze mia­
sto do konkursu o „Nagrodę 35-lecia PRL”.

8. PARYSEK: — Rolnicy mają na ogół 
Wniej czasu, by zajmować się pracą społecz- 
Wf dla środowiska, bo dnia często nie star­
ca na doglądanie zagrody. W naszej gminie 
lednak każdemu zależy, by jego wieś była co­
raz ładniejsza. Miarą gospodarności są schlud­
ne ulice w Kołaczkowie, estetyczne obejścia 
domów, zadbane parkany. Podobnie w Bo­
żykowie i Sokolnikach.
Jak pobudzić inicjatywę?

ZYSNARSKI: — Rezultaty społecznej 
Pracy zależą w dużym stopniu od umiejęt­
ności jej inspirowania przez gospodarzy miast 
1 gmin. Od skutecznego włączania możliwie 
ąałszerszego kręgu mieszkańców do wysiłku 
ala wspólnego przecież dobra. Pozytywnych 
Przykładów jest wiele, choćby zagospodaro- 
^anie* Szlaku Piastowskiego.

»GŁOS”: — Trzeba więc umieć rozbudzić 
^ród ludzi motywacje takiego działania. Ma­
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szą oni być przekonani, że to, co robią spo­
łecznie wpłynie odczuwalnie na warunki ich 
życia.

J. PANCZAK: — Tak, najwięcej zależy od 
wyznaczenia celów, które zmobilizują ludzi 
do działania. Znaleźliśmy w Nowym Tomyś­
lu taki cel — rozbudowę parku kultury i wy­
poczynku. To zainteresowało niemal wszy­
stkich mieszkańców. Wiedzą, że to co robią, 
robią dla siebie. Dla ludzi trzeba więc dzia­
łać przez ludzi i z ludźmi.

R. ZYSNARSKI: — Piękną motywacją ta­
kiego działania są lokalne imprezy, organi­
zowane dla upamiętnienia sławnych ludzi 
czy ważnych wydarzeń historycznych, jak 
„Wiosna Ludów” w Miłosławiu, Sredzkie 
Sejmiki Kultury, „Jan z Os-broroga w gości 
nę prosi” i wiele innych. Takie „dni”, jar­
marki, czy festyny odbywają się jednak nie 
dla samego świętowania, lecz dla wykorzy­
stania towarzyszących im inicjatyw społecz­
nych. W niektórych miejscowościach ludzie 
utożsamiają te święta ze swoim świętem ro­
dzinnym.

J. PANCZAK: — Podczas „Banku 440”, 
przebywający w Nowym Tomyślu przedstą- ’ 
wiciele telewizji nie mogli się nadziwić, że 
w niektórych domach kobiety codziennie... 
czyściły szyby. Zapytane o powód — stwier­
dziły po prostu ich okna muszą być czyste, 
żeby od razu było wiadomo, że lokatorzy 
troszczą się o ład i estetykę.

S, PARYSEK: — Kiedy już w Kołaczkowie 
i kilku innych wioskach uporaliśmy się z 
najpilniejszymi pracami porządkowymi, za­
częliśmy nowe przedsięwzięcie. Postanowiliś­
my w czynach odnowić elewacje domów w 
Borzykotyie. Ale nie tak „na hurra”, lecz we­
dług planu, który opracują plastycy. Powstał 
więc projekt — łącznie z dokumentacją i zdję­
ciami — odnowy elewacji poszczególnych bu­
dynków, stosownie ^o ich wieku i stylu. 
Mieszkańcy „kupili” pomysł i teraz będziemy 
go realizować w pierwszej wsi, a później za­
pewne w następnych.

R. ZYSNARSKI: — Przy Urzędzie Woje­
wódzkim utworzono stanowisko plastyka wo­
jewódzkiego. Podobnie w Urzędzie Miejskim 
w Poznaniu oraz Gnieźnie. Okazało się to 
bardzo pomocne dla miast i wsi, które trze­
ba odpowiednio zagospodarować plastycz­
nie, nic nie tracąc z dawnego piękna. Do 
końca roku opracowanych też będzie 29 pla­
nów przestrzennej zabudowy architekto­
nicznej miast i gmin.

S. PARYSEK: — Ludzi mobilizuje też do­
bry przykład. Każde przedsięwzięcie społecz­
ne jest w naszej gminie utrwalane na zdj^- ’ 

C » Brudto^ A. SawJlska, Jt. Zysnarski, S. Parysek, A Pańczak i E. Rydz.
Fot. — R. Królak

Uczestnicy redakcyjnej dyskusji: (od lewej) —

ciach, które później wywieszamy w specjal­
nych gablotach. Omawiamy te czyny rów­
nież na zebraniach wiejskich, dyskutując co 
uzyskaliśmy dzięki temu i co trzeba jeszcze 
zrobić. A ilustracją są właśnie fotografie — 
chwalimy tych, którzy wyróżnili się w pra­
cy, mówimy o tych, którzy nie wsparli nas 
w społecznym działaniu. Tym drugim na 
ogół jest wstyd, że byli gorsi od innych. Wie­
my, że w następnych czynach również oni 
nie zawiodą.

„GŁOS”; — Jest to typowy przykład na 
kształtowanie właściwej postawy społecznej, 
od której zależą z kolei konkretne inicjatywy.

Cz. BRUDŁO: — Najbardziej nawet ambit­
ny program czynów pozostanie na papierze 
bez wsparcia ludzi, którzy winni podjąć się 
wyznaczonych zadań. Szansę wyzwolenia wie - 
lu inicjatyw upatrujemy w powierzeniu pa­
tronatu zakładom pracy nad określonymi 
przedsięwzięciami. Trzeba tu przełamać pew­
ną barierę, bo zakładom nie zawsze zależy na 
ładzie w swojej miejscowości. Początek jed­
nak zrobiliśmy. Miejscowy PGR zaczął re­
montować piękny pałac, wokół którego jest 
też duży park — chcemy tam utworzyć ogól­
nie dostępny ośrodek rekreacji.

E. RYDZ: — Podnoszenie ładu, porządku i 
estetyki, to nie jednorazowa akcja, lecz sys­
tematyczne j planowe działanie. U nas bar­
dzo dobrze wywiązują się ze swej roli osie­
dlowe komitety mieszkańców oraz komisja 
porządku i czystości; dobre rezultaty przyno­
si też działalność Rady Dyrektorów, dzięki 
której zakłady uczestniczą w rozwiązywaniu 
problemów miasta.

Różne drogi do jednego celu
J. PANCZAK: — Przygotowaliśmy specjal­

ną ulotkę, którą rozesłano do większości 
mieszkańców Nowego Tomyśla. Chodziło w 
niej o odpowiedź na pytanie; co warta jesz­
cze zmienić w mieście dla podniesienia jego 
estetyki, a także, co konkretny mieszkaniec 
zamierza w najbliższym czasie wykonać spo­
łecznie. Byliśmy nawet trochę zaskoczeni, że 
aż tak dużo ulotek wróciło do nas z kon­
kretnymi propozycjami i deklaracjami.

A. SAWILSKA: — Uwagę odwiedzających 
nasze miasteczko przyciąga chyba najbardziej 
estetyka zabudowań. Mieliśmy z tym zawsze 
spore kłopoty. Nie bardzo wiedziano, jak od­
nawiać elewacje domów, by dodały one uro­
dy miastu; Przygotowaliśmy więc katalog spo­
sobów renowacji poszczególnych budynków. 
Każdy może doń zajrzeć, zapoznać się z zada­
niem wyznaczonym dla właściciela konkretne­
go domu.

R. ZYSNARSKI: — Bardzo podoba mi się 
cel konkursu, rozpisanego w Grodzisku. Ogło­
szono tam współzawodnictwo o najestetycz- 
niej utrzymaną posesję oraz o najlepiej za­
gospodarowane zieleńce przed domami. Na­
grody są symboliczne, ale ludziom nie tyle 
o nie chodzi, co o ambicję wyróżnienia się 
pomysłowością i pracowitością.

E. RYDZ: — Nad zieleńcami w mieście 
powierzyliśmy patronat wrzesińskim szkołom. 
Wszędzie umieściliśmy tablice informujące, 
której szkoły młodzież odpowiada za wygląd 
tego miejsca. To jest swoista kontrola spo­
łeczna bo od razu wiadomo, kto zaniedbał 
swoje obowiązki, a komu należy się pochwa­
ła za gospodarską troskę.

S. PARYSEK: — Kiedyś w naszej gminie 
często dewastowano przystanki autobusowe 
PKS. Nie mogliśmy stanowczo zapobiec wybi­
janiu szyb w oszklonych wiatach, nisz­
czeniu ławek. Postanowiliśmy, żeby możli­
wie najszybciej — nawet tego samego dnia 
— usuwać rezultaty zniszczeń. Poskutkowało. 
Wandalom po prostu znudziło się niszczenie 
społecznego mienia, skoro za kilka godzin 
nie było po tym śladu.

R. ZYSNARSKI: — To jest na pewno do­
bry sposób. Uważamy jednak, że mieszkańcy 
powinni bardziej piętnować tych, którzy 
niszczą wspólne dobro. Wykazywać więcej 
dbałości o wygląd wiat na przystankach PKS 
i o stojaki na konwie do mleka, i o drzewka 
wysadzone w czynie społecznym przy drodze 
obok ich gospodarstwa.

E. RYDZ: — Organizujemy też z dobrymi 
rezultatami konkursy na najczystszą klatkę 
schodową, najpiękniej ukwiecony balkon. To 
mobilizuje. A jeśli w niektórych dziedzinach 
— przykładowo ochronie przeciwpożarowej 
—- ktoś nie dba należycie o porządek, nie 
unikamy także mandatów, choć to ostatecz­
ny środek. W kilku punktach Wrześni umiesz­
czone zostały gabloty, w których zdjęciami i 
informacjami ukazujemy pozytywy działal­
ności społecznej.

Cz. BRUDŁO: — Z coraz lepszym skutkiem 
wykorzystujemy, jako okazję do społecznvch 
przedsięwzięć, naszą lokalną imprezę „Dni 
Drzymałowskie”. Nikt nie szczędzi czasu i sił, 

by na ten właśnie okres miasto i wsie w gmi­
nie szczególnie wypiękniały „Dni” mijają, 
lecz rezultaty społecznych dokonań pozostają.

Dla miasta, wsi — dla siebie •,
„GŁOS”: —To hasło towarzyszyć będzie spe 

łccznym działaniom mieszkańców miast i wsi 
Poznańskiego, podejmowanym z okazji 35- 
lecia Polski Ludowej, Przygotowano sic do 
tego starannie, by w najbliższych tygodniach 
podjąć szerokie działania na rzecz poprawy 
ładu i estetyki. Jakie będą w województwie 
główne kierunki czynów?

R. ZYSNARSKI: — Pragniemy godnie po­
witać jubileusz ojczyzny Dlatego też przyję­
liśmy wielokierunkowość działań, by w moż­
liwie największym zakresie poprawić wygląd 
miast i wsi. Są więc wśród zamierzeń zada? 
nia znaczące dla osiedla, czy jednej ulicy, jak 
również i takie, które znaczą dla całego wo­
jewództwa. Liczymy na powszechne włącze­
nie się do realizacji tych planów ogółu miesz.- 
kańców — jest to przecież czyn obywatelski.

A. SAWILSKA: — Chcemy, by było u nas 
jeszcze ładniej i przyjemniej, by dziewczęta 
i chłopcy mieli się gdzie spotykać, a dorośli 
— wypoczywać, by cieszyły nasze oko czyste 
ulice i kolorowe przydomowe ogródki. Za­
częliśmy od siebie, porządkując teren otacza­
jący Urząd Miasta i Gminy. Ludzie to zau­
ważyli i teraz zapewne nie zechcą być gor­
si. Budujemy boisko sportowe, którego nie 
powstydziłoby się niejedno większe miasto, 
modernizujemy oświetlenie,

J. PANCZAK: — Mamy sporo zadań, które 
oby udało się zrealizować, a będziemy w lip- 
cu dumni z rezultatów społecznych dokonan. 
Przede wszystkim postanowiliśmy odrestau­
rować zabytkowy budynek i przeznaczyć go 
na siedzibę muzeum wikLniarstwa. Jesteśmy 
bowiem liczącym się kraju producentem 
tej rośliny, a nie ma dotychczas obiektu, w 
którym można by eksponować osiągnięcia w 
tej dziedzinie. Będziemy też budować .sta­
cję obsługi samochodów oraz benzynową,

Cz. BRUDŁO: — Najbardziej cieszymy się 
z budowanej w dużym stopniu ze społecznych 
środków — przychodni lekarskiej. W iipću 
powinna ona zacząć służyć mieszkańcom 
miasta i gminy. Uda się nam zapełyne utwo­
rzyć wspomniany ośrodek rekreacji w parku 
i pałacu PGR, wyremontujemy stadion, wy­
znaczymy trzy nowe parkingi w Rakoniewi­
cach, zacznie się budowa kolejnego pawilonu 
handlowego. A że jest to Międzynarodowy 
Rok Dziecka, przewidujemy też sporo obiek­
tów dla najmłodszych.

E. RYDZ: — Również u nas wiele czynów 
społecznych wiążemy zarówno z jubileuszem 
kraju, jak i rokiem dziecka, a dodatkowym 
bodźcem do społecznych inicjatyw jest fakt, 
że w lipcu Września będzie jednym z miast 
etapowych kolejnego wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski. Najważniejsze chyba przed­
sięwzięcie, to budowa pomnika Marii Ko- 
noonickiej.

S. PARYSEK: — Społecznym wysiłkiem 
kołaczkowskiego aktywu organizujemy izbę 
pamięci, w której gromadzi się różne ekspo­
naty upamiętniające 35-lecie PRL. W Sokol­
nikach mieszkańcy podjęli się zaadaptowa­
nia pomieszczeń po byłej szkole "na ośrodek 
kultury, w którym znajdzie się świetlica, bi­
blioteka i klub. Borzykowo pozyska braku­
jący odcinek chodnika przez wieś i instala­
cję wodociągową, a w Kołaczkowie wyzna­
czymy wkrótce ścieżkę zdrowia. Wypięknie­
ją też przydomowe ogródki.

R. ZYSNARSKI: — Przewidujemy zamie­
rzenia o szerszym zasięgu, między innymi 
dalsze zagospodarowanie Szlaku Piastowskie­
go oraz utworzenie dwóch kolejnych, które 
nawiążą do wybitnych synów naszej ziemi. 
Chodzi o szlak, Marcina Kasprzaka oraz Mi­
chała Drzymały. Chcemy, by Czołowo — 
miejsce urodzenia Marcina Kasprzaka stało 
się wzorowo zagospodarowaną wsią w. woje­
wództwie.

„GŁOS’’: — Z dzisiejszej dyskusji nasuwa 
się oczywisty wniosek, że z pomocą miesz­
kańców Poznańskiego w najbliższych miesią­
cach wiele zmieni się w województwie, ie 
dużo się uczyni, by jak najwyraziściej za­
akcentować obywatelski wkład w jubileuszo­
we obchody.

R. ZYSNARSKI: — Reprezentujemy w 
tym spotkaniu tylko kilka miast i gmin wo­
jewództwa poznańskiego, ale z podobnym roz­
machem przygotowano się do tego czynu w 
pozostałych miastach i wsiach naszego re­
gionu.

„GŁOS”: — Jesteśmy przekonani, że trwa­
łym dorobkiem Obywatelskiego Czynu 35-le- 
cia będzie dalsza poprawa warunków życia 
mieszkańców Poznańskiego oraz pogłębione 
przekonanie o sensie i pożytkach płynących 
ze społecznych działań.

Dziękujemy za udział w spotkaniu i dys­
kusji.
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W pracowniach poznańskich naukowców

Ratowanie rąk
Cudze chwalicie, swego nie znacie, sami 

nie wiecie, co posiadacie. To powiedze­
nie przypominam sobie zawsze, kiedy 

słyszę zachwyty nad dokonaniami zagranicz­
nej myśli technicznej, w sytuacji, kiedy pol­
scy uczeni oraz inżynierowie opracowują o- 
ryginalne, często lepsze rozwiązanie tego sa­
mego problemu.

— Prochu nie wymyśli, carem nie zostanie, 
lepiej by się wziął do solidnej roboty — 
słyszy się w takich przypadkach. Jest w tych 
powiedzeniach sporo zwykłej zawiści z ga­
tunku opisywanego przez Melchiora Wańkowi 
cza, kiedy przytaczał anegdotę o szewcu, za­
zdroszczącym kanonikowi, który został bisku­
pem.

Gdyby doc. dr hab. Hieronim Strzyżewski, 
szef Kliniki Chirurgii Ręki kierowanego 
przez profesora Alfonsa Sengerą Instytutu 
Ortopedii j Rehabilitacji Akademii Medycz­
nej w Poznaniu sugerował, się takimi uwa­
gami nie mielibyśmy oryginalnej protezy 
ścięgna ręki, opracowanej w rezultacie nau- 
eowej współpracy polsko-amerykańskiej nad 
przywróceniem czynności ręki przy zastoso­
waniu wszczepów z tworzyw sztucznych.

Trzydzieści łóżek
Klinika Chirurgii Ręki Instytutu Ortopedii 

i Rehabilitacji Akademii Medycznej w Poz­
naniu jest jedyną tego rodzaju placówką w 
kraju. Dysponuje trzydziestoma łóżkami (do 
niedawna było ich tutaj dwadzieścia) oraz... 
rejestrem ośmiuset pacjentów, czekających 
swojej kolejki na zabieg, który może przy­
wrócić im sprawność rąk.

Z danych statystycznych zgromadzonych 
w poznańskiej placówce wynika, że podobnie, 
jak się to dzieje w wielu uprzemysłowionych 
krajach, również w Polsce uszkodzenia rąk 
stanowią od 30 do 40 procent wszystkich u- 
razów odnoszonych przy warsztatach pracy. 
Najczęściej są to uszkodzenia ścięgien, powo­
dujące unieruchomienie palców lub całej 
dłoni, a w konsekwencji konieczność zanie­
chania dotychczas wykonywanej pracy. Do 
Kliniki często zgłaszają się pacjenci po kil­
ku latach od dnia wypadku, z rozległymi 
zniszczeniami, dużymi bliznami, ze sztywny­
mi palcami. Dotychczas udzielenie im pomo­
cy z konieczności ograniczone było do usz­
tywnienia palców w korzystnej, półchwytnej 
pozycji, bowiem przeszczepy ścięgien ulegały 
zablokowaniu przez rozległe zrosty.

Zarówno owa smutna statystyka, jak i o- 
biektywne przyczyny niepowodzenia licznych 
interwencji chirurgicznych stały się zaczy­
nem twórczego myślenia o sposobach upora­
nia się z niemałym społecznym problęmem. 
Ścięgna docenta Strzyżewskiego
Pomocne stały się informacje o dotychcza­

sowych próbach stworzenia sztucznego ścięg­
na, podejmowanych w minionych stu latach 
przez uczonych w krajach zachodnich oraz 
nawiązanie kontaktów z naukowcami i leka­
rzami amerykańskimi. Współpracując rów­
nież z Politechniką Poznańską, Centralnym 
Laboratorium Dziewiarstwa i „Metalplastem" 
— ze specjalistami w zakresie tworzyw sztu- 
cznych i włókiennictwa oraz z bakteriologa­
mi doc. dr hab. Hieronim Strzyżewski opra­
cował tak zwaną tymczasową protezę ścięg­
na zginacza wraz z zespołem troczkowo-pod- 
kładowym oraz zasady klinicznego jej stoso­
wania, zgłaszając pomysł do Urzędu Paten­
towego.

— Proteza ścięgna — wyjaśnia autor wy­
nalazku — wykonana jest z gumy silactiko- 
wej wzmocnionej taśmą z dzianiny poliestro­

wej. Obydwa materiały zachowują się w or­
ganizmie obojętnie, nie są odrzu ane, dobrze 
spełniając pokładane w nich nadzieje. Tym­
czasem proteza ścięgna służy do wytworze­
nia kanału, w którym w przyszłości będzie 
przesuwało się ścięgno. Kanał ten wytworzo­
ny zostaje z tkanki narosłej dookoła protezy 
ścięgnowej. Na to, aby proteza i przyszłe 
ścięgno zachowywały stałą odległość w sto­
sunku do stawów i kości, konieczna jest o- 
becność przytrzymujących je troczków zbu­
dowanych z dwuwarstwowej rurki, której 
wewnętrzną powierzchnię pokrywa siłastik, 
a stronę zewnętrzną stanowi welurowa siat­
ka poliestrowa. Troczki te pozostają na sta­
łe, a protezę ścięgnową usuwa się po dwóch 
— trzech miesiącach, zastępując innym ścieg 
nem, tego samego człowieka.

W okresie roku w poznańskiej klinice 
przeprowadzono operacje rąk dwudziestu 
pięciu pacjentów. Wszystkie były udane — 
wszystkim chorym przywrócono sprawność 
ruchu palców i całych dłoni. Protezy doc. H. 
Strzyżewskiego otrzymały pozytywne opinie 
w innych placówkach, w których znalazły 
zastosowanie.

Poszukiwanie producenta
O możliwościach spożytkowania osiągnięć 

nauki w gospodarce narodowej, a więc i w 
medycynie, decyduje zarówno gotowość sa­
mej nauki do świadczeń na rzecz gospodar­
ki, jak i chłonność tej ostatniej na nowe roz­
wiązania naukowo-techniczne. Lecznictwo, o- 
chrona zdrowia, z natury rzeczy muszą 0- 
strożnie wprowadzać do praktyki wszelkie 
nowinki. Ale także w lecznictwie, a może 
przede wszystkim w tej dziedzinie potrzeb­
ny jest postęp naukowo-techniczny.

Nie pierwszy raz „Głos Wielkopolski” po­
dejmuje problem opieszałego wdrażania no­
woczesnych rozwiązań. Droga ścięgna opra­
cowanego przez H. Strzyżewskiego do pow­
szechnego stosowania, jest typowa dla wie­
lu “wynalazków. W Politechnice Poznańskiej 
metodą chałupniczą można jeszcze wyprodu­
kować najwyżej 150 ścięgien. Na więcej po 
prostu brakuje materiałów. Tymczasem pla­
cówki lecznicze w kraju potrzebują rocznie 
od dwóch ao trzech tysięcy sztuk, ponadto 
znaczne ich ilości można by eksportować do 
państw RWPG oraz na zachód. H. Strzyżew­
ski próbował zainteresować protezami lu­
belską „Polfę" — niestety produkcja mogła­
by tu ruszyć najwcześniej za dwa lata.

Ponieważ wytwarzanie ścięgien wymaga 
precyzji i starań jakie mogą zapewnić tylko 
ludzkie ręce, wydawałoby się, że przyszłego 
producenta należy szukać wśród rzemieślni­
ków. Wynalazca znalazł już kogoś, rychło 
jednak się okazało, że pomysł opracowany, 
w instytucji państwowej niełatwo przekazać 
producentowi prywatnemu. Czy takiej możli­
wości nie przewiduje polskie prawo? Wie coś 
o tych trudnościach dyrektor poznańskiego 
Oddziału Przedsiębiorstwa Wdrażania Postę­
pu Technicznego i Organizacyjnego „POS- 
TEOR’’. I on przed kilku miesiącami zainte­
resował się ścięgnami, obiecał pomóc, wy- 
lansować, znaleźć producenta...

Okazuje się, że racje ekonomiczne (protezy 
ścięgna ręki dzięki eksportowi do krajów ka 
pitalistycznych przynosiłyby zyski w dewi­
zach) też nie zawsze decydują o szybkim 
wdrażaniu wyników prac badawczych do 
praktyki. A przecież w przypadku medycyny 
zyski finansowe nie powinny dominować nad 
korzyściami społecznymi.

Kiedyś lekarz tylko z po­
mocą stetoskopu wsłu­
chiwał się w pracę ser 

cą i płuc, orzekając na tej 
podstawie o zdrowiu lub cho 
robie pacjenta. W warszta­
tach samochodowych ucho me 
chanika wyłowi różne szmery, 
stuki i zgrzyty w działaniu 
pilnika; do jego oceny — bez 
demontażu — coraz częściej 
jednak stosuje się precyzyjne 
urządzenia diagnostyki tech­
nicznej.

Taką diagnostykę zaczyna 
się też wprowadzać do kolej­
nictwa. PKP — jedne z pierw 
szych w świecie (obok kolei 
Czechosłowacji, Japonii, NRD, 
Węgier i Związku Radzieckie­
go) ' dostrzegły znaczenie wy­
korzystywania precyzyjnej 
aparatury do kontrolowania 
stanu technicznego taboru. 
Im bowiem przechodzi on do 
kładniejsze oględziny przed 
wyruszeniem na trasę i po po­
wrocie z niej, tym większa 
gwarancja sprawności lokomo 
tyw i wagonów. Tym lepiej 
można wykonywać zadania 
przewozowe, które polskie ko 
lejnictwo stawiają w świato­
wej czołówce.

Diagnostyka jest równie 
modna, jak elektronika i in­
formatyka. Łatwe tymi sło­
wami — symbolami nowoczes 
ności — czarować niewtajem 
niczonych. Nie o to jednąk 
chodzi. Stawką jest sprawniej 
szy tabor, którego zresztą cią 
gle brakuje.

Jędrnym z pierwszych przedsię­
wzięć, zmierzających do zastoso­
wania nowych sposobów orzeglą- 
dów i naprąw taboru, jest me­
toda kompleksowego badania diag 
nostycznego Silników lokomotyw 
spalinowych. Opracowuje się ją 
w jednym z laboratoriów Central 
nego Ośrodka Badań i Rozwoju

Uch© mechanika już nie wystarcza

Stacje diagnostyczne 
lokomotyw

Techniki Kolejnictwa w Warsza­
wie. Trudzą się nad tyrp liczni 
specjaliści z różnych dziedzin.

Obecnie skoncentrowano się 
na udoskonaleniu prototypo­
wej aparatury pomiarowej. 
Sprawdza się też jej funkcjo­
nowanie przez „symulowanie” 
usterek silnika. Szuka się 
również najbardziej skutecz­
nych pomiarów i badań dla 
ich wykrycia.

Jakie korzyści przynieść ma 
kolejnictwu taka diagnosty­
ka? Oczekuje się, że przede 
wszystkim ograniczy zakresy 
przeglądów i napraw taboru. 
Nie wszystkie trzeba będzie 
stale powtarzać, skoro apara 
tura wykaże, iż konkretne czę 
ści czy zespoły silnika są w 
pełni sprawne. Wydłuży się 
więc zapewne czas eksploato 
wania (między naprawami i 
przeglądami) pojazdów, zwięk 
szy ich niezawodność, popra­
wi właściwości trakcyjne.

Aparaturą diagnostyczną za 
mierzą się badać m. in. moc 
agregatu, czyli silnika i prąd 
nicy (to ogólny wskaźnik 
sprawności pojazdu), dawko­
wanie paliwa, ładowanie tur­
bosprężarki, ciśnienie gazów i 
temperaturę spalin w cylin­
drach. To wszystko bez de­
montowania silnika, co na 0-

gół nie wychodzi mu na do- 
bre. Na podstawie takiej k&n 
troli można będzie racjonal- 
niej określać zakresy napra­
wy taboru. Reperacji koniec? 
nej, a nie tylko takiej, którą 
nakazują dotychczasowe — 
nieco przestarzałe już — in. 
strukcje eksploatowania pojaz 
dów. Wykażą to speejaln? 
czujniki pomiarowe, na stałe 
przytwierdzone do różnych 
części silnika.

W njjbliżązych latach *woisu 
stacje diagnostyczne tabpru ulwo 
r?one mają być we wszystkich 
lokomotywowniach, które opieku­
ją się spalinowymi pojazdami. 
Jedna z pierwszych zastosować 
ma diagnostykę Lokomotywownh 
Pnzriań-Główny, a następnie w 
Lesznie. Ma to być kontrolą w sze 
rok im tego słowa znaczeniu, obe] 

mująca również koła, urządzenia 
hamulcowe, układy rozrządu j 
sterowania oraz rozmaite urządzę 
nią pomocnicze.

Wydatki z tym związane bą 
dą znaczne. Wynikną z żaku 
pu i montażu dodatkowych 
czujników do lokomotywy, ? 
budowy stacji diagnostycz­
nych, wyposażonych w skom 
pakowaną aparaturę, ze szka 
lenia nowej kadry. Postęp 
techniczny jednak zawsze 
kosztuje, lecz opłaca się w 
ostatecznym rachunku.

PIOTR BOROWICZ

W trosce o ochronę środowiska

ZYGMUNT ROLA

Decyzją Prezydium Rządu z 12 czerw­
ca 1978 r. w hucie szkła okienne­
go w Sandomierzu została dopusz­

czona do realizacji budowa oddziału pro­
dukcji szkła płaskiego metodą ,3oat”.

W parze ze wzrostem ilościowym pro­
dukcji szkła podniosły się wymagania 
jakościowe. Dlatego nasz przemysł szklar­
ski stanął przed koniecznością wprowa­
dzenia zmian w technologii produkcji. 
Wytwarzane dotychczas w kraju szkło 
płaskie tzw. metodą Furcolta i Pittsbur- 
gha posiada zasadniczą wadę, a miano­
wicie falistość. Chcąc zlikwidować tzw. 
,„pralkę” płyty szklane poddaje się 0- 
bróbce polerowania i szlifowania. Jest 
to proces bardzo pracochłonny, a więc i 
kosztowny. Ponadto ograniczona jest dłu­
gość zestawu polerskiego. Poważnym man 
kamentem są również odpady produkcyj­
ne, które dochodzą do 20 procent dobre­
go szkła usuniętego podczas operacji 
szlifowania i .polerowania.

Dlatego też zapadła decyzja zakupu 
najnowocześniejszej obecnie technologii 
produkcji szkła płaskiego tzw. merodą 
„float-process”.

■ Pomysł wytwarzania szkła płaskiego 
powstał w Anglii. W mieście St. Helens. 
opracowano metodę, która „zrewolucjo­
nizowała” przemysł szklarski w świecie.

Na czym ona polega? Oczywiście szczegóły

Metoda „float“ 
w przemyśle szklarskim
strzeżone są tajemnicą. Obecnie wiadomo tyl­
ko, że stopione szkło w postaci wiotkiej wstę­
gi flotuje się w określonych temperaturach 
na powierzchni ciekłego metalu. Specyfika 
formowania w ten sposób taśmy szklanej po­
zwala na produkcję Szkła płaskiego barwne­
go, specjalnego np. pochłaniającego lub od­
bijającego selektywne promieniowanie ciepl­
ne, albo widzialne, a także ornamentowego, 
zbrojonego, a nawet szkła, na które automa­
tycznie można nanosić kolorowe wzory.

Ponadto poziomo ciągnięcie wstęgi szkła (o- 
becnie stosuje się pianowe) — pozwala na 
wprowadzenie do hutniczych hal dużego stop­
nia automatyzacji, w szczególności w kroje, 
niu i sortowaniu wyrobu przy końcowej jinii 
produkcyjnej.

Istotną zaletą produkcji szkła płaskie­
go metodą flotacyjną jest jego najwyż­
sza jakość oraz znacznie większa wydaj­
ność. Pozwala to na obniżkę kosztów 
wytwarzania szkła.

Nowością technologiczną tej metody 
jest tzw. szkło „vitroliie” produkowane

Wpływ zanieczyszczeń środo­
wiska naturalnego człowieka na­
brał w ostatnich latach szcze­
gólnego znaczenia, zwłaszcza w 
krajach wysoko uprzemysłowio­
nych. Burzliwy rozwój środków 
produkcji i chemizacja gospo­
darki, pociągają za sobą kon­
sekwencje, z których jeszcze 
przed kilkunastu laty nie zda­
waliśmy sobie sprawy. W 
Polsce jedną z placówek nauko­
wo-badawczych zajmujących się 
tą problematyką jest Zakład Ba­
dania Skutków Zanieczyszczeń 
Powietrza Instytutu Kształtowa­
nia Środowiska w Katowicach, 
współpracujący ściśle ze Świa­
tową Organizacją Zdrowia. Ślą­
ska placówka zajmuje się wpły­
wem zanieczyszczeń powietrza 
na organizmy żywe i rośliny 
Przeprowadza badania nad za­
wartością metali ciężkich —■ oło­
wiu, kadmu, cynku i rtęci w 
warzywach stanowiących skład­
nik naszego pożywienia. Bada się 
reakcje roślin na techniczne za­
nieczyszczenia dwutlenkiem siar­
ki i tlenkami azotu, które są 
podstawowymi zanieczyszczenia­
mi gazowymi. Oprócz badań w 
laboratoriach prowadzone są 
równolegle prace na 5 poletkach 

eksperymentalnych.
Na zdjęciu: Rośliny bada się w 

komorach ekspozycyjnych.
CAF — fot. Jakubowski i

przez zakłady szklarskie „Pilkingłona*. 
Wykończona za pomocą ognia powierzch­
nia szkła nie posiada żadnyeh znie­
kształceń! Co ważne — jest t» szkło od­
porne na działanie wszystkich czynników 
chemicznych, z wyjątkiem kwasu fluoro­
wodorowego i fosforowego oraz mocnych 
alkaliów. Z uwagi na swoje właściwści 
z powodzeniem znajduje zastosowanie w 
budownictwie. Szczególnie nadaje się do 
wykładania ścian łazienek, korytarzy, ku­
chni, sal Operacyjnych. Może być stoso­
wane także do wykładania frontów bu- 
dymków.

Nauka w sprawie produkcji szkła metodą 
flotacyjną nie powiedziała jeszcze ostatniego 
słowa. Prace nad udoskonaleniem tej techno­
logii są nadal kontynuowane i co ważniejsze 
rokują na dalsze osiągnięcia w produkcji szkła 
płaskiego. Wnioski z tego wyciągnęli najwięk­
si producenci szkła w świecie. Licencję wy­
twarzania szkła metodą flotacyjną zakupiły 
dotychczas w Anglii następujące kraje: Belgia, 
Czechosłowacja, Francja, Japonia, Kanada, Nie­
miecka Republika Federalna, Hiszpania, Pol­
ska, Stany Zjednoczone i Związek Radziecki.

Koszty budowy oddżiału .produkcji szkła 
płaskiego metodą flotac/jńą w hucie 
„Sandomierz'” zwrócą się — zdaniem fa­
chowców — z nawiązką już po parą la­
tach.

PLL

Dżuma, ospa, grypa

Ludzkość
Według danych Światowej 

Organizacji Zdrowia 
(WHO) malaria, najpow 

szechniejsza choroba tropikal­
na, nęka rokrocznie w Afry­
ce 300 min osób. Milion dzie­

ci rocznie umiera na tę „gorącz 
kę bagienną”.

W 1974 roku zanotowano na 
świecie ' ponad 2 500 przypad­
ków zachorowań na dżumę, z 
których 155 zakończyło się 
śmiercią. Na trąd, przewlekłą 
ćhbrobę znaną w starożytnym 
Egipcie, cierpi co najmniej 15 
min osób.' Najwięcej zarażo­
nych trądem żyje w krajach 
Afryki i Azji.

W Afryce Środkowej, zwłasz 
cza w Burundi i Rwandzie, o- 
gromnym problemem jest ty­
fus plamisty, dziesiątkujący 
ludność tych regionów.

Jak wynika z tej statystyki 
obecnie wielkie epidemie zlo-

kalizowane są w kilku regio­
nach świata. Są to jednak 
siągnięcia ostatnich dziesiąt­
ków lat. Choroby zakaźne ma 
ją „tysiącletnie rodowody”, 
wiedzały różne kraje dziesi?1 
kując ich ludność zakłócają* 
na całe stulecia struktury sP* 
łeczne. Na przykład dżuma prz1 
niesiona do Europy przez na' 
jeźdźców mongolskich w la" 
tąch 1346—1350 zabiła jedni 
trzecia ludności.

ZABIJAŁY WIĘCEJ LUDZI 
NIŻ KULE I BAGNETY

Mikroby „towarzyszyły” zres 
tą pochodom każdej więksi 
armij i pochłaniać więcej 
fiar.-niż włócznie a notem 
rabiny. Od 1803 do 1815 r^1 
Napoleon stracił więcej żob^ 
rzy na skutek epidemii tyfus”
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• Tłumiki w kuchniach • Izolowane

ścianki • „Ciche" pompy wodne

Przeciwko hałasowi
Często przebywając w domu, narzekamy na różnego 

rodzaju hałasy powodowane przez grające radio lub 
telewizor sąsiada. Jednak najbardziej uciążliwym ro­

dzajem hałasu w budownictwie mieszkaniowym jest tzw. 
hałas instalacyjny, wytwarzany przez stacje transformatoro­
we, węzły cieplne, urządzenia sanitarne oraz prefabrykowa­
ne kabiny sanitarne, stosowane obecnie masowo w budow­
nictwie. Zagadnienia te są badane w zakładzie akustyki Insty­
tutu Techniki Budowlanej.

Naukowcy znaleźli wiele odpowiednich rozwiązań, zabezpieczają­
cych przed nadmiernym hałasem. Niestety, w wyniku wieloseryj- 
aej produkcji urządtzeń zabezpieczających następuje pogorszenie ich 
jakości, a tym samym zwiększa się poziom hałasu. Źródłem najbar­
dziej uciążliwego hałasu są tzw. węzły sanitarne. Stosuje się je w 
budynkach prefabrykowanych. W kanałach zbiorczych grupowane 
są zarówno przewody wentylacyjne, centralnego ogrzewania, wodo­
ciągowe i gazowe. Instalacje gazowe wymagają kanału przewietrza­
nego, co •uniemożliwia izolację między piętrami.

problem ten rozwiązuje się przez instalowanie w kuchniach i ła­
zienkach odpowiednich tłumików akustycznych. Urządzenia te za­
miast zmniejszać hałas same stały się jego źródłem. Dopiero prace 
specjalistów pozwoliły przygotować nowy rodzaj tłumików, któ­
rych poziom hałasu nie przekracza 45 decybeli.

W budownictwie mieszkaniowym stosuje się obecnie mon­
towane w fabryce lekkie kabiny sanitarne, wyposażone w 
umywalkę, wannę, spłuczkę itp. Jeśli taka kabina nie jest 
należycie wykonana, staje się też źródłem nadmiernego ha­
łasu. Jak wykazały doświadczenia przeprowadzone w ITB, 
niezbędne jest odpowiednie izolowanie ścianek samej kabiny 
oraz drzwi. Poza tym przewody instalacyjne powinny być od­
powiednio połączone tak, żeby nie przenosiły drgań i jedno­
cześnie zapewniały odpowiednią izolację akustyczną.

Wielu mieszkańców nowych osiedli uskarża się na uciąż­
liwy hałas, powodowany przez stacje transformatorowe. 
Obecnie montuje się je w budynkach, a nie tak jak przed 
laty na terenie osiedli w oddzielnych pomieszczeniach. Archi­
tekci w trosce o estetykę nowych osiedli usunęli te obiek­
ty. Początkowo montowano transformatory olejowe, mało 
hałaśliwe, ale gdy skonstruowano nowy typ tych urządzeń 
(tzw. transformatory suche) znacznie lepsze pod względem 
właściwości technicznych, zwiększył się poziom hałasu. W 
pierwszym etapie hałas utrzymywał się w normie i nie prze­
kraczał 63 decybeli.

Po pewnym czasie wprowadzono nowy typ transformatora o 
większej mocy, ale równocześnie pogorszyła się .wyraźnie jakość 
tych urządzeń. Obecnie, dopóki nie zamontuje się tego urządzenia 
nie wiadomo jaki będzie on wytwarzał hałas. Jedne urządzenia po­
wodują hałas o natężeniu 65 decybeli, inne — nawet 80. Dlatego też 
dotychczas stosowane zabezpieczenia okązały się niewystarczające.

Innym źródłem uciążliwego hałasu w budownictwie mie­
szkaniowym są węzły cieplne, przede wszystkim pompy cen­
tralnego ogrzewania. Ich jakość pozostawia wiele do życze­
nia, co oczywiście ma wpływ na wielkość wytwarzanego 
przez nie hałasu. Ważne jest również, aby instalowane w bu­
dynkach mieszkalnych były takie pompy, jak to zakła­
dał projekt, a nie takie, które akurat są dostępne. Po pro­
stu przeciążone urządzenia więcej hałasują. W Instytucie 
Techniki Budowlanej wspólnie z Przedsiębiorstwem Robót 
Instalacyjnych i Stołecznym Przedsiębiorstwem Energetyki 
Cieplnej opracowano odpowiednie zabezpieczenia izolujące 
pomieszczenia węzłów cieplnych od mieszkalnych. (PAP)

Elektroniczne „liczydła
Kalkulatory używane są przez niemal wszystkich, nawel uczniów. 
Produkcję kalkulatorów w 1974 roku podjęła bydgoska „Eltra", a 
w bieżącym roku trafi na rynek 150 000 sztuk tych elektronicz­

nych „liczydeł” z Bydgoszczy.
CAF — fot. Żołnowski

Fantazja — nauka — literatura

Lekcja z hologramem
Arsenał pomocy do naucza­

nia — środków audiowizu­
alnych — wzbogaci się 

prawdopodobnie o nową pozy­
cję: hologramy. W Wielkiej Bry­
tanii wybrana grupa szkół uczest 
niczy już w eksperymencie, któ­
ry ma wykazać w zakresie ja­
kich przedmiotów można wyko­
rzystać holografię. Wiadomo już, 
że wiele korzyści może przynieść 
stosowanie hologramów w nau­
czaniu geografii, rysunku techni 
cznego i w ogóle przedmiotów 
technicznych oraz tematów zwią 
zanych ze sztukę.

Holografia dla rejestracji obra 
zu wykorzystuje falową naturę 
światła j zjawisko interferencji 
łych fal. Zdjęcia wykonuje się w 
świetle lasera — źródła niezwy­
kle spójnego światła. Można zro­
bić zdjęcia pracującego silnika, 
na których niewielkie nawet zmia 
ny położenia czy powierzchni 
uwidocznią się w postaci prąż­
ków interferencyjnych. W ten 
sposób przedstawić można roz­
kład drgań niektórych detali, żró 
dła hałasu itd.

Dzięki użyciu hologramów 
można stworzyć swego rodzaju

wypożyczalnię zdjęć niezwykle 
interesujących i cennych ekspo­
natów muzealnych, które już 
bez obawy o ewentualne uszko­
dzenie mogą być szeroko pre­
zentowane w szkołach,

Hologramy, którymi posługują 
się angielscy nauczyciele, słu­
żą do poznawania zawiłości 
układów elektronicznych, pod­
czas zajęć z przedmiotów tech­
nicznych oraz m, in. do naucza­
nia geografii. Oprócz samych 
zdjęć, naukowcy opracowali me 
todę, dzięki której lekcję z po­
mocą hologramów można prowa 
dzić w szkołach me dysponują­
cych własnymi, „szkolnymi” la­
serami, środkami kosztownymi. 
Można bowiem w tym celu użyć 
projektorów do slajdów.

Jak twierdzą specjaliści, próby 
z wykorzystaniem holografii do 
nauczania przypominają podobny 
okres, kiedy to szkolnictwo ba­
dało możliwości i korzyści z za­
stosowania w dydaktyce filmów, 
przeźroczy. Podobnie jest teraz z 
hologramami, chociaż nie nale­
ży sądzić, że wyprą one całko­
wicie dotychczas używane porno 
ce naukowe. (PAP)

Kim będzie człowiek przyszłości?

Zadanie logiczne

To testowe zadanie wymaga analizy liczb dobranych według pe­
wnej Określonej zasady. Jeśli rozszyfruje się ową prawidłowość, 
wówczas w wolne miejsce należy wpisać brakującą liczbę, (je)

Rozwiązanie
•onzpbzj ja Aązan CaC roofef^pewodpo po rzs

oiuąojstopuiso isaf arzpbzi urAutop ja oąz^n rteiosoMojp
■tAMsid teotefndbjsnu z oprpoSz ‘gę ąnsrdM oosf^Ttn M .

Jaki będzie człowiek za 200, 500 lub 
1000 lat, gdy jego działalność ogar­
nie wszechświat?

Odpowiedź na to pytanie jest trudna 
i zawiera wiele sprzeczności. W tym miej­
scu przebiega bowiem granica, która łą­
czy lub dzieli pisarzy. Modele ludzi przy­
szłości, które przedstawiają czytelnikom, 
uzależnione są przede wszystkim od prze­
konań ideowych autorów oraz ich poglą­
dów na drogi rozwoju społeczeństwa. Naj 
bardziej popularne w światowej fantasty­
ce naukowej są następujące wyobrażenia 
na temat przyszłości homo sapiens.

Wariant I. Człowiek staje się ofiarą 
jednostronnie rozwijanej cywilizacji, do­
datkiem do produkcji taśmowej. Synte­
tyczne pożywienie doprowadza go do bio­
logicznej degeneracji. Istoty żywe, pozba­
wione zębów, z ogromną czaszką oraz 
pałąkowatymi rączkami i nóżkami — oto 
portret naszego dalekiego potomka.

Wariant II. Człowiek pozostaje człowie­
kiem, jego wygląd zewnętrzny nie ulega 
zmianie, ale dostaje się w niewolę ma­
szyn, które wypierają go ze wszystkich 
sfer życia. Maszyna karmi, grzeje, uczy, 
ubiera, daje rozrywkę i... zniewala. Lu­
dzie budują uniwersalny komputer, któ­
ry jest skarbnicą całej wiedzy ludzkiej. 
Staje się on wszechwładny i często od­
gradza się od swych twórców.

Wariant III. Na miejsce jednostki przy­
chodzą serie stereotypowych bliźniaków, 
przeznaczonych do wykonywania określo­
nych furtkcji. Ludzie hodowani są sztu­
cznie w specjalnych inkubatorach i po­
dzieleni na grupy — alfa, beta, gamma, 
itp. Logicznym zakończeniem procesu 
powszechnej automatyzacji i cybernety- 
zacji jest zastąpienie człowieka przez ro­
bota. Tendencje właściwe dla produkcji 
kapitalistycznej niektórzy pisarze prze­
noszą w przyszłość i doprowadzają do 
granic ostateczności. W ich powieściach 
czytelnicy widzą łudizi, których wszystkie

Korespondencja z ZSRR

części ciała, poza mózgiem, zastąpione zo­
stały lub mogą być zastąpione protezami.

Takie wątki powieściowe powtarzają 
się stale: robot uważa się za człowieka, 
człowiek staje się robotem. W Kosmos 
przenoszone są wszystkie nieszczęścia 
współczesnego społeczeństwa „wolnej 
konkurencji”. Na stronicach książek fan­
tastyczno-naukowych pojawiają się po­
stacie supermanów i robotów wyposażo­
nych w broń laserową. Przedstawia się 
zagładę cywilizacji. W ten sposób pisarze 
uprzedzają, ostrzegają ludzkość przed 
grożącym jej niebezpieczeństwem.

W ostatnich latach pojawiły się też po­
wieści fantastyczno-naukowe, w których 
autorzy starają się znaleźć wyjście z tzw 
„cywilizacji nietechnologicznej”. Jest to 
swego rodzaju powrót do idyllicznych 
utopii przeszłości,, kontynuacja starego 
mitu o „raju w szałasie”. Ogólnie jednak 
dla światowej fantastyki literackiej Cha­
rakterystyczny jest motyw ostrzeżenia 
przed posunięciami, które już jutro mogą 
okazać się zgubne.

W 1957 roku ukazała się powieść wy­
bitnego radzieckiego pisarza i naukowca, 
Iwana Jefremowa. pt. „Mgławica Andro­
medy”. Została przetłumaczona na 23 ję­
zyki świata i pomogła wielu ludziom, bez 
względu na ich poglądy polityczne i po­
chodzenie, uwierzyć, że odległa przyszłość 
nie musi być przerażająca i nieść zagłady 
cywilizacji. W powieści tej ludzie XXX 
wieku tworzą społeczeństwo bezklasowe, 
nie znające wyzysku ani ucisku, dyskry­
minacji rasowej i innych plag współ­
czesnej cywilizacji.

W następnej swej powieści „Serce 
węża” pisarz przedstawia spotkanie 
dwóch cywilizacji nie jako spotkanie 
wrogów, lecz przyjaciół.

W ślad za książkami Iwana Jefremowa 
pojawiły się również inne utwory ra­
dzieckiej science fiction. Należy do nich 
„Kallisto” G. Martynowa, „Daleka tęcza” 
braci Strugaekich i in. Wszystkie Pne 
ukazują bardziej lub mniej odległą przy­
szłość jako świat dobry i humanitarny. 
Polemizując z modną obecnie na Zacho­
dzie koncepcją „wojny światów”, pisarze 
radzieccy przeciwstawiają jej ideę „po­
koju światów”. Na takim samym stano­
wisku stoi wielu innych pisarzy z krajów 
socjalistycznych. Stanisław Lem w 
„Obłoku Magellana” rozpatruje przy­
szłość naszej cywilizacji i kontaktów z 
istotami pozaziemskimi podobnie jak Je- 
fremow.

Pisarze radzieccy nie stosują popular­
nej obecnie w literaturze zachodniej 
ucieczki do rzeczywistości, od realiów co­
dziennego życia w świat poszukiwań po­
zaziemskich, w sferę najniższych instynk­
tów i erotyki. Mimo że niektóre powieści 
tego rodzaju napisane są doskonale pod 
względem literackim, istota ich jest 
wspólna i jednoznaczna — brak wiary w 
przyszłość ludzkości.

Polemiczną odpowiedzią na tego rodza­
ju nastroje jest powieść braci Strugac- 
kich pt. „Próba ucieczki". Bohater utwo­
ru, przez pewien czas przebywający na 
planecie, na której panowało zło, tyrania 
i przemoc, po powrocie na Ziemię podej­
muje żywą działalność społeczną. Mimo 
że poprzednio daleki był od polityki, 
teraz zaczyna rozumieć, że o przyszłość 
trzeba walczyć.

Czym więc będzie człowiek? Zabawką 
w rękach ślepego losu, dodatkiem do ma­
szyny, bezdusznym robotem? Czy też mą­
drym, umiejącym budować piękny, har­
monijny świat panem czasu i przestrze­
ni?

Przyszłość zaczyna się już dzi* i tylko 
od człowieka zależy, jaka ona będzie.

JEWGIENIJ BRANDIS

w walce z epidemiami
asniżefŁi padło ich od' kul i ba­
gnetów. W czasie wojny krym 
skiej choroby zabiły dziesięcio 
krotnie więcej żołnierzy bry­
tyjskich, niż uczyniły to ro­
syjskie działa. Nawet na prze 
tomie obecnego wieku, w cza 

wojny burskiej, liczba żoł 
mierzy brytyjskich poległych 
113 polach bitew była 5-krot- 
tie niższa od liczby zmarłych 
w wyniku choroby.

Obecny, w dalszym ciągu 
^ezbyt optymistyczny obraz 
sytuacji epidemiologicznej w 
piecie, zmienia się jednak 
T^Pniowo na lepsze. Najbar- 
oziej wymownym przykładem 
sukcesu człowieka w walce z 
Epidemiami jest opanowanie 
OSpy.

ZWYCIĘSTWO NAD OSPĄ

Ciekawe były zmagania nau 
Mówców z tą chorobą. Najstar

sze wzmianki o niej pochodzą afrykański kraj był już jedy-
z kronik indyjskich i egipskich 
sprzed kilku tysięcy lat. Ponu 
re żniwo śmierci przez wieki 
zbierała ospa także w krajach 
europejskich. Jeszcze w 1966 ro 
ku chorobą tą nawiedzona by 
ła ludność 42 krajów świata. 
W rok później ruszył pierwszy 
zmasoyainy atak na ospę, któ 
ry wkrótce przyniósł efekty.

W 1973 roku w Brazylii j A- 
meryce Środkowej nie zanoto 
wano żadnego przypadku ospy. 
Stopniowo wolne od tej choro 
by strefy rozciągały się na pra 
wie całą Afrykę.

W maju 1975 roku po kilka 
latach wytężonych prac, zacho 
rowania na ospę zanotowano 
tylko w trzech krajach: najwię 
ce'j (około 5 000) w Bangladeszu, 
kilkadziesiąt w Indiach. Trze­
cim rejonem, poważnie zagro­
żonym ospą była Etiopia. Po 
dalszych kilku miesiącach ten

nym miejscem na kuli ziem­
skiej, gdzie występowała ospa. 
I wreszcie w końcu 1975 roku 
— sukces. WHO ogłosiła, że 
zlikwidowano ostatnie przypad 
ki ospy u koczowników etiop­
skich.

Być może już niedługo dacze 
kamy się tego, że świat uwol­
niony zostanie od innych cho­
rób zakaźnych. Z całą pewnoś 
cią nie da się tego jednak po­
wiedzieć o grypie.

„FENOMENALNY" WIRUS

Jak twierdzą epidemiolodzy 
co dziesięć lat gro»zi światu 
wielka epidemia gawpy. W 1957 
roku szalała na świecie tzw. 
gryipa azjatycka, w 1968 roku 
— grypa „Hong Kong”. Na tę 
ostatnią odmianę zapadło pra 
wie 50 min ludzi — zmarło o- 
koło 60 000. Di a łudwi, którzy

zachorowali na którąś z odmian 
grypy, jest to zawsze ta sama 
choroba, objawiająca się go­
rączką, ogólnym osłabieniem, 
bólami głowy i pleców, łama 
niem w kościach. Ale dla lęka 
rzy i naukowców stanowi ona 
trudny do zgryzienia problem.

Cała .trudność polega na tym, 
że wirus grypy jest prawdzi­
wym fenomenem. Ma on bo­
wiem zdolność wytwarzania no 
wych szczepów, które w ciągu 
niewielu miesięcy mogą stać się 
nowym dominującym typem 
grypy. Gdyby nie łatwość prze 
noszenia się wirusa, ludzkość 
powinna już dawno uodpornić 
się, przynajmniej częściowo, na 
tę chorobę.

Lekarze jednak nie rezygnu 
ją z walki. W Londynie zorga 
nizowano nip. specjalną pla­
cówkę naukową pod auspicja 
mi WHO, gdzie bada się setki 
nowych szczepów grypy. Duży

postęp w zwalczaniu tej choro 
by zanotowano w ZSRR, gdzie 
planuje się w niedalekiej przy 
szłości objęcie 50—60 procent 
obywateli masowymi szczepie 
niami profilaktycznymi, prze­
prowadzanymi na 2—3 miesią 
ce przed spodziewanym wybu 
chem epidemii. W badaniach 
nad występowaniem grypy w 
różnych okresach ćzasu w roz 
maitych regionach kraju zasto 
sowano technikę komputerową.

Grypa to problem ogólnoświa 
towy. Każdy kraj boryka się 
z własnymi odrębnymi trudnoś 
ciami z dziedziny epidemiolo 
gii. Mimo, że wiedza o mikro 
bach posunęła się daleko na­
przód, nie zlikwidowano jesz­
cze niebezpieczeństwa chorób 
zakaźnych, gdyż wirusy szyb­
ciej przystosowały się do no­
wych warunków, niż ludzie wy 
myślali nowe skuteczne środ­
ki zaradcze.

A JAK U NAS?
W Polsce choroby zakaźne 

zajmowały po wojnie w tabe­
lach statystycznych pierwsze 
miejsce jeśli chodzi o przyczy 
ny zgonów. Po latach, dzięki 
rozwiązaniu wielu zagadnień 
higienicznych i sanitarnych sy

tuacja zmieniła się radykalnie. 
Nie oznacza to jednak, że w 
naszym kraju nie występuje 
ten problem, choć nie dotyczy 
on niemal tzw. klasycznych eho 
rób zakaźnych. Na przykład 
zlikwidowano praktycznie lub 
wydatnie zmniejszono liczbę 
zachorowań na niektóre choro 
by zakaźne, m. in. błonicę, Hei 
nego-Mediny, krztusiec, odrę..

Obecnie do najważniejszych 
zadań służby zdrowia należy 
walka z wirusowym zapale^ 
niem wątroby, zwanym potocz 
nie żółtaczką zakaźną. Wszyst 
ko wskazuje, że sytuacja po­
prawi się już niedługo zdecy­
dowanie ; w odniesieniu do tej 
choroby. Przyjęto bowiem i rea 
lizuje się już w naszym kra­
ju specjalny program zapobi.e 
gania i zwalczania wirusowego 
zapalenia wątroby.

Inne choroby zakaźne nie 
Występują w naszym kraju w 
skali masowej i dlatego nie 
ma potrzeby uciekać się do tak 
radykalnych metod walki. Po 
prostu wystarczy, że będzie- 
m-r zachowywać higienę, ab- 
mieć niemal pewność, że nam 
nie zagrożą.

LESŁAW SAJDAK



UWAGA BUDUJĄCY!
— DOMKI JEDNORODZINNE,
— WARSZTATY RZEMIEŚLNICZE,
— POMIESZCZENIA GOSPODARCZE i INWENTARSKIE!

WYTWÓRNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
w Gruszczynie, gm. Swarzędz, 

ul. Katarzyńska 7, tel. 137-463
PRZYPOMINA

że do końca- miesiąca marca bieżącego roku
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

na II, III i IV kwartał 1979 roku 
na następujące materiały budowlane:

1. Bloki fundamentowe M-6.
2. Pustaki ścienne „Alfa” 9- i 4,5-cegłowe.
3. Pustaki kominowe na kruszywie ceramicznym.
4. Nadproża okienne i drzwiowe L-19.
5. Belki i pustaki stropowe DZ-3.

, 6. Belki stropowe DZ-3 typu lekkiego.
7. Płyty stropowe dachowe (korytkowe) długości 1,70 

i 2,00 metry.
8. Płyty wiór.-cementowe „Suprema” grubości 3 i 5 cm 

izołac. n.a ocieplenie stropów.
9. Płyty wiór.-cementowe „Suprema” grubości 7 cm izola­

cyjne - konstrukcyjne na dachy wentylowane na ścian­
kach ażurowych.

10. Kręgi studzienne 0 80 i 100 cm.
Późniejsze zamówienia przyjmowane, będą w ramach lu- 

zu produkcyjnego. £
Zakład produkuje na potrzeby ludności i rolnictwa od 20 lat cl

Rozpoczynająca pracę w 
Poznaniu poszukuje sa-' 
modżielnego pokoju. Ofer-’ 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 80235g.

Zamienię mieszkanie 2-po­
kojowe (Raszyn) nowe 
budownictwo na mleszka- 

: nie w śródmieściu. Oferty 
j „Prasa” Grunwaldzka 19 
, dla 80249g.

Przyjmę na pokój panów. 
Bojanowska 19 m. 1.

80277g

Przyjmę panienkę na po­
kój. Poznań ul. kozia 15 
m. 3 A. 8O288g

!>o wynajęcia 2' pokoje z 
kuchnią i.garażem w Ko 
•nornikach. Płatne 2 la­
ta z góry. Oferty „Pra- 
śa”, Grunwałdizka 19 dla 
OOlJSłSig.

Ucznia — uczennicę przyj 
mę. Pracownia Kalctni- 
cza, JarrochowskŁego 47a.

80555g

M-3 Ustroń koło Cieszyna 
miejscowość wypoccynko- 
wo - wczasowa zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 80312g.

Kupię mieszkanie własno­
ściowe w Poznaniu. Ofer­
ta „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla' 80337g

Zamienię kawalerkę kwa­
terunkową c.o. Dębieć na 
2 pokoje z kuchnią i ła­
zienką kwaterunkowe. O-

W ramach dewizowej obsługi iudności
Bank Polska Kasa Opieki SA
otwiera i prowadzi

OPROCENTOWANE RACHUNKI BANKOWE 
e W WALUTACH PAŃSTW SOCJALISTYCZNYCH 
© W WALUTACH WYMIENIALNYCH.

Oprocentowanie wkładów pieniężnych w walutach państw socjalistycz­
nych wynosi 3—4,5% rocznie, a w walutach wymienialnych 4—7% rocz­
nie, w zależności od terminu lokaty.
PONADTO BANK PKO SA
— skupuje wartości dewizowe
— realizuje zagraniczne przekazy pieniężne
— prowadzi dewizową obsługę indywidualnych turystów
— przyjmuje zamówienia i Wpłaty w walutach wymienialnych i bonach towarowych 

Banku PKO do realizacji w eksporcie wewnętrznym
— udziela kredytów dewizowych na zakup samochodów Polski Fiat 125p a także 
— prowadzi sprzedaż numizmatów i wyrobów ze złota.

55 m' parkietu (klepką 
dębowa) sprzedam. Woj­
ciechowski, Rolną 36 m. 
8. 811>96g

Panią w średnim wieku 
do opiekli -nad rocznym 
dzieckiem przyjmę. Po­
znań, StalingradiZka 31 m. 
1 po godz. 16. 79395®

Słomę żytnią, prasowaną 
sprzedam. Wieczorkow­
ski Marian Chocicza 98. 
koło Jarocina. 68p

Syrenę R 20 stan idealny 
sprzedam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 80408g.

Syrenę, rocznik 1970 do 
remontu sprzedam. 63-800 
Gostyń, ul. Robotnicza 41.

80430®

Przyjmę kwalifikowaną 
krawdbwą. Włodarska 19. 

797®7g

Biurko masywne, repre­
zentacyjne, fotel - ame­
rykankę, maszynę do pi­
sania „Erika” Sprzedam. 
Tel. 20-23-48 wieczorem.

81441g

Parkieciarza, również do 
przyuczenia przyjmę. Os. 
Piastowskie 13 m. 26

80093g

Ciągnik Ursus C-4011, 
stan bardzo dobry — 
sprzedam. Władysław Gro 
gor, Bobolin 2, 72-001 kol 
baskowo woj. Szczecin.

118-K2
Szewcy potrzebni (obuwie 
damskie). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 1.9, dla 
80509g.

Przyjmę ślusarza. War­
sztat mechaniczny, M. No­
wicki, Gwardii Ludowej 
25 . 80414g

Bony PeKaO, tel. 321-914 
po godz. 16.

80523g

Suknię ślubną sprzedam, 
tel. 747,-74 po godz. 16.

80528g

Niemiecki komplet wypo­
czynkowy, piec kaflowy 
sprzedam, ul. Trójcy 1.

80552g
Ucznia wyuczę atrakcyj­
nego zawodu spawacza 
elektrycznego. Zakład, 
Polna 6: 80424g

Kupię zegar bufetowy mo 
siężny, porcelanowy, mar 
murowy, drewniany, na­
wet uszkodzony, monety 
srebrne, łyżki, cukiernicę, 
r óżne nacz ynia, lampę, 
kufel do piwa, figurę, por 
celanę. świeczniki, różne 
starocie. Umińskiego 7a 
m. 30 (Wilda). 79878g

Maszynę do pisania sprze­
dam, tel. 563-63. 80554g

Sprzedam hydrofor 500 1. 
kompletny, żebra żeliwne 
i piec co, boiler 500 1. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dla 80562g.

Poloneza fabrycznie no­
wego sprzedam Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 80435g.

Syrenę 105 fabrycznie no­
wą sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 80461 g

Sprzedam silnik VW 1200 
na części. Kazimierz Go- 
roński. Poznań, ul. Na- 
rewska 9 . 80477g

■ Warszawę po wypadku 
• sprzedam,1 ul. Halna 3 po 

godz. 15. 80518g

Fiata 125p nowego, po wy 
padku sprzedani, tel. 
418-387 po godz. 16. 80537g

Sprzedani przyczepę cam­
pingową lub zamienię na 
Fiata 126p. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
80570g.

forty ‘ „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 80339g.

I Koszalin! Mieszkanie spół- 
i dzielćze M-4 zamienię na 
i równorzędne w Poznaniu, 

może być w starym bu­
downictwie. Poznań, Cze­
chosłowacka 33 m. 6.

80453g

Wynajmę pokój i garaż. 
Leszka 63. 80484g

Przejmę panią pracującą 
na pokój. Żwirki 7.

80491®

Z A P R A S Z A M Y DO:
Oddziału Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 12
Ekspozytury Banku PKO SA w Zielonej Górze ul. Chopina 21 

. oraz Agencji Banku PKO - SA
KALISZ — ul. Górnośląska 35 
LESZNO — ul. Słowiańska 39/41 
KONIN — ul. Przemysłowa 9 
GNIEZNO — ul. Warszawska 8 
GORZÓW W L K P. — ul. Marcinkowskiego 1/3 
OSTRÓW W L K P. — ul. Królowej Jadwigi 1/3 
PIŁA — ul. Buczka 34. / 251-KI

Zegarek kieszonkowy zło 
ty kupię. Oferty z opi­
sem „Prasa”, Grunwaldz­
ka 1I9, dla 79913g.

Aparaty fotograficzne
„Leica”, „Contaflex”,
.,Contax”, „Robot”, Ma- 
ktinia”, „Linhof, „Eme- 
man”, „Rolleiflex” i inne 
do zbiorów kupie. Otar­
ty: UPT Gdańsk 1 skryt­
ka 605 lub tel. 52-17-19.

Sprzedam nowe futro z 
nutrii srebrnych. Sobote- 
cka 28. 80581g

Kożuch męski, sztuczne 
futro damskie — kołnierz 
karakuły, grę telewizyjną, 
tel. 20-39-74. 80588g

Kożuch damski, nowy, 
beżowy z ciemnym obszy­
ciem sprzedam, ul. Kossa­
ka 16 m. 8 po godz. 14.

80597g

Mieszkanie M-3, 40 m= no­
we budownictwo w Poz­
naniu zamienię na więk­
sze w Wągrowcu w no­
wym lub starym budow­
nictwie, chętnie-z ogród­
kiem. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
80467g.

Ka towice! Mieszkanie M-3 
zamiicniię na podobne .w 
Poznanfiu. Listy: „79” 
Diuno Ogłoszeń. Katowi­
ce luli Poznań, tel. 731-76 
(po 17). M0-K2

Uczennicom wynajmę po­
kój z wygodami. Turnio­
wa 14. 80352®

Nowy Tomyśl M-4 63 m! ; 
w. c„ łazienka osobno,, II, 
piętro, nowe zamienię na 
Poznań. Ol^sik. 62-031 Lu-

1 boń 3, Poniatowskiego łc.
I 80369g

j Mieszkanie w nowym bu- 
| downictwie o pow.,53 m! 
! zamienię na dwie kawa-
I -lorki, jedna w nowym' 

budownictwie, druga w 
sta rym bud ownictwie. 
Oferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19. dla 80397g.

Przyjmę panią na pokół 
dwuosobowy.. Ławica ul 
Bo-czkowska 17. 81191,g

suraw

Działkę budowlaną 1.113 
ms, Gniezno — .Arkusze- 
wo — spirzedam. Oferty 
19669, . Biuro Ogłoszeń, 
89-958 Gdiańsk. 1 170-K2

Sprzedam parcelę na Ju- 
nikowie z rozpoczętą bu­
dową pokładającemu pra 
wo pierwokupu, tel. 
,728-26 po godz. 16.

81385g

Sprzedam połowę zespo­
łu budynków mieszkalńo- 
hamidtowych przy Gło-Z 
gowiskiej w Porań atniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 79256®.

Dom jednorodzinny Os. 
Warszawskie sprzedam. 
Ofęrt y Prasa ”, Gt un- 
waldraka 19, dla 81874g.

samochody

67p

Basset hound szczenięta 
sprzedam,. Ewaryst Ku­
biak, Poznań - Koziegło­
wy, Kwiatowa 18. 81376®

Zaporożca rok 1875 sprze 
dam. Krotoszyn ul. Koź­
mińska 103, tel. .26-1,6.

65p

Pilnie sprzedam Fiata 
1500 rocznik 1973. Józef 
Piłenka Grzybowe gm.
Września. 66p

Ciągnik C-355 stan ideal­
ny, Syrenę R-20 sprze­
dam Kazimierz Samelak 
Kaezanowo gm. Wrześ­
nia. 1 74p

Trabanta 601 chętnie cwn 
bi kupię Skwierzyna 
Waszkiewicza 3 Rubis.

72 p

Sprzedam ciągnik C-4011, 
Morzęcin Mały 16, 55-123 
Osola, gmina Oborniki 
Śląskie, Henryk Grajew­
ski. 117-K2
--------------------------------- J------
Pomidory „Baran’’ 3 m 
wysokie oraz „CMmblin J” 
najwcześniejsze . niskie.

Stara 25 z silnikiem na ro 
pę, stan idealny oraz sil­
nik benzynowy Stara 
sprzedam. Bronisław Gra 
bowski, 62-230 Witkowo ko 
ło Gniezna, ul. PPR 34 
oglądać w niedzielę.

7990Kg

Września! Komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
M-4 sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 80462g.

Mieszkanie 4 pokoje, 98 
ms, I piętro, c.o., telefon 
Łazarz zamienię na mniej­
sze. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 80152g.

Małżeństwo wynajmie po­
kój z kuchnią, kawalerkę 
w Racocie, Kościanie od 
kwietnia, Poznań, tel. 
462-97. 80129®

Pokój paniom wynajmę. 
Winogrady 26a. 80243g

Poszukuję M-2 do wyna­
jęcia tel. 20-62-08.

80228g

Poszukuję pomieszczenie 
na warsztat samochodo­
wy w Przeźmierowie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 80308g.

Przyjmę studentki na dwa 
nokoje na Ratajach. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 81231g.

Działkę rekreacyjną w 
Kamińsku zamienię na 
pbdobną w Kiekrzu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 80413g.

Niespotykane wysoka wy 
dajność. Nasiona 20 zł, 
porcja wysyła za zalicze­
niem pocztowym, hodow 
ca Stanisław Polak, Sta­
ry Węgllnlięc, 59-940 Wę­
gliniec. lip

Skodę 1101 na chodzie z 
częściami zamiennymi
sprzedam. Krzysztof Man- 
dziak, Koziegłowy, Łąko­
wa 6. 80349g

Fiata 125p, rok 1975 sprze 
dam. -Piła tel. S1-55.

47-p

i Oddam w dzierżawę 3-po- 
kojowe mieszkanie w 
willi na biura lub cichy 
przemysł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 80407g.

Zamienię samodzielny-po -. 
kój 12 ms. I piętro ńa ! 
większe. Oferty „Prasa” i 
Grunwaldzka 19 dla 80416g. '

Zamienię mieszkanie kwa-j 
t.erunkowę nowe budow­
nictwo dwupokojowe na 
większe w nowym ‘bu­
downictwie Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
80428g.

Sprzedam działkę pod bu­
dowę połowy domku bliź­
niaczego, okolica Słonecz­
nej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 80446g.

Kupię działkę budowlaną 
względnie rekreacyjną w 
okolicy Poznania, Gniez­
na. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 80455g.

Sprzedam działkę 0,25 
ha w Grodzisku Wikp. 
Zgłoszenia: Grodzisk,-Plac 
Powstańców Wikp. 8.

80489g

Anteny -telewizyjne i
GKF instaluje WUSP Os. i 

| Jagiellońskie 120, godz. 13 ; 
!—15, tel. 753-34, Anioła.

801»8g
)------------------------- :--------------  
i Uszczelnianie okien, wy- 
■ miana śrub, przeróbka 
’ środków poleća WUŚP 
! Usługa, tel. 20-00-96 Łuko- i 
; Wieź.------------------------ 8Ó331g i

j Uszczelnianie okilen, mon 
? taż zatrzasków okiennych, 

poleca WUSP, tel. 41-17-64
| Wieiak. 80382®

v Wykonuję dwupłytowe 
» no-aszyny dó robienia 
! swetrów, gwarancja, nau 
• ka. Kędzlona, 62-030 Lu-
I boń koło Poznania, Dzier 
| żyńskie^o 12. 80494®

> Telewizory neiprawiam. 
: Kopański, teł. 556-38.
i 81187®

Naprawa kalkulatorów, 
• inż. Mercik, Poranań, Wi- 
; noginady 102a, tel. 203-486. 
i 81212®
!  
t Wykonuję żaluzje okiien- 
' ne typu szwedzkiego — 
i przeciwsłoneczne. Tom kie 
| Wieź, tei. 608-03. 81367®

Wdowiec, emeryt PKP, i 
pozna niiłą panią z do­
brym charakterem. Cel| 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 80390g.

Który zamożny pan ka­
waler lub wdowiec che- i 
tnie z prowincji z samo­
chodem lat około 60 prag­
nie poślubić uczciwą do­
brze sytuowaną niewiastę. 
Poważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 80530g.

Rozwiedziona (6-letni sy- 
pek) posiadająca miesz­
kanie pozna odpowiednie­
go pana bez nałogów do 
lat 40. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 80550g.

Zamienię 2 pokoje ku­
chnia samodzielne w cen­
trum na pokój z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 80190g.

Mieszkanie M-4 w cen-
trum Zielonej Góry — za 
mienię na podobne lub 
większe w Ostrowie 
wikp. względnie okolicy. 
Wiadomość: Zielona Gó­
ra, Owocowa 1/2B.

106-K2

I
 Kombinat Budowlany „Poznań - Centrum” |

ZATRUDNI NATYCHMIAST 1

przy budowie Osiedla Rataje: 3

▲ MURARZY - TYNKARZY

▲ BETONIARZY |

A ZBROJARZY |

A INSTALATORÓW C. O. i WOD.-KAN

A ŚLUSARZY - SPAWACZY |

A STOLARZY f |

A CIEŚLI

▲ SZKLARZY < !
A KIEROWCÓW 5A ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH — także na j

5 przyuczenie do zawodu. <
Kombinat dysponuje hotelem robotniczym i stołówką.

■ , Szczegółowych informacji udzieli Dział Osobowy i Szk< £
, nia Zawodowego, ul. Strzelecka 2/6, III ptr.„ pokój 301

C teleion 593-67. 107—1 4

• Pomoc Drogowa. Tel.
Ś 505-44 Olek. 81495g

. Przyjmę akwizycję, teL 
67-97-87 po godz. 15.

30388g

Domek sprzedam. Luboń
3, Kilińskiego 10. 8O579g

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuję ex- 
pressowo. Botaniczna 6 
Nowak. 30394g

Własnościowe M-5 Wino­
grady- zamienię , na- M-5 
lub M-4, Osiedle Koperni­
ka. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 80508g.

■ Wynajmę pokój jednej lub 
dwom osobom. Głogow­
ska 245a. 80514g

Kupię mieszkanie własno­
ściowe M-2, kawalerkę, 
nokói w nowym lub sta­
rym budownictwie. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla W527g.

Wezmę w dzierżawę M-2. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 80539g.

Leszno! mieszkanie wła­
snościowe 48.5 m! sprze­
dam (może być umeblo­
wane). Informacje Leszno 
Grunwaldzka 117 m. 7, 
tel. 76-02 po godz. 17.

80542g

Oddam w dzierżawę miesz 
kanie własnościowe pokój 
z kuchnią, łazienką. c.o., 
telefonem na okres 3 lat. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 80549g.

Sprzedam mieszkanie wil­
lowe 2 pokóje, kuchnia, 
łazienka. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 1S dla 80563®

nieruchomości
9om jednorodzinny sprze 
dam. wolny po sprzeda­
ży. Szykułski Leszno Kl- 
lińskiego 13 godtz. 17—19.

70p

Willę now|, sprzedam. Ko 
zlowskU Jaroeto Okrężna 
32. Tlip

Sprzedam piętro domu 
bliźniaczego z garażem 
ogrodem 300 mL Jan Sier­
żant, ul. Wołowska 42 
godz. 16-19. 80381g

Wezmę w dzierżawę 0,5 
ha ziemi. Oferty z wa­
runkami „Prasa” Grun- 
wałłdzlka 19, dte 81054®.

różne
Układanie parkietów, wy­
kładanie schodów mozai­
ką. P. Kawka, Poznań, 
Przemysłowa 45 a m. 11.

Zlecę wykonanie tynków 
wewnętrznych — d-omek 
bliźniaczy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 80019g.

Filtry olejowe, ' reflekto­
ry, błotnatki, aikceso ria, 
karnisze poleca Łuka­
szewska, Osiedle Czecha 
5 A. 80070g

Gręplowanie wełny, waty 
na kołdry. Pomań, Pięk­
na • 47 (Jeżyce), Lat uszek. 

8008Sg

Wypożyczalnia sukien, we 
łomów, nakryć do ctwztu 
Poznańska 44. Swoboda.

8nmg
Przyjmę zamówienia na 
bojlery z wężownicą,' ga­
raże blaszane, oparkanie- 
nia metalowe. Poznań, 
Górczyn, Andrzejewskiego 
19, Urban. 80583g

Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów Rc- 
-yetrmun — ule-pszoiny. 
61-312 Poznań, Glebowa 28, 
tel. 707-25. 76310g

Ogrodzenia ozdoibrne, kra­
ty, balustrady, regały 
konstrukcje metaitowe wy 
komuje. Poppe, Poznań — 
Swiierczewo, Jaśauńsk.iego 
12. teł. 32-04-45. 78785^

Poszukuję stałych dostaw 
eów kwiatów ciętych. 
Wożniak, Szprotawa-, Od- 
rodzeniia 27, teł. 381 lub 
215. 79873g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieeszorowych 
i nakryć do chrztu. Lisz- 
kowska, GwairdóB Ludo-, 
wej 2. 7D863ig

Cyklinowanie, Michalski, 
teł. 7>07-7i9. 80048g
Czyszczenie dSrwImów, fo 
' li tapczanów na mi-ejs 
• ■’ klienta! Teł. 454-69,

rano, Łukomsk-a.
801fl8g

Układam fliiskti. Olejnik, 
lei. 730-!57. 8Ó132g

30412g

Slusarnia — Wiliński, Tar 
nowo Podgórne, tel. 126-202 
oferuje tunele foliowe, 
ogrodzenia. 80441g

Rencistom samotnym lub 
małżeństwu mały. domek 
na wsi wynajmę w za­
mian za pilnowanie ogro­
du względnie sprzedam. 
Kosowski, Poznań, Jugo­
słowiańska 47. 80479g

Zakład krawiectwa lekkie 
go poszukuje odbiorców 
konfekcji dziecięcej. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 80571 g. 80571g

matrymonialne

Panna 25-ietma pozna ka­
walera lub wdowca (z 
dzieckiem mile widziany) 
do łat 35. Cel matrymo­
nialny. Oferty ze zdję­
ciem „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 80350g. ‘

Fana w wieku 48—58 lat 
wykształconego, wysokie­
go wzrostu, pozna panna 
z wykształceniem średnim 
technicznym, mieszka­
niem, samochodem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 80351g,

Sympatycznych, kultural­
nych banów bez nałogów 
do 60 Jlatlj poznają dwie 
niezależnej poznanianki. 
Cel matryinońiałny. Ofer­
ty „Prasń” Grunwaldzka 
19 dla i«MD4g.

Interesujące oferty ma­
trymonialne mieszkańcom 
i miiłośniiko.m wsi noleea 
„Wesele”. Koszalin, Zwy 
Ćięstwa 239. 79435g

Panna 29-letnia (skrzywie­
nie kręgosłupa) z prowin­
cji, wykształcenie poma­
turalne, członek SM poz­
na uczciwego kawalera i 
zawodem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 8059«g.

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości zapewnia •; Biuro 
M ad r y mon i alne ., Jutrzan- 
ka”. 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35. skrytka oow- 
towa 105. Informacje 10 
zł w’ zniaezkach poczto­
wych. iai-K2

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
w Pyzdrach woj. Konin

SPRZEDA 
w ramach upłynnienia:

• PIEKARNIK ELEKTRYCZNY -
> nowy, cena 23.900,— zł.

» MASZYNY ELEKTRYCZNE (fo 
krojenia wędlin — nowe

I
 cena 10.600,-— zł, 2 szt.

154-K2
•••••••••••••••••••••••

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY NR 5 
w Poznaniu, ul. Szpitałna 27, tel. 408-61 — za­
trudni zaraz pracowników w następujących 
zawodach:

— PALACZ KOTŁOWY,
— PRACOWNIK niewykwalifikowany,
— POMOC KUCHENNA,
— PRACZKA,
— SALOWA.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia- 

le Służb Pracowniczych. 351-K1
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ w KALISZU — 
kład Energetyki Cieplnej w Kaliszu, ul. Górno­
śląska nr 68, tel.: 756-60 -— zatrudni na­
tychmiast pracowników w zawodach: .

— PALACZ KOTŁÓW C.O. 
(mężczyźni i kobiety na sezon).

— PALACZ KOTŁÓW typu WR.
— MONTER INSTALACJI C.O.
— ELEKTROMONTER.
— śLusarz.
— SPAWACZ.
— PRACOWNICY niewykwalifikowani-
Warunki pracy i płacy do omówienia w ^.a” 

kładzie Energetyki Cieplnej w Kaliszu, ul. Gof' 
nośląska nr 68, tel.: 756-60. 10^-K2

i Wojewódzka Spółdzielnia Mleczarska

Studentka kończąca stu­
dia, ładna, niepaląca, sy­
tuowana, mieszkanie, sa­
mochód pozna odpowied­
niego kawalera tylko do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 80522g.

SAMOTNI, oferty w Biu- i 
rze Matrymonialnym 
„Swaitfcn” 90-434 Łódź, I

Zakład Obrotu Towarowego 
w Poznaniu 

ul. Heleny Szafran 10

ZAWIADAMIA, 

że numer wywoławczy centrali 
telefonicznej jest

NR 2 0 2-4 1 1.
272-Ki



praca
Pudelki mfeifiaturowe ro­
dowodowe czarne sprze-
dam. Tęczowa 4 m

do pnacy przy 
na cały tub pół 

^^^zatrudnię. Oferty

godz. W—20. 2,
81788g

Warszawę górnozaworową 
sprzedam uL Jawornicka
7 D m 15 81176e

£‘ »1796g.  
tsessiia — war- ^S^mieehaoifca pojaz- 

poconań Zagrodnń- 
*>**• 81470®ęg» S\_____ ——--------
^Ódńięna stałe pra- 

do pracy w pie- 
z prawem jaz-

Stara. Wynagrodzę 
” Jo -egodnienia. Ofer- 

prasa”. Grunwaldzka 
® dta ____________

Maszynę do pisania wa­
lizkową „Erica”. rok 1979 
sprzedam. Teł. 472-66.

81658g

Futro z lisów rudych 
sprzedam. Teł. 508-54.

81796g

Sprzedam komplet lisa, 
czapkę — nowe Poznań 
Os. Wielkiego Paździer-
nika 1 H m 71 810896

Sprzedam większą ilość 
maku niebieskiego. tel. 
33-35-98 do godtz. 11 81133g

lokale

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnia i łazienką, piece. 
II piętro, 44 m2. Łazarz 
na M-2 lub M-3. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 80616g.

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe w nowym bu­
downictwie. gorąca woda, 
telefon na dwa mieszka­
nia dwupokojowe lub dwa 
i jednopokojowe z c.o. 
może być w starym bu-

pewnik, przyjmie l>ro- 
««rizeniie administracji w 

domach czynszo-
Oferty „Prasa” - 

^^waidzka W dla 81532g

Sprzedam tanio nową ma­
szynę do pisania Conti­
nental. tel 622-85. 81189ę

Rłacharz samochodowy — 
Zakuje pracy Oferty 
■prasa”. Grunwaldzka 19 
dta 8831®^

Wtryskarkę poziomą sprze 
dam. Poznań. Krajewskie­
go 36 przedłużenie Sosno­
wej po godz. 17 8U82g

Oddtaan w dtafenhaRMę po­
mieszczenia nadające się 
na cichy przemysł, maga­
zyn, archiwum 43 m2. 
Oferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19. dla 81093®.

Dom w Słupsku piętrowy 
5 pokoi, sad przychodo­
wy 758 m2, teren nadmor­
ski sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
81022g.

Usługi wl.-bMi.. gaz.
Chociszewskiego 30. Swo-
jak. 8l699g konrynikat

Zamienię mieszkanie kwa­
terunkowe c.o . II piętro 
w Gliwicach na równo­
rzędne w Poznaniu. Ro- 
szak. Gliwice, Gierymskie
go 56 m. 7. 81103®

Ogrodnictwo przy mieście 
z domem, szklarniami 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
31620®.

Przyjmuję zamówienia 
na nagrobki jednomiejs- 
cowe z terminem wyko­
nania na wiosnę. Kaspe­
rek, Chudoby 14. godz. 11

Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej 
„KOZIOŁKI”

— 13. 81528g Gry z 4 lutego' 79 r. 
Wygrane w I losowaniu:
Ciot.

M-3 spółdzielcze. Osiedle 
Piastowskie zamienię na 
dwie kawalerki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 81105®

Działkę do 0,5 ha Szcze­
pankowo, Spławie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 81794g.

Hafciarstwo poleca usłu­
gi krótkoterminowe. Re­
gina Fudalej, Lipowa 16, 
tel. 229 Puszczykowo.

8l531g

za 4 trafne 
za 3 trafne 
za 2 trafne

7.406,

Wygrane w II losowaniu

rjawcowa, posiadająca 
maszynę wieloczynnościo­
wa, przyjmie szycie cha- 
jjjJnńcze lub jakąkolwiek 
racę. Oferty „Prasa” — 

inwalidzka 19 dla 81361®

Nowy afgański kożuch 
damski na szczupłą oso­
bę sprzedam. Strusia 2A
m. 6. 81853®

Sprzedam kożuszek włos 
ki, krótki. Osiedle Zwycię

Zgłoszenia.
80642®

downictwie 
tel. 67-33-15

Ucząca pracująca przyjmę 
na pokój. Os. Przyjaźni 3 
m 95. godz 16—18. 80652®

Kupię mieszkanie M-3 
własnościowe, tel. 733-24. 

80673g

Panią pracującą przyjmę 
na pokój 1-osobowy. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 80687®.

Bydgoszcz (tel. 22-42-78) 
M-4 zamienię na podobne 
lub 2 mniejsze w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 80728g.

Żary 2 pokoje.* kuchnia, 
przynależności, dzielnica 
willowa, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 81186®.

Willę ogrodem 1000 — 3000 
ml. może być stare bu­
downictwo dobrym punk 
cie kupię. Tel. 651-51 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 81621g.

Instalowanie, naprawa, 
konserwacja urządzeń ny
d rotorowych innych.
Krzysztof Burek, Poznań, 
Strzeszyńska 203. 81317®

stwa 10 m. 56. &1825g

„Trak” z wyposażeniem 
sprzedam. Łakomy, Zbą-
szyń 64-360. 95p

aa 4 trafne 
za 3 trafne 
za 2 trafne

6.395, 
78, 

8.

Rntynowany rewident — 
wyższe wykształcenie — 
przyjmie pracę. Oferty 
•"prasa”. Grunwaldzka 19 
Jła 31398®.

Udziełam lekcji angiel­
skiego. Młynarczyk, plac 
Mtodej Gwardii W m. 14. 

84521g

Korepetycje — matematy
Xa Ochocka. Palacza 18 
m.‘ 4®3. 81®35g

Inżynier udziela korepe­
tycji: matematyka, fizy- 
jca, chemia. Onderski. 
plac Młodej Gwardii 6A 
m. 1- M742g

Sprzedam suszarnię do 
nańon z podgrzewaczem 
powietrza, na ropę i wen 
tyatorami elektrycznymi. 
Nacław 14, gminę Koś­
cian. 814l4g

Kalkulator z dwoma pa- 
mfteciarnd i zegarek kwar 
rowy. sprzedam. Telefon
32-04-00 81520g

Maszynę do pisania Erica 
plus czcionki polskie, 
sprzedom. Telefon: 790-667 

81525g

Pilne. Naukowiec dojeż­
dżający na wykłady po­
szukuje garsoniery na 
okres roku, płatne z gó­
ry. bez stałego zamiesz-

Działkę do 0.5 ha w oko­
licy Poznania kupie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 8>1797g.

Segment jednorodzinny
w Poznaniu zamienię

kania Warunek nie-
krepującą Może być ood 
Poznaniem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 18, dla 
81188®.

na równorzędny w Gliwi­
cach. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 81102g

' nieruchomości

Oddam w dzierżawę 0.5 ha 
działki ogrodniczej. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 • dla 81146g.

Piłę do cięcia granitu 
oraz wkłady do polero­
wania sprzedam. Biało­
gard. Piastów 35 m. 10, 
tel. 31-811 godz 18—21

96p

Pokój z łazienką wynaj- 
mę kulturalnemu panu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 80730 g

Parcelę budowlana kupie. 
Ofertv „Prasa”. Grunwal­
dzka 19. dla 81027®.

Kupię niezagospodarowa­
ną działkę rekreacyjną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 18 dla 81>168g.

Moskwicza 412. Zetor T25 
wóz jednokonny sprze­
dam. Drobnik. Uścikbwo
64-600 Oborniki 80630®

Kupię Fiata 131 po wy­
padku lub sprzedam ka­
roserie Fiata 131 S. Piotr 
Głowacki 62-250 Witkowo
ul PPR 53. 80657g

Fiata 125p 1500. rocznik 
1977 sprzedam. Chludowo. 
ul. Obornicka 7. 80729g

Zuka używanego oraz Lu­
blina sprzedam. Ofertv 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 81020®.

Części Skody
opony 121

1101 oraz
165 SR-13

sorzedam Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8U47g.

Silnik Fiata 1300 ołłnie 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 81185g

Dnia 2 lutego 1879 r. zmarł w 82 roku życia 
nasz emerytowany pracownik. wieloletni dzia­
łacz związkowy, członek Zarządu Koła Emery­
tów i Rencistów, uczestnik Powstania Wielko- 
poliśkneigo i dobrv kolega

STEFAN HEDRYCH
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym

Pogrzeb odbędzie snę dnia 7 lutego 1979 r. na 
cmentarzu juniikowsknrn o godzinie W. 50.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
czucia Okładają:

Zarząd. Rada Zakładowa oraz 
koleżanki i koledzy 

Wojewódzkiego Związku Snółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska”

327-K3

W dniu 5 lutego 1979 r. zmarła przeżywszy 
lat 79. nasza najukochańsza matka>, teściowa 
i babcia

z Grzeszkowiaków
HELENA BURA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie T4.30 ne cmentarzu juntkowskim,
W głębokim smutku pogrążona
Ul Oh wiełkowskiiego 16 m. 28 82021®

tDnia 3 lutego ,1879 r. zmarła opatrzona Sa- 
knamentamd ŚW., nasza kochana mama, teś­
ciowa, babcia 4 ciocia, śp.

PELAGIA DESKA
* domu Stelmaszyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. o go- 
dzmfte 13.18 ne cmentarzu junikowśkiim.

W smutku pogrążona
81966®

+ Drwa 6 lutego 1879 roku zmarł nagle mój 
kochany mąż. nasz ojciec, brał i dziadek,

ANTONI RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm o go­

dzinie 16.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
Ul. Dzierżyńskiego 14 m. 13. 359-U3

+ Dnia 3 lutego 1979 roku zmarła kochano żn- 
' ma, mama, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA KONDOLA
z domu Pokrywka

Uogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
« godz 15 n« cmentarzu winiarskim.

Pogrążona w smutku RODZIMA
Prosimy o ndeskładanie kondolenc ji.

Leonarda 1« 353-OT

•}• Dnia 3 lutego 1979 r. zmarł opatrzony Sa- 
kramentami św., ukochany mąż. ojciec, teść, 

®B‘adek, brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN HENSEL
inż. geodeta

Msza św. i pogrzeb odbędą się w środę, 7 bm.
Sodz. 10 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.
Pogrążona w smutku RODZINA

B201^

Kupię mieszkanie własno­
ściowe. stare budownic­
two. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 89732s.

Zamienię nowe M-4 w
Drezdenku na mnieisze w 
Poznaniu. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 80750g

M-4, 63 m2. Osiedle Ru­
sa. II piętro zamienię na 
mnieisze 3 pokoje na Ra­
tajach. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
81008®.

M-4 kwaterunkowe Sław­
no 18 km od Darłówka 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
81011g.

Zamienię mieszkanie snół 
dzielcze typu M-3 w Lesz­
nie na równorzędne w Po­
znaniu. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 81058g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe. najchętniej ka- 
walerke. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 81109g.

Mały dom w Swarzędzu, 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 81232g.

Działkę budowlaną, do- 
mek gospodarczy kupię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 80743®
Sprzedam działkę budo-
wlaną o 
uzbrojona.

pow 0.5 ha. 
woda, elek-

tryczność. do Poznania 15 
km. szkoła, przedszkole, 
GS na miejscu. Stacja 
PKP 50 m. PKS — 100 m. 
nrzy trasie Poznań — Ko­
szalin. Wiadomość. Po­
znań. Świerczewskiego 45
d m 2 81081®
Działkę budowlaną Po­
znań — okolice kupię. 
Oferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19. dla 80639®

Dom jednopiętrowy z 
wolnym mieszkaniem i 
ogrodem 1006 ml sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 86666®.

Sprzedam połowę willi 
wolnym mieszkaniem na 
Grunwaldzie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19. dla 
80628®.

W dniu 6 lutego 1879 roku zmarł

ZYGMUNT JĘCH
nasz długoletni pracownik, 

były członek Zarządu GS Buk

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd. Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Gminnej Spółdzielni w Buku

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 lutego 1979 r.
o godz. 14 w Buku. 376-K3

Dnia 4 lutego 1979 r. zmarła po długach i cięż­
kich cierpieniach, opatrzone Sakramentami św., 
w 48 roku życia, moja najdroższa, nigdy nie­
zapomniane żona i nasz?, ukochana mamusia, śn.

MARTA MAKAREWICZ
z domu Siwezak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
ezynie.

O czym zawiadamiają 
Ul Raszyńske 17 m. 3.

mąż i córki
8194>łg

A Dnia 4 lutego 1979 roku zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach, moja najdroższa żona, 

nasza kochana mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy łat 59, śp.

MARTA SAGAN
z domu Gawrońska

Pogrzeb odbędzie się w piętek, 9 bm. o go-

W głębokim Aałp pogrążeni 
Ul Południowa 69.

X Dnia 3 łutego 1979 r. zrrrarł nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec i wujek,, przeżywszy

53 łata, śp.

TADEUSZ BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go- 

dzinie 9.30 ne caiteirtarzu juntikiowśk.im.

W smutku pogrążona
Ul Szamarzewskiego 22 m. 8.

•L Dnia 5 lutego 1979 roku zakończył nagle 
' swe pracowite życie, ukochany mąż, ojete?, 
teść, dziadek, brat, szwagier, stryj i wujek, 
pnzeżywszv lat 73. śp.

STEFAN ĆWIERTNIA
Pogrzeb odbędzie Się w czwartek, 8 bm. • go­

dzinie 16 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona RODZINA 

Prosimy o nieskładamte kondoleticjł.
Os. Bohaterów fi Wojny Światowej Mm. 10,

dawni ci ul. Dolska. 368- OT

4. Dnia 5 lutego 1979 r zmarł przeżywszy lat 76, 
> nasz drogi mąż, ojciec, teść, d®k»dek, brat 
i wujek, śp.

WOJCIECH INEROWTCZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. e go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym przy ułicy 
Lutyckiiej.

Pogrążona w żalu tona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Grudzieniec 70 m. 11. M983g

Sprzedam 2 działki bu-
d owiane 
boń 3 
Oferty 
waldzka

no 1000 m2. Lu- 
koło Poznania. 
„Prasa”. Grun- 
19. dla 80612g.

Dom jednorodzinny 90 
proc wykończony, budy­
nek gospodarczy, nadają 
cy sie ne warsztat, w do­
brym punkcie we Wrze­
śni, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dta 81227g.

Zamienię willę jednoro­
dzinną w Luboniu 4 na 
dom jednorodzinny Po­
znań i okolice, może być 
w z ab ud owi e szer ego we j. 
Oferty „Prasa” Grunwai- 
dzka 19 dla 8l330g.

zguby

Zaginał piesek cocker soa 
niel Zwrot za wynagro- 

T"1 605-10 RISOAę

ró£ne

Magister inżynier, poważ 
ny. inicjatywą, nawiaże 
ciekawą współprace. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dta 8T151g,

Poszukuję odbiorców na 
układanki klockowe czte- 
roobrąizkowe. Na życze­
nie wysyłam wzór. Anto­
ni Czyżewski, 63-030 Ko- 
stnzyn. ul. Kurpińskiego 
16-. S1351g

Wygrane w III losowaniu: 
za 4 trafne 410.—
za 3 trafne 21,—
— za 5-cyfrową końcówkę 

banderoli — talon na sa 
mochód „Polski Fiat 
126p”.

— za 4-cyfrową — wypła-
ty po 2.500,— zł

— za 3-cyfrową — wypła-
ty po 500,— zł

Instalacje wodno-kanali­
zacyjne, centralnego o- 
grzewania wykonuje za­
kład usługowy. Sobieski, 
Ra wieka 65. 81393®

Tapetowanie, malowanie.
Tel. 67-43-46, Bromski.

815«2g

Zamienię garaż przv Sto 
bodzie na okolice Newto 
na (Os. Kopernika!, tel.
469-49. 31506g

Posiadam samochód cię­
żarowy, przyjmę akwizy­
cje. Ofert® ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36132®.

Poszukuje sńe garażu dla 
samochodu Nysa na tere- 
nie Poznanie, najchętniej 
w okolicach Debca lub w 
dzielnicach.Wildą i Grun 
wałd. Oferty zgłaszać ood 
t"!. 676-101 w godz. 8 do
16. 81656®

Wspólnika (fachowca! do 
zaorowad zonego z ak ł ad u 
malarskiego. poszukuje. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waiłdzka 18 dla

Przyjmę udziałowca z go 
tówką do nowo powsta- 
iacego warsztatu samo­
chodowego. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dła 
80646g.

Woreczki z folii wykomu- 
ie. Kaczmarek ul. Miśnień
ska 23. 80676g

Posiadam samochód oso­
bowy orzyjmr akwizycję 
no godzinie 15 Of-roty — 
..Prasa”. Gnmwałdzik.a 19 
dla 31629®.

J. Drwią 3 lutego 1979 roku zmarła nasza naj­
ukochańsza matka, babunia, siostra i cio­

cia, śp.

MARIA WŁODARCZYK
z domu Hergt

Pogrzeb odbędzie sdę w piątek, doda 9 bm. 
o godz. 13 56 na cmentarzu junikowśkdm. •

W głębokim smutku pogrążona 
córka z mężem i wnuczką

Ul Rycersko ta 351-OT

tDnta 5 lutego 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 72. nasz 
ukochany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

EDMUND HOFFMANN

Pogrzeb odbędzie snę w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 1.2 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim ż,alu i smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Azaliowa 7 m. 3, dawniej ul. ŻupańSkiego^ 
__ ________________________________ '_________ 366-U3

4- Dnia 5 lutego 1879 r. zasnął w Bogu, dłu­
goletni, sumienny kościelny kościoła po- 

franciszkańfkiego w Śremie, śpi

IGNACY MOSKOWIAK
Msza św. odbędzie się w Farze w czwartek, 

8 bm o godz. 15.45, następnie pogrzeb na emen- 
tarzu przy Farze w Śremie.

O modlitwę za Zmarłego prosi
81999® Proboszcz parafii Farnej w Śremie

tOnia 3 łutego 1879 roku zmarł przeżywszy 
taft 74, śp.

WITALIS BUKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. T6.16 

na cmentarzu junirkowskim.
wnuk, zięć i rodzina

Ul. Dąbrowskiego 82 m. 13. 354-U3

■Ł Dnia 6 lutego 1978 r. zmarł opatrzony Sa- 
• kramentami św, mój najukochańszy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN MATELA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o Ro­

dzinie 15 na cmentarzu w Swarzędzu przy ulicy 
Poznańskiej.

W smutku pogrążone 
Swarzędz, ul. Staszice 26. 32013®

X Dntta 3 lutego 1879 noku zmarł, opatrzony Sa- 
kramentamd św„ przeżywszy lat 73, mój ko­

chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN JANICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 75.10 na cmentarzu juntkowsfcim
W głębokim smutku pogrążone 

żona i dzieci z rodzinami
UL Orzeszkowej 13 m. 4.

JANA JAWORSKIEGO

»»9-OT

podano mylnie godzinę pogrzebu, pogrzeb od­
będzie Sie w środę, dnia 7 bm. o godz. 14.30 na 
cmentarzu junikowskim.

81®12gpr

„3 X 10” 
Gra Nr 29 

z dnia 4 lutego 1979 r. 
— wygrane za 3 trafne -

po zł

— wygrane za 2 trafne — 
po zł 431,—

Najbliższe losowanie
Gry Liczbowej „Koziołki” 
i „3X10” odbędzie sdę w 
gmachu Dyrekcji WGL 
„Koziołki” w dniu 16 bi­
tego 1979 r. o godzinie 12, 
wejście przez portiernię 
z ul. Kościuszki.

Z okazji 34 rocznicy wy 
Zwolenia miasta Pozna­
nia w miesiącu lutym roz 
losowane będą dodatkowe 
nagrody rzeczowe.

Informujemy wszystkich 
grających i sympatyków, 
że kolektura nr 55, ul 
Fredry 7, jest czynna w 
sobotę od 16 do 20.

Wygrane na kupony na 
Balu Prasy są do odebra 
nią w kolekturze nr 55, 
ul. Fredry 7, II piętro.

9.495,—

Pamiętajcie!
„KOZIOŁKI” 

TO NASZA GRA!
377-K1

Układanie parkietu, mo­
zaiki szlifowanie z Lakie­
rowaniem w krótkie li ter 
minach. Edward Jułga. 
Poznań, Michałowska 3 
m. 2. 81587 g

Dostarczam wapno hydra 
tyzowane wagonami. Ter 
min dostawy do uzgodnię 
nia. Zakład Produkcji Wa
pna J Burchard Ka-
t owiec, Kościuszki 47/7 —

515-649. 211-K2

: matrymonialne

Pani (studia, mieszkanie) 
poślubi samotnego eme­
ryta. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 81017g

Emeryt bezdzietny, pozna 
w celu matrymonialnym 
samotną emerytkę. Ofer­
ty „Prasa’. Grunwaldzka 
19 dla 81025g.

■Samotnego wykształcone­
go pana do lat 54. pragną 
cego znaleźć towarzyszkę 
życia pozna pani po czter 
dziestce. Cel matrymonial 
ny. Oferty ,.Prasa” Grun 
waMzka 19 dla 80696g.

Dwóch panów o wzroście 
176 oraz 1B0, bez nałogów, 
realiści, z własnymi mie 
szkaniami, poznają pa.nie 
do lat 53 oraz do lat 57, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty ze zdjęciami, prze 
syłać: Urząd Pocztowy 
nr 1. przegródka nr 4 —
64-500 Leszno. 81032g

Kawaler niskiego wzro­
stu, 35-letnd, wykształce­
nie wyższe, stanowisko — 
pozna panią w celu ma- 
trvmoniałnym. chętnie z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 18 dla 
31 Wg.

Dla córki 26-letniej blon­
dynki, wzrostu 1)68, szczu 
płej. domatorki. ekonomi 
stkii na stanowisku, wyz­
nania rzymsko - katolic­
kiego posiądającej dom je 
dnorodzinny z zabudowa­
niami, możliwość prowa­
dzenia fermy, warsztatu, 
ogrodnictwa, poznam od­
nów i ed niego kawalera do 
lat 35 Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 80669g.

Kawaler 36-letni, wzrost 
173 cm. spokojny, doma­
tor, dobrze sytuowany — 
nożna pannę do lat 36. 
Cel matrymonialny Zdje 
cia mile widziane, zwrot 
zanewniony. Oferty ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
81034®.

Dla kuzynka 36-letniej z 
dzieckiem, posiadającej 
mieszkanie, poznam w ce 
lu miatrymoniailnym pena 
do lat 60. Zdjęcie mile 
widziano. Zwrot i dyskre 
cja zapewniona. Tylko 
poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 81087®

Panna, wykształcenie śre 
dnie, pozna pana wy­
kształconego do lat 48. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 81)149®.

Panna 38-letmią. mdła, son 
kojna o wesołym uspo­
sobieniu, wyższe wyksztaił
cenie pozna zrówno-
ważonego pana do tet 36. 
pragnącego założyć rodzi 
ne. wykształcenie średnie 
lub wyższe. Fotografie 
mile widziane. Całkowitą 
dvskrecja. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
812Wg.

J- Dnia 5 lutego 1978 r. zmarła opatrzona Sa- 
1 kramentąimi św., moja najukochańsza żo­
na, śp.

IRENA ŁAKOMA
z domu Galasińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 8 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

-L Dnia 5 lutego 1979 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­

babcia. przeżywszy lat 76, śp.

PELAGIA NOWICKA
z domu Knappe

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 8 bm o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu przy ułicy Lutyckiej.

W smutku pogrążona córka z rodziną
Grudziemiee 119 m. 2.

«s
82034®

tDnda 5 lutego 1979 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 77, kochany 
mąż, ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

STANISŁAW WEGENKE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm.

o godz. 14 na

Pogrążona
Ul Krańcowa

cmentarzu na Miłostowie.

w smutku żona z rodziną
47. 355-U3

4- Dnia 6 lu.tcgo 1979 r. zmarł po krótkich lecz 
I ciężkiięh cierpieniach, opatrzony Sakramen- 

tamd św., przeżywszy lat 60, najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, zięć i wujek

ZYGMUNT JĘCH
Pogrzeb odbędzie suę w czwartek, 8 bm. o go­

dzinie 14 z domqj żałoby.
W głębokim smutku pogrążona żona z rodziną
Buk, ul. św. Rocha 7. 82049g

+ Dnia 5 lutego 1979 roku zasnął w Bogu ko- 
• chany mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy
lat 74, śp.

MARIAN KRAUSE
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 1*4.30 na cmentarzu winiarskim.

Pogrążona w smutku żona z rodziną

357-U3

tDniia 4 lutego 1979 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żoną, 
nasza matka, teściowa i babcia, przeżywszy

WŁADYSŁAWA MŁYNARCZAK
z domu Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie saę w czwartek, 8 bm. o go- 
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona RODZINA
Os. Powstań Narodowych 34 m. 89, dawniej

Stęszew, ul. Kościańska 79. 350-U3



GŁOS WIELKOPOLSKI środa, 7 O 197$

LUTY 
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środa

POZNAŃ

TEATRY

Romualda
Ryszarda

Słońce: 7.26—16.48

Plastyczne rozświetlanie cieni
OPERA — g. 13 „Straszny dwór”.
MUZYCZNY - g. 19 „Wiedeń­

ska krew”.
POLSKI — g. 19 „Poszli ci. któ- 

rzy powinni”.
NOWY — g, 19 „Miłość pod 

Padwa*.

CRODZIE2 (Sanatorium!

TEATR im. A. FREDRY (z Gniez 
na) — przedst. zamknięte „Dwie 
błiaaw**.

K KINA J

CZEMPIŃ: „Wódz Indian _ 
Tecumseh” (NRD).

GNIEZNO Polonia: „Colargol 
zdobywcą Kosmosu*.

GÓRA; „Konie Valdeza” (wł.). 
„Szczególny dzień* (wł.).

GRODZISK: „Asy przestworzy” 
(ang.).

JAROCIN: „Szczęki” (amer.).
KALISZ Kosmos. „Zabawka” 

(fr.X „Dzieci wśród piratów” 
(jap.); Oaza: „Narodziny gwiaz­
dy” (amer.); Stylowe. „Trans- 
ameritan express” (amer ) „Eu- 
glantine” (fr.); Syrena: „Cyrk 
w cyrku” (radz.-czech.), „Miłość 
w deszczu” (Ir.).

KŁODAWA: „Rocky” (amer.).
KĘPNO: „Jutro się policzymy, 

kochanie” (czech.).
KONIN Górnik: „Miecz” (węgA. 

„Policjanci” (amer.).
KOŚCIAN: „ABBA” (Szwedz.).
KROTOSZYN: „Szał” (ang.) 

„Nie taki zły” (fr ).
LESZNO: „Narodziny gwiazdy” 

(amer.).
NOWY TOMYŚL: „Joseph An­

drews” (ang.), „Ulzana — wódz 
Apaczów” (NRD).

OBRZYCKO: „Anno domini 1573” 
GugA.

OSTRZESZÓW: „Dom pod czer 
woną latarnią” (wąg.).

PIŁA Iskra: „Ostatni raź” (ame 
rykański). „Radość i pasje ętofe 
sora”; Soikół: „Dziewczyna i auto” 
(węg.).

PLESZEW: „Dom pod czerwoną 
latarnią” (węg.), „Winnetou” cz 
III (jug.).

PNIEWY: „Alicja ucieka po raz 
ostatni” (fr.).

RAWICZ: „Skok z dachu” (ra- 
dziecki).

SŁUPCA: „Nagonka” (jug.ft.
SZAMOTUŁY: „Balio Szpic bród 

ka” (poL).
SYCÓW: „Powrót straconych” 

(jug-), „Czy znacie Walerię M”.
ŚREM Klubowe: „Antyki” (poi.).
ŚRODA: „Mężczyzna z białym 

goździkiem” (szwedz.k
TRZCIANKA: „Przełomy Missou 

fi” (amer.).
TUREK: „Biały Bim Czarne 

Ucho” (radź.) cz. I i II.
WALCZ: „Tajemniczy blondyn 

w czarnym bucie” (fr.).
WIERUSZÓW: „Żołnierze wol­

ności” ez. III i IV (rade.').
WRONKI: „ABBA” (szwedz.).
WRZEŚNIA: „Wspomnij mnie” 

(radź.).
WSCHOWA: „Melodie białych 

nocy” (jap.).
ZLOTÓW: „Inny mężczyzna, in 

na szansa” (fr.).

I HADIO 1

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9,65 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice:. „Generał 
Barcz” — fragm. pow. J. Kadena- 
Bandrowskiego; 11.35 Cztery po­
ry roku; 11.46 Tu Radio Kierów 
có*; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13^1 Rytmy młodych; 13.20 
Z nagrań J. Luc Ponitego; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” fok. g. 14.05 — Łnf. dla kie­
rowców); K20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” d.c.: 15.05
Korespondencja z zagranicy: 15.10 
Studio „Gama” d.c. (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.33 Kiermasz
polskiej piosenki; 19.15 Przeboje 
sprzed lat; 19.40 Relaks z mu­
zyką ludową; 20.05 Siadem na­
szych interwencji; 20.10 Muzyka 
starego Wiednia; 20.40 Mistrzowie 
nastroju; 21.20 Konc. chopinow­
ski z nagrań Tamasa Vasary; 
22.23 Kielce na muz. antenie; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5. 6, 
9, 1». li, 12.05. 15. 19. 20. 21, 22.

PROGRAM ii: 7.35 Koncert po­
ranny muz. hiszpańskiej; 8.01 
Dialogi i zbliżenia; 9.30 My 79 — 
and. SM; 9.40 Miłośnikom pieśni 
chóralnej; 10 Fragm. prozy I. 
Basheyisa Singera; 10.30 Wirtuo 
zi trąbki; 10.40 Sprawy codzien­
ne; 11 J. S. Bach: IV Suita Es- 
dur na wiolonczele solo; 11.35 
Choroby społeczne nadal groźne; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
D. Milhaud: „Byk na dachu” — 
balet wg J. Cocteau; 12.25 „Gro 
na jarzębiny” — opw. F. Zamoj­
skiego; 12.45 Tańce z różnych 
epok; 13 And. public.; 13.10 G. 
p. Telemann: Koncert G-dur na 
altówkę i orkiestrę smyczkową; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 F. 
Schubert: XIII Sonata a-moll op. 
143; 14.16 Więcej, lepiej, nowocześ 
niej; 14.36 Dla dzieci: „Roczniak” — 
1 ode. słuch, wg pow. M. Rawlings; 
14.50 Muzyka Mozarta; 15.20 Popo 
ludnie dziewcząt i chłopców; 16 
Piosenki M. Hertla: 16.10 Gitara 
Scgoyii — aud. o klasycznej mu­
zyce gitarowej; 16.40 Muzyka ope­
rowa; 17 Z aktorskiego śpiewni­
ka; 17.26 Teatr PR — Mistrzo­
wie sceny polskiej — J. Leszczyń 
ski; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga- 
ma”; 18.40 Pod skrzydłami Her 
raesa — mag. handlu wewnętrzne 
go; 19 Koncert wieczorny: 19.50 
Szczedrin: Swawolne czastuszki; 
20 Public, krajowa) 20.20 Opera 
w przekroju — C. Gounod: „Mi- 
reiUe* opera w V aktach: 21.40 
W 25 rocznicę śmierci J. A- Mak- 
lakżewścza; 22 Przegląd filmowy

Po nich poprawiać nie trzeba Kaliskie

O poprawę jakości produkcji w gnieźnieńskiej Fabryce Maszyn 
i Urządzeń Pakujących „Spcmasz" dba m. in. zakładowa orga­
nizacja ZSMP. Zainicjowała orła rywalizację młodych pod hasłem 
„Po nas poprawiać nie potrzeba", która ma już wypracowane for­
my. Nagrodą we współzawodnictwie, trwającym 9 miesięcy, jest 
awans o jedną grupę zaszeregowania oraz pochwała wpisana do 

akt personalnych.
W fabryce tej, produkującej automaty do pakowania sypkich ar­
tykułów spożywczych, twarogu i masła oraz wirówki do mleka, 
sporą część załogi stanowią młodzi. Ocena ich postępów w pra­
cy jest surowa. W podsumowanym ostatgio współzawodnictwie 
jakości pracy, wyłoniono dwóch laureatów, którymi zostali: fre­

zer — Wojciech Marek i tokarz — Andrzej Szajda. (ask)
Na zdjęciu: młodzi montują kolejną maszynę ze znakiem gnieź­

nieńskiego „Spomaszu”.
Fot. — R. Królak '

Poznańskie

Osiemnaście zakładów zwiększy 
zaplecze produkcyjne 

miaców, a w Karolinie — warT> uzwój produkcji przemy- 
s-łowej w województwie 

poznańskim następować ma w 
bieżącym roku przede wszy­
stkim dzięki wzrostowi wy­
dajności pracy i poprawie jej 
organizacji, rozmaitym uspraw 
nieniom technologicznym i 
pełniejszemu wdrożeniu rezul­
tatów badań naukowych. Duże 
nadzieje zwiększenia produk­
cji wiąże się wszakże z rozbu­
dową i unowocześnieniem po­
tencjału produkcyjnego wielu 
zakładów

Priorytet w tych przedsięwzię­
ciach otrzymały fabryki wytwa­
rzające wyroby na cele rynkowe 
’ na eksport. Ze środków planu 
centralnego inwestycje produkcyj­
ne staną się w bieżącym roku 
udziałem osiemnastu zakładów. 
Wydatki te pokryją koszty konty­
nuowanej budowy lub rozbudowy, 
ale nie wszystkie zadania zakoń­
czone! mają być w tym roku.

Wśród tych, które powinny 
być zakończone, najważniejsze 
dotyczą Poznańskich Zakła­
dów Opon Samochodowych 
„Stomil”. W Poznaniu oddany 
ma być do użytku wydział 
orodukcji ooon dużych roz-

Kleczew należy do najbar­
dziej zaniedbanych miasteczek 
województwa konińskiego. W 
pewnym stopniu wynikło to z 
faktu, że Kleczew położony jest 
na bogatych złożach węgla bru 
natnego. Przez wiele więc łat 
ważyły się losy miasta. Dzi­
siaj już wiadomo, że Klecze­
wowi nie grozi likwidacja.

Kopalnia i jej wyrobiska za­
trzymają się przed rogatkami 
miasta. Przystąpiono zatem do 
jego „odmładzania”. Brygady 
remontowo-budowlane kopalni

— Kamera; 22.15 Szkic do portre 
tu — Anny Świrszczyńskiej; 22.30 
Magazyn Studencki; 23,35 Co sły 
chać w świecie; 23.46 Muzyka. .

wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
U .30, 18.30. 21.30. 32.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Szaleń 
siwo i metoda” — ode. pow. A. 
Carpentiera; 9.10 Muzyka z jedne 
go filmu — „Żądło”; 9.30 Nasz 
rok 79; 9.45 B. Bartok — I Sona 
ta na sikrzypce i fortep. op. 21; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Pe­
pita; 11 Dzień jak co dzień; 11.30 
Moderniści dixielandu; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Notatki scenarzy­
sty” — ode. pow.; 14 Tria i kwin 
tety klasyków wiedeńskich; 15.05 
Herbatka przy samowarze; 15.25 
Ballady śpiewa R. Steward: 15.40 
Na włoskim rynku płytowym; 16 
Rep. pt. „Widzi mi sie. widzi wam 
się...”; 16.20 Muzykobranie: 1S.45
Nasz rok 79; 17.65 Muzyczna pocz 
ta UK?; 17.40 Siadami jazzowych 
legend: 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu: 19 
Pow. w wyd. dźw. — S. Lem: 
„Katar” 19.30 Expresem przez 
świat; 19.35 Opera — J. Haydn: 
„Wierność nagrodzona”; 19.56 
„Szaleństwo i metoda” — ode. 
pow.; 20 „Studio 202” — wro­
cławski mag. rozrywką 21 Lud­
wika Beethovena opera omnia; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 

sztat produkcji metalowej. W 
Czerwonaku otwarty ma być 
oddział prod u' ji kubków tek­
turowych dla przemysłu prze­
twórczego, Poznańskie Zakła­
dy Drobiarskie otrzymają od­
dział selekcji drobiu w Dusz­
nikach, zaś w Mosinie ukoń­
czy się I etap budowy hali 
pr od u kc y jno -m ag az y now ej z a- 
kładu Swarzędzkich Fabryk 
Mebli. Produkcję ma też za­
cząć browar w. Kobylempoiu.

Pozostałe inwestycje prze­
widziano m. in. w „Cegiel­
skim”. poznańskiej „Wiepofa- 
mie”. Wielkopolskiej fabryce 
Maszyn Elektrycznych „Wie- 
famel”. Fabryce Samochodów’ 
Rolniczych w Anton inku i 
średzkim „Hortexie”. Powsta­
wać też będzie nowy zakład 
Wytwórni Sprzętu Komiuniik ak­
cyjnego, podobny w poznań­
skim kombinacie „Polsrebro” 
oraz bazy — produkcji pie- 
k arsk o-c i astkarsk iej „Społem ” 
i magazynowo - przetwórcza 
„Centrali Rybnej”, (bop) 

Konińskie

Miasteczko „na węglu" 
będzie rozbudowane

odinawiają wiele budynków, 
gruntownej modernizacji pod­
dano sieć ulic i dróg.

W najbliższych latach w Kle 
czewie realizowanych ma być 
wiele inwestycji — przedszko­
le kilkunastorodzinny budynek 
mieszkalny, stacja CPN, ośro­
dek zdrowia, pawilony handle
— G. Benson; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Nowe tomiki 
poetyckie — A. Jurewicz; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6J.5, 7. 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewają „Ali 
babki”; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia (sem. 
II: „Ostatni z Piastów — Kazi­
mierz Wielki”; 8.25 Ludwig van 
Beethoyen — Rondo D-dur na 
fortep. i ark.; 8.35 Sztuka kiero 
wania zespołem — Kary j nagro 
dy; 9 Dla kL I (wych. muz.): 
„Jaki to instrument”; 9.20 J. 
Brahms: Kwintet forteo. f-moll 
op. 34; 10 DU kl. VII (jęz. polski): 
„Kraksa” — słuch.; 10.20 Muzy­
ka; 10.30 Estrada przyjaźni; U 
Słynne orkiestry kameralne; 11.30 
Wielki Festiwal Gilberta i- Snlli- 
vana; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda Płyt) 13

' angielski; 13.20 Dla Kl. I (wych. 
muz.): „Jaki to instrument”; 13.45 
Tu Studio Stereo; 14 Naukowcy 
— rolnikom; 14.15 Muzyczny 
świat H. Hancocka (stereo ogól­
nopolskie); 14.45 Pieśń) weselne 
z Rzeszowskiego; 15.05 Tygodnik 
Kulturalny) 15.45 „Pora trzecia 
— zmrok” — poemat S. Srokow 
skiego; 16.05 Rozmowy o książ­
kach; 16.25 Nauka — praktyce: 
„Ryby na celowniku”; 16.40 Aud. 
aktualna K. Kołanowskiego; 16.50 
Radioexpress; U Śpiewa Ł Wodec

iBB Kalistzu jeszcze nie wszyscy przyzwyczaili 
W się do skrótu BWA. Niektórym kojarzy

się on z biurem, innym... z barem. Nie­
mniej jednak kaliskie Biuro Wystaw Artys­
tycznych, mieszczące się przy- placu 1 Maja., 
zajmuje się upowszechnianiem artystycznego 
dorobku — od jesieni siedemdziesiątego siód­
mego roku.

Choć Biuro Wystaw Artystycznych w Ka­
liszu utrzymuje kontakty z awangardowa Ga­
lerią Studio w Warszawie, sztuka najnowo­
cześniejsza jest na razie tvlko epizodem w 
działalności kaliskiego BWA. Gros organizo­
wanych przez te placówkę pokazów wywodzi 
się z nurtu tradYcyjnego. co sprzyja więk­
szej komunikatywności odbioru wystawia­
nych dzieł.

Poczesne miejsce wśród wystawiennictwa zajmu­
ją artyści kaliscy. Oni pierwsi „weszli” w mury 
Biura, a stało się to za sprawą poplenerowej wy­
stawy „Raszewy 77”, Przy współpracy z Kombi­
natem PGR Raszewy odbył się plener dla człon­
ków Oddziału Kaliskiego Związku Polskich Artys­
tów Plastyków. Wkrótce po plenerze pokazano 
prace na nim powstałe w Przybysławiu, Kaliszu, 
Taczanowie, Fabianowie.

Inną formą ujawnierjia twórczości miejseo- 
vych plastyków sa wystawy indywidualne. 
Władysław Kościelniak. Władysław Krężel, 
Maria Mąkólska-Wojtowicz oraz Iwona Ry- 
barczyk i Zofia Urbanowicz wystawiali swe 
dzieła podczas ubiegłego lata. A że jednym z 
miejsc ekspozycji był pałacyk myśliwski w 
położonym nad jeziorem Antoninie, dało to 
okazję do obejrzenia płócien wielu turystom, 
także spoza Kaliskiego.

Aktualnie trwają przygotowania do zebrania do­
tychczasowego dorobku kaliskich malarzy, rzeźbią,- 
rzy i grafików. Z racji 35-lecia PRL planuje BWA 
urządzenie wystawy „Prezentacje”. Towarzyszyć 
jej będzie szczegółowy katalog. Ponadto środowis­
ko kaliskich twórców czekają w tym roku dwa 
plenery — na wiosnę plener „Przyjaźni” oraz ma­

jowy plener pośród zabytków Ziemi Bolesław^ J 
kiej.

Aby dać szansę pofzinania dzieł piasty^, 
nych powstających w Kaliskiem innym oj. 
rodkom województwa, zostana założone fitje 
kaliskiego BWA m. in. w Jarocinie, Ostro- 
wie. Krotoszynie i Pleszewie.

Poza sztuką twórców miejscowych szczególną p0. 
pularnością cieszyły się dwie wystawy czechoslo. 
wackie. Rysunek satyryczny Neprakty widzieli 
oprócz kaliszan mieszkańcy Jarocina. Drugą wy. 
stawę, grafika Josefa Hercika, na której zebrano 
znaczki pocztowe, oglądało w . sumie ponad Pół ty. 
siąca osób. Lubianą i chętnie pokazywaną dije. 
dziną sztuki jest plakat. W kaliskim BWA „by. 
wa” Franciszek Starowieyski, a eksponowane pia, 
kąty dotyczą różnych sfer życia.

Ale nie tylko blaski towarzyszą pracy BWA. 
Ciemniejszą stroną jego działalności jest to 
że dotychczas BWA ma — samo tylko biuro.. 
Salon wystawowy „pożycza” zaś od Muzeum 
Okręgowego Ziemi Kaliskiej, Wojewódzkiego 
Domu Kultury itp. W „Programie rozwoju 
kultury w województwie kaliskim na lata 
1978—1990” została jednak uwzględniona bu­
dowa pomieszczeń dla BWA. Przy ul. Walki 
Młodych w roku 1981 rozpocznie się realiza­
cję nowych obiektów. Otrzyma tam BWA 
przede wszystkim sale wystawowe, salon 
sprzedaży i lokal przeznaczony na zajęcia oś­
wiatowe.

Placówką kaliska chce ze sztuka docierać 
do odbiorców nie tylko na zasadzie „patrzy­
my na obrazy”. Plamy są ambitne. Przewidu­
ją prowadzenie a^cji oświatowej poprzez 
współpracę z Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania; propagowanie nowych gatunków sztu­
ki, przybliżenia jej ogółowi pizez filmy, prze­
źrocza, prelekcje. Wszystko to ma na celu 
wytworzenie właściwego ..rynku” dla „kon­
sumentów” dzieł. Żeby istniejące jeszcze cie­
nie — rozświetliły się...

ZOFIA PACEWICKA

Pola pofcryte są jeszcze śnie 
giem, ale w spółdzielniach kó­
łek rolniczych tematem numer 
jeden jest ... wiosma. Do pierw 
szych zabiegów agrotechnicz­
nych niedaleko, w warsztatach 
kończy się więc przeglądy 
sprzętu, a jednocześnie przygo 
towuje maszyny, które potrzeb 
ne będą do tegorocznych prac 
polowych. . .

W PiLsfciem sprzęt specjali­
styczny naprawiany jest przez 
POM-y i remonty przebiegają 
na ogół planowo. Największe 
zastrzeżenia pod -względem ja­
kości i. terminowości napraw 
c:ąginików budzi praca POM 
w Wyrzysku, najlepiej zaś 
wywiązuje się ze swych zo­
bowiązań placówka -w Wałczu. 
^Zielu trudności nastręczają re 
monty kosiarek rotacyjnych 
(szczególnie Import cwanych z 
CSRS), do których brakuje czę 
ści zamiennych; dla rejonu o 
znacznym obszarze użytków 

we. Miasteczko otrzyma także 
nową piekarnię, zaś kopalnia 
„Konin” wybuduje ujęcie wo­
dy i sieć wodociągową. Wyty­
czono także kilkadziesiąt dzia 
łek pod budownictwo indywi­
dualne, przekazując je w więk 
szóści pracownikom miejsco­
wej kopalni, (woj)

ki; 17.15 „Kanon” — opow. K. 
Lisa; 17.40 Z taśmoteki spikera; 
17.50 Słownik sztuk plastycznych; 
18.10 Poznańscy soliści: 18.25 Kon 
frontacje naukowe: „Papierowe 
złoto”; 18.40 O zdrowie człowie­
ka — po przejściu na emeryturę;
19 Studium wiedzy polityczno-syo 
łecznej: „Rola ruchu obrońców 
pokoju na obecnym etapie”; 19.15 
Jęz. hiszpański; 19.30 Studio Ste­
reo zaprasza; 21.20 W. Conover 
przedstawia; 21.56 NURT — Peda 
gogika — Badania pedagogiczne a 
rozwój oświaty: 22.15 W trosce 
o słowo i treść — Nurt ludowy 
w literaturze; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Geo­
grafia (sem. IV): ..Jak uczyć się 
geoerafii”; 22.50 Marsze operowe.

Wiadomości: 6.45, 12, 15. 16, 22.

TEŁEJMinTni
/ > .

PROGRAM R 6 — TTR. RTSŚ 
— Matematyka (sem. 4): „Potęga 
o wykładniku rze/zywistym”; 6.30 
— TTR — Mechąńi^acja rolnictwa 
(sem. 4); „Mechanizacja omło- 
tóW” 12.45 — tTR, RTSŚ — Che 
inia (sem. 2): Reakcja utleniania 
i redukcji; 13.25 — TTR, RTSŚ 
— Wskazówki metodyczne (sem. 
2): „Korzystamy z pomocy szko­
ły”; 14.36 — W drodze do nowe­
go — Produkcja owczarska: „Do

Pilskie

Pierwsze maszyny rolnicze 
gotowe do prac polowych

zielonych ma to duże znacze­
nie. ’

Pilskie SKH-y mają w tym roku 
skosić trawę z 35 006 hektarów 
łąk w gospodarce indywidualnej. 
Do ubiegłego roku w remontach 
kosiarek specjalizował się POM w 
Czarnkowie, w bieżącym proponuje 
się pilskim SKR-om powierzanie 
napraw głównych POM-owi w Ko­
ninie. Kierowanie sprzętu do od­
ległego województwa wiąże się 
jednak zarówno z dodatkowymi 
kłopotami transportowymi, jak i 
kosełami.

Najipfiniejsze jest przygoto- wicie zapokaiaia potrzeby w® 
wanie sprzętu do rozsiewu na jewództwa. (zd)

POMOŻE MŁODYM 
WYBRAĆ ZAWÓD

ŚREM. Gabinet orientacji i po 
radnictwa zawodowego otwarto 
w Szkole Przyzakładowej HCP 
w Śremie (Poznańskie). Placów­
ka ta będzie pomocą w wybo­
rze zawodu. Zgromadzono mate­
riały informujące o zawodzie od 
le-wnika: zdjęcia, modele narzę 
dzi pracy, plansze charakteryzu­
jące tę specjalność zawodową.

bre stado”; 15.30 — NURT — Na­
uczanie początkowe: „Analiza pro 
gramu nauczania plastyki w kl. 
II”. Wyki.: mgr Andrzej ńelnow 
ski; 16 — Dziennik (kol.);' 16.10 
— Obiektyw; 16.30 — Dzień do­
bry, tu Telewizja (kol.); 16.50 —
Dla dzieci: „Entliczek — słowni­
czek” — widowisko lalkowe (kol.): 
17.15 — Losowanie Małego Lotka; 
17.25 — „Skarbiec” — tygodnik 
historyczny (kol.); 17.55 — Miedzy 
nami/' jaskiniowcami: „Małe nie­
winne kłamstewko” — film ani­
mowany prod. TV USA (kol.); 
18.20 — Studio Sport (kol.); 19 —
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.16 — Siódemka: 19.30 — Wie­
czór z dztenniH>em (kol.); 20.15 — 
„Pustelnia parmeńska” — franc. 
filiń fab. ekranizacja powieści 
Stendhala;:-23.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAm/2) 16.05 — Wszech­
nica telewizyjna; .„Żyć nowocześ­

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwac"
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, p|. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

wozów. Jest go mało, musi za­
tem pracować bezawaryjnie i 
na zwiększonych obrotach. Wy 
korzystywany był tej zimy do 
zwalczania gołoledzi i obecnie 
musi być poddany dodatko­
wym przeglądom.

Niektóre SKR-y — jak Poła 
jewo. Biąłośl.we czy Gołańcz 
— zawarły umowy na wagono 
we d-oetawy nawozów i świad 
czyć będą usługi łącznie z włas 
nym nawozem. Własna zaś ko 
palnia wapna w SKR Wałcz 
oraz dos-tawy z handlu całko-

Jest też pomieszczenie do badań 
psycho-technicznych. W gabme 
cie, pracują psycholog i peda­
gog. (bg)

PIESKIE ŻYCIE
KONIN. Niektórzy kierowcy 

taksówek i autobusów w Koninie 
odmawiają zabrania pasażerów 
z psami. Wbrew przepisom " 
wymagają oni by właściciel po 
siadał dowód szczepienia psa — 
postąpił tak ostatnio kierowco 
taksówki (nr boczny 120) i prawo 
dzący autobus linii nr 8. Wła­
snego widzimisię nie możno 
przedkładać nad akty prawne.

(woj)

nie” — program populamo-nauko 
wy (kol.); 16.35 — Język rosyj­
ski — Kurs podstawowy, t 
(kol.); 17 — Język angielski "
Kurs podstawowy. 1. 15; 17.3® "
„Daleko od szosy” — ode. P1, 
„Egzamin” — film fab. prod.
18.40 — „Postawy ’ i poglądy” ' 
program publicystyczny o od*’’ 
dze, poświęceniu i odpowiedzial­
ności marynarzy; 19.16 — .Te 
skop; 19.30 — Wieczór z dzienn1' 
kiem (kol.); 20.15 — „Mam Pff'
mysł” — popularyzacja wyna<»’; 
czości i racjonalizacji (ko!.); 2®’’ 
— Rodowody: „Czerwony
lanie” — przedstawienie sylwe]'J; 
Edwarda Dembowskiego (km-l' 
21.10 — 24 godziny (kol.): 21.2® 
Bez recept: ..Rozmowy o 
waniu” (program dla rodzień*^ 
21.50 — Pieśni i piosenki z 
tych lat — w programie pieśm 
piosenki z lat 60-tych w no*'?® 
opracowaniu (koi.).


